Dzis: Krwawa zbrodnia na farmie polskiej w Ameryce 


Nr. 254 


Dziś 20 stron 


Cena numeru | 57 


Rok 65 


Codzienne ifustrowane pismo narodowe i katolickie 


Poniedziałek, 4 listopada 1935 


Kolo Stronnictwa Narodowego w Rudzie Pabjanickiej obchodzi w przyszłą niedzielę 10 km. uroczystość poświęcenia sztandaru. 


Z frontu walk w Abisynii 


Abisyńczycy oskrzy 


Wywiad Gugsy 


Paryż. (PAT.) „Abisyński ras бїз 
gsa * przyjął przedstawiciela „Paris 
Soir“ i udzielił mu wywiadu. 


„Złożyłem swój los w тесе Wło- 
chów — oświadczył on i gotów je- 
stem iść aż do ostateczności, Bez wa- 
hania poślę swoich wojowników prze« 
ciwko mojemu teściowi, cesarzowi Hai- 
le Selassie. Poddałem się Włochom 
wraz z 1500 moimi żołnierzami i moją 
gwardją osobistą, ponieważ wierzę, że 
zamiary Włoch są dobroczynne dla 
mego kraju. Gotów jestem walczyć po 
stronie Włoch, a stanąwszy па czele 
iji, złożonej z 20 tys. wojowników 
é, doprowadzić ich do Adis Abeby, 
Poślubiłem swego czasu córkę cesarza, 
która zmarła przed trzema laty, jed- 
nak nawet węzły uczuć nie przeszko« 
dzą mi walczyć przeciwko negusowi." 


Ras Gugsa oświadczył, że zamierza 
pomóc Włochom w przeprowadzeniu 
reform oraz, iż jest przekonany, że 
wielu jeszcze dostojników abisyńskich 
czeką tylko na okazję, aby się poddać 
Włochom. 

ана 


{Пајо amje włoską 


Niebezpieczny manewr o dużem znaczeniu strategicznem — Веі? јак Aleju wtargnął do Erytrei, forsując rzekę Setit 
Na froncie północnym wojska włoskie posuwają się w kierunku Makalłe 


R zy m, (Tel. wł.) Urzędowy komu- 
nikat włoski stwierdza, że w dniu 1 li- 
stopada nie było żadnych zmian na 
froncie włosko-abisyńskim, Według 
informacyj angielskich, na froncie pół- 
nocnym w prowincji Tigró: ujawniły. 
się dalsze intensywne przygotowania 
do ofenzywy oraz silńe wywiady Askie- 
rów i lotników. : W „zachodniej 'części 
frontu północnego kraju Danakil Wło- 
si założyli w odległości 800 kilometrów 
od granicy nową bazę lotniczą Alak- 
hera. W Ogadenie, jąk informują źró- 
dła angielskie, ulewne deszcze tamują 
operacje wojenne. W części południo- 
wo-wschodniej oczekiwana jest ofen- 
zywa, włoska. 

R zy m. (Tel. wł.) Jedno z włoskich 
pism w korespondencji z Abisynji do- 
nosi о zajęciu strefy na południe od 
Adigratu przez oddziały dywizji „28 
października”, Zajęcie tej strefy po- 
zwala na spokojne prowadzenie budo- 
wy drogi, idącej do Makalle, wzdłuż 
dawnero szlaku karawanowego. W 
wypadku, gdyby nieprzyjaciel pragnął 
przyjąć wielką bitwę na południe od 
Makalle, wojska włoskie dysponować 
będą obecnie doskonale zorganizowa- 
nemi etapami, 

Korespondent tego pisma podaje 
równi: szczegóły o krwawych wal- 
kach, jakie toczyły się nad rzeką Setit, 
dzielącą Егу(ге od Abisynji północnej. 
Zgromadzono tam pod wodzą dedżaka 
Buru około 80 tys, ludzi, z czego poło- 
wa znajduje się w pierwszych linjach. 
Wszystkie ataki wojsk abisyńskich, 
których celem było sforsowanie gra- 
nicznej rzeki Setit, zostały odparte 
przez tubylcze wojska włoskie, 

Londyn. (Tel. wł.), Cesarz abisyń- 
ski uda się, jak donoszą z Adis Abeba, 
w połowie listopada do głównej kwa- 
tery wojsk abisyńskich w Dessie. Ne- 
gus zezwolił również obecnym w sto- 


licy abisyńskiej przedstawicielowi pra- 

sy zagranicznej na pobyt w. głównej 

kwaterzy abisyńskiej pod warunkiem 

jednak, że dziennikarze sami będą sta- 
| rali się o pożywienie i;zapasy wody. 


Z początkiem przyszłego tygodnia 


odejdzie ze stolicy do głównej kwatery 
w. Dessie większa liczba karawan 2 
mułami, transportów ‚па samo- 
chodach ciężarowych z różnemi: zapa- 
sami wojennemi. Na. karawany nało- 
żono również obowiązek zabrania do 
Dessie pewnej ilości benzyny. 

Na froncie północnym Włosi powoli 
posuwają się naprzód w kierunku Ma- 
kalle, które zostało przez wojska abi- 
syńskie ewakuowane, natomiast lud- 
ność pozostała w mieście. W okolicz- 
nych górach, okalających częściowo 
miasto, Abisyńczycy umacniają swoje 
pozycje. 

Na froncie w pustyni Danakil 
marsz Włochów uległ znacznym о- 
późnieniom. Włosi obawiają się nie- 
przyjacielskiej ofensywy i wypadów 
na tylne linje frontowe względnie ata- 
ku z flanki. Lotnicy włoscy kontynuo- 
wali w dalszym ciągu swoje loty wy- 
wiadowcze. W prowincji Ogaden ope- 
racje wojskowe i działalność frontowa 
obustronnie ograniczyła się do nie- 
znacznych utarczek straży przednich. 

Paryż. (РАТ). W Adis Abebie ofl- 
cjalnie dementują wiadomości o zaję- 
ciu Makalle przez Włochy. 

Ze źródeł włoskich donoszą, iż 
wprawdzie wiadomość „o: zajęciu Ma- 
kallo nie została dotychczas potwier- 
dzona, ale faktem jest, że. oddziały 
włoskie kilkakrotnie przenikały do 
miasta, wycofując się następnie w kie- 
runku północnym. Atak oddziałów 
tych miał być poparty przez tanki. 
Miasto Makalle nie jest rzekomo zaję- 
te przez wojska abisyńskie, które jed- 
nakże w dużej ilości znajdują się w 0- 


kolicach miasta. } 

W Adis Abebie pada od jakiegoś 
czasu silny: deszcz, czego w tej porze 
roku nie pamiętają najstarsi mie- 
szkańcy miasta. Jeżeli deszcz nie prze- 
stanie padać, będzie to mogło mieć du- 
ży wpływ na dalszy rozwój działań 
wojennych. $ 

Rzy m. (PAT). Ministerstwo prasy 
i propagandy ogłasza następujący ko- 
munikat nr. 35: 

Intensywna akcja wywiadowcza 
jest w toku w strefach Taramat i Ge- 
ralta w przededniu wżnowieńia opera- 
суј. - Organizacja zarządu cywilnego 
ziem okupowanych posuwa się szybko 
naprzód. Wobec licznych zgłoszeń lud- 
ności różnych rejonów prowincji Tigró 
de:wojska w Tigró wschodniem, zorga- 
nizowano oddziały. ochotnicze dta 
strzeżenia tego terytorjum. 

Na całym froncie, a w szczególno- 
ści w Danji, dokonano licznych wy- 
wiadów lotniczych. 

Na odcinku somalijskim lotnicy 
włoscy - zaobserwowali koncentrację 
wojsk przeciwnika w rejonie Gorahel. 
Wojska włoskie posuwają się w tym 
kierunku. 

Paryż. (Tel. wł.) Olbrzymią prze- 
szkodą dla. wojska włoskiego na fron- 
cie abisyńskim jest 
prostu brak wody, Nieliczne studnie, 
albo zatrute, albo skażone przez wrzu- 
cenie; wielkiej ilości soli są zupełnie 
niezdatne do użycia. 

Warszawa. (PAT) Na podsta- 
wie wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
abisyńskich, Р. А. Т. podaje następują- 
cy komunikat o sytuacji na frontach 
abisyńskich w pierwszej połowie dnia 
2 listopada: 

Zarówno na froncie północnym, w 
prowincji Tigró, jak i na wschodnim 
na granicy Somali francuskiego, oraz 


na południowym, Ogadenie, zanotowa- 
no wzmożoną działalność wywiadowe 
czą samolotów włoskich. 

ródła niemieckie donoszą z Adis 
Abeby, że na froncie północnym woj: 
ska włoskie posuwają się w, kierunku 
Makalle, w którem wojsk abisyńskich 
już niema. Abisyńczycy okopali się po- 
dobno w okolicach tego miasta. W Dan- 
kalji, według wiadomości z tych samych 
źródeł, Włosi posuwają się z wielką 
ostrożnością, licząc się z możliwością 
ataków flankowych, lub nawet napaści 
od tyłu. 

Źródła francuskie donoszą z Adis 
Abeby, że nadeszły tam wieści o wtar- 
gnięciu Dedżjaka Ajelu do Erytrei wło-= 
skiej. Abisyńskie siły zbrojne pod wo- 
dzą Ajelu — według tych wiadomości 
— sforsowały rzekę Setit i podążają w. 
kierunku  Tessenei. Korespondenci 
francuscy zwracają uwagę, że ten та 
newr, oskrzydlający armję włoską, оф 
dawna był zapowiadany i że, gdyby 
otrzymane dziś wiadomości sprawdziły 
się, byłby to fakt o dużem znaczeniu 
strategicznem, gdyż Ajelu jest jednym 
z najwybitniejszych dowódców abisyń- 
skich. 

Ze źródeł francuskich donoszą też 6 
usilnej akcji lotników włoskich w rejo- 
nie góry Mussa Ai Włosi poszu= 
kują oddziałów ab: kich, przed któ 
remi niedawno wycofali swe oddziały 
na tym odcinku. 

Z frontu południowego nadeszły je- 
dynie potwierdzenia włoskiego rajdu 
lotniczego na odcinku Dolo, przyczem 
potwierdzono też fakt strącenia samo- 
KĘ włoskiego, którego pilot został za- 

ity. 

Londyn. (Tel. wł). W ciągu sobo- 
ty od samego rana przez stolicę abi- 
„syńską przeciągały ogromne masy 
wojska. Wojska te, których liczba с 
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kreślana jest na 355 tysięcy ludzi, sto- 
ją pod dowództwem Rasa Dedias Macz 
Makonen. Zwraca uwagę doskonałe u- 
zbrojenie tych oddziałów, oraz wye- 
kwipowania w dobry materjał konny 
i muły. Narazie niewiadomo dokąd 
nowe te wojska abisyńskie są kiero- 
wane. Pewnem jest jednak, że pozosta- 
ły one do dyspozycji samego cesarza 
abisyńskiego, 


żywcem zasypani 
Warszawa (Tel. wł.) Wczoraj za- 
padłą się jedna z glinianek na Woli i 
zasypała 4 ludzi, którzy tam wybierali 
piasek i sprzedawali za 10 gr torebkę 


Zwycięstwo polskiej drużyny 
gier sportowych 


Bukareszt, (PAT) W piątek nd- 
było się uroczyste otwarcie nowego roku 
szkolnego w rumuńskim instytucie wy- 
chowania fizycznego. Na uroczystości 0- 
beeni byli przedstawiciele Centralnego 
Instytutu W. Е, z Warszawy, poseł R. Р. 

J vski, attache woj- 
oraz attache 
(attache pra- 


ienie powitalne do gości pols 
skich wygłosił dyrektor instytutu rumuń- 
skiego W. F. Onicescu, podkreślając zna- 
czenie współpracy polsko - rumuńskiej na 
terenie sportowym. Odpowiedział poseł 
ВА dziękując za serdeczne przy- 
Jęcie polskiej drużyny W. F. 

Pó przemówieniu drużyna polska zło- 
żyła wieniec na grobie nieznanego 201- 
nierza. 

Po południu odbyły się zawody po- 
między reprezentacjami CIWF i rumuń- 
skiego instytutu W, F, w koszykówce, 
Wygrali Polacy w stosunku 43:19. 

W siatkówce drużyna polska również 
zwyciężyła w stos 15:10). Pola- 
cy prezentowali się doskonale pod wzglę- 
dəm technicznym i górowali nad prze- 
iwnikami dobrą taktyką zespołową, 


Kto okrada skarb państon: 


„Legalne“ tricki kapitalistów zagranicznych 


Łódź, dnia 2 listopada 

W tych dniach pisma warszawskie 
przyniosły wiadomość, że państwowy 
zarządca  elektorwni warszawskiej 
wpłacił do kasy skarbowej 640.000 zło- 
tych tytułem podatku dochodowego, 
należnego od elektrowni warszawskiej 
za rok bilansowy 1934/35, W roku ub. 
gdy elektrownia warszawska była je 
szcze pod zarządem zagranicznych ka- 
pitalistów, podatek dochodowy wy- 
niósł tylko coś około 80 tysięcy złotych. 

Czyżby dochody elektrowni war- 
szawskiej tak niesłychanie wzrosły 
natychmiast po usunięciu zagranicz- 
nych kapitalistów i ustanowieniu za» 
rządu przymusowego? Jest to: niemo- 
żliwe, gdyż spożycie prądu elektrycz- 
nego w Warszawie tyiko nieznacznie 
się powiększyło, a z drugiej strony na- 
stąpiła pewna drobna zniżka ceny prą- 
du і niektórych opłat dodatkowych. 
Dochód powinienby być raczej mniej- 
szy niż większy, Niema innego wytłu- 
maczenia dla tej zagadki podatkowej 
jak tylko domniemanie, że w elek- 
trowni warszawskiej, tak jak w więk- 
szości przedsiębiorstw, należących do 
kapitału zagranicznego, stosowano 
dawniej różne zabiegi w celn zmniej- 
szenia sobie obciążenia podatkowego, 

Dlaczegóż jednak władze skarbowe 
tolerowały to, mają przecież chyba 


ludzi doświadczonych, przed których 
okiem takie rzeczy nie powinny się u- 
kryć? Otóż to właśnie — władze skar- 
bowe stosunkowo bardzo powoli po- 


znają niezliczone „legalno“ sposoby i 
tricki alelojalnych шко, wyko- 

tujących liczne w naszem u+ 
ЕКЕ ЕЕ podatkowem dla 
zmniejszenia należnych państwu po- 
datków, 

Jedynym z najczęściej stosowanych 
sposobów, było zaciąganie pożyczek 
przez pracujące u nas przedsiębior- 
stwa obce w swoich zagranicznych 
centralach. Przedsiębiorstwo  zagra- 
niczne, powiedzmy jakaś przędzalnia 
czesankowa, należąca do jakiegoś za- 
granicznego koncernu żydo lego, 
pracowała w Polsce bardzo dobrze i о- 
sięgała duże zyski. Podatek dochodo- 
wy jest progresywny. Od większego 
dochodu płaci sią ten podatek według 
wyższej stawki niż od dochodu mniej- 
szego, Nasza przędzalnia zarabia np. 
miljon złotych rocznie, Podatek od ta- 
kiego dochodu wynosi około 200 tysię- 
cy. Gdyby udało się „legalnie* wyka- 
zać, że dochód wyniósł np. tylko 200 
tysięcy, podatek wyniósłby tylko około 
20.000. Ale jak to wykazać, nie fałszu- 
jąc ksiąg, i nie narażając się na kry- 
minat? Robiono to bardzo prosto; 

Pisano do KOSTEN central, 
aby przysłała np. 8 miljonów złotych. 
Centrala przesyłała te pieniądze albo 
z własnych leżących bez procentu ka- 
pitałów (często w postaci surowców 
lub towarów), albo pożyczała je w 
banku zagranicznym, płacąc maksy- 
malnie 3 procent nie. Tymczasem 
przędzalnia w I zapisywała w 


Grupa robotników biorących udział w strajku okupacyjny, jaki objął fabrykę Sta. 
nielawa Kóhlera (ul, Pomorska 78). 


swoich księgach, że zaciągnęła zagra- 
nicą pożyczkę w kwocie 8 miljonów 
i że pożyczka ta kosztuje brutto 9 pro- 
cent rocznie, czyli 720.000 złotych. I 
taką sumę przekazywano skrupulatnie 
rok rocznie zagranicę tytułem procen- 
tów od pożyczki, Dochód, który rze- 
czywiście wynosił miljon złotych, 
zmniejszył się skutkiem tej operacji 
do 280 tysięcy złotych. Skarb zamiast 
ponad 200 tysięcy złotych otrzymywał 
dwadzieścia kilka tysięcy. 

Może ta przędzalnia rzeczywiście 
potrzebowała tej pożyczki? Nic podob- 
nego, pożyczka w całości leżała w ką- 
sie lub w magazynie surowców i towa” 
rów. Potrzebna była tylko dla zmniej- 
szenia podatku dochoilowego. 

Trzeba było dwunastu lat, żeby wła- 
dze skarbowe wpadły na ten trick, Do- 
piero w roku ubiegłym ukazało się u- 
zupełnienie ustawy о podatku docho- 
dowym, według którego pożyczki, zacią” 
gane przez przedsiębiorstwa obce w 
własnych centralach zagranicznych, 
mogą być przez władze skarbowe nieu- 
znawane przy wymiarze podatku do- 
chodowego. I dopiero teraz, gdy wła- 
dze skarbowe stwierdzą, że pożyczka 
zaciągnięta zagranicą leży bezczynnie 
w kasie przedsiębiorstwa, mogą nie 
uznać wypłacanych procentów і wy- 
mierzyć od nich podatek dochodowy: 

Krajowi Żydzi, którzy dla zmniej- 
szenia podatku dochodowego obciąża- 
Ją swoje mery prak procentami 
od pożyczek zacięgniętych m swoich 
żon, ojców, braci i innych krajowych 
familjantów, nie podpadają pod tę u- 
stawę i nadal mogą stosować ten „le- 

alny“ sposób wymigiwania się od po- 
atku dochodowego, 

Taksamo dopiero w roku ubiegłym 
ukrócono szeroko stosowany sposób 
pomniejszania podatku dochodowego 
od uposażeń. Robiono to również w 
przedsiębiorstwach obcych i licznych 
żydowskich firmach. Dyrektorom 
i zaufanym urzędnikom wyznaczane 


pensje np, w kwocie 36.000 złotych 
rocznie, ale nie wypłacano im regular- 
nie po 3.000 miesięcznie, lecz np. ро 
605 złotych, a różnicę w kwócie około 
70.000 wypłacano im jednorazowo, jako 
„gratyfikację”. 

W myśl ustawy o podatku dochodo- 


бй ZAORSKI 


przeprowadził się 
naul. Piotrkowską 108,- 


TETRA 


napisat: A Juwi 


— No, dajcie mi spokój! Kto tu? 

— To ja — Cerber, nie krzycz, Gromo- 
władny, 

— Won do budy! Kto ci pozwolił Ha- 
des opuścić? 

— Wybacz, Zeueie, że obudziłem cię, 
ale mnie djabli biorą z nudów. Już 
wszystkie delfiny wyłowiłem ze Styksu, 
spać już nie mogę. Raz dlatego, że za bar- 
dzo wyspałem się, a po drugie ze starości 
A tu jak ostatni przybył do Hadesu Si 
kratce syn Sofroniska z Alopeków, tak ni- 
kogo więcej nie widziałem, Haron nudny 


jak Maki z olejem, ciągle się uskarża, że 
mu łódź ciecze i mało tego: marzy o mo- 
torówce, 


sz, Ojcze bogów, trafił tu 
со to myślał, że jego 
‚ ale okazała się, że miał 
lą przejazd 1 Haron o- 
umten brzeg, Otóż ten gość 
powiedział Fasenowi, że powinien eobie 

k 12, co sama chodzi, a na- 
a i zaraził on Hades 
ami bridżem. Polega 

„że wszystkie dusze podzieliły 
się na grupki (po czterech), które stale 
siedzą osobno i rzucają na stół tabliczki 
z barwnemi znakami, przyczem wygadują 
mluretwa, Jakiś czas i ја się tem zajmo- 
wałem, ale i to mnie znudziło, 

— Na twoją brodę Zeusie i pioruny, że 
tu, na Olimpie to jest życie. Muzy grają 
i tańczą, wino jest, ambrozja, nektar z 
białą ntówka. Tu to życie. То też chela- 
łem cię prosić, byś zwolnił ranie z Hadesu 


i pozwolił wejść do prytaneum Olimpu, 

— Powiądasz, od czasu Sokratesa syna 
Sofroniska nikogo nie było? 

— Мо tylko ten jeden, co to bridża 
przyniósł. 

— Zawołaj mi Pytję. 

Cerber wyjął pazury z dwóch zewnętrze 
nych pysków, bowiem środkowym z Zeu- 


sem rozmawiał t ciężko wybiegł z pałacu 
Ojca bogów i ludzi, Po chwili zwrócił z 
Pytją. Ta na rozstawiony trójnóg usiadla 
| spytala: 


— Czego? 

— Powiedz mi, Pytjo, czemu nie uprze- 
dziłaś mię, że od czasów Sokratesa syna 
Sofroniska z Alopeków nie będzie nikogo, 
ktoby zamieszkał w Hadesie, I kiedy na- 
stępny po duchu Sokratesa syna Sofroni- 
eka do Podziemi zawita? 

— Nie znasz mej dumy, Gromowładny, 
— odparła wróżka — od kilku lat hyle 
Szyller Szkodnik usiłuje sprawować mój 
urząd, a ty ślepy na to jesteś i przypu- 
szczasz, że przez moje usta przejdzie wróż- 
ba? Nigdy! 

— Со rzeklszy złożyła trójnóg 1 poszła. 
Cerber zawarczał, ale patrzył dalej w oczy 
Zeusa, 

— Za dlugo spalem, psiakość — zau- 
ważył ten ostatni — coś tu, widzę, duże 
zmiany zaszły. Chodż tu Cerber. 

Zeus sięgnął na półkę, wziął dwa pio- 
runy i ruszył po ogrodach Olimpu. 

Naraz uderzył go jakiś ryk, co tysią- 
сет tonów i ekowytów Паг! na strzępy li- 
ście olimpijskich cyprysów. Aż Cerber za- 
wył złowrogo, Zbliżyli się tam i ujrzeli 
stojące na skale błyszczące pudełko, z któ- 
rego dźwięki te wychodziły. Ale nagle 
urwały вів | zaczęło się opowiadanie. Sen- 
su to w niem nie było, ale za to trwało 
bardzo długo. Po niem nastąpiło drugie, 
trzecie, potem trochę ryku i znów opowia- 
danie. 

— Co to jest? — apytał Zeus boga, któ- 
ry stał nieopodal i rzucał kamieniami w 
pudełko, 

— To? Radjo, Zeusie! — odparł zapy- 
tany. 

— Posejdon!? A ty co tu robisz? Cze- 
mu nie jesteś na morzu? 

— Jak ty nie dbasz о to, żeby ludzie 
nie robili glupstw na morzu, tylko śpisz, 
to dowiedz się, że mam dosyć morza i pra- 
gng zabawy tu na Olimpie. 

— 0, żle się dzieje — szepnął Gromo- 
władny. Gwizdnął na Cerbera і poszedł 
dalej. Nagle uwage jego zwróciły jakieś 

i do poprzednich podobne, Poszedł 


w tamtym kierunku. Zbliżając się, spo- 
strzegł jakąś postać jdącą stamtąd. Była 
to boska Artemida. Gdy byli blisko siebie, 
ИА przymmknąwszy jedno oko, вру- 
ala: 

— Pójdziesz те mną staruszku? 

= Dokąd?! wrzasnął zupełnie już 
głupi Zeus i pobiegł w kierunku głosów. 
Ale to, co ujrzał bynajmniej nie wróciło 
mu rozumu, Oto na niewielkiej polance 
siędziały Muzy, trzymając w ręku ni to 
porządne Hry, ni trąby męstwodajne, ale 


najdziwaczniejsze instrumenty, z których 
znów «ię straszliwe wznosiły tony, Wśród 
Muz siedzial na skalę Faun i trzymając 
przy ustach oryginalną jakąś, szeroką tu- 
bę śpiewał: 

О moje biedne serce, 

Co w ciągłej drżysz rozterce 

Dla niej nie jesteś nic warte. 

Mój los na jedną stawiam kartę 

I moich uczuć zawilość 

Niechaj rozpiączę jej milość; 
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wym, urzędnikowi, który pobiera mie- 
sięcznie 600 złotych, potrąca się poda- 
tek dochodowy taki, jaki należy się оф 
rocznego dochodu, wynoszącego 7.200 
złotych, ponieważ 12 razy po 600 zło- 
tych stanowi 7.200 złotych. Od gratyfi- 
kacyj płaci się oddzielnie pewną opła- 
tę, Tym sposobem dyrektor, pobierają- 
cy faktycznie 36.000 złotych rocznie, 
płacił podatek i świadczenia socjalne 
tylko od 7.200 złotych oraz pewną sto- 
sunkowo nieznaczną opłatę od jedno- 
razowej gratyfikacji, W każdym razie 
nie płacił nawet połowy tego, со. na- 
leżało płacić od 36.000 złotych. ,„Oszczę- 
dzał* na podatku dochodowym kilka 
tysięcy rocznie. Działo się to zupełnie 
legalnie i zgodnie z przepisami usta- 
WY: 


Po dwunastu latach władze skar- 
bowe zorjentowały się, że dzieją się na 
tem Пе ordynarne, chociaż zu) е 
„legalne“ nadużycia. I dopiero nie- 


Zakład tapicersko - dekoracyjny 
Fabryka i magazyn mebli 
oraz 
sprzedaż firanek, dywanów, chodników 
pokryć meblowych po cenach zniżonych 
W. Łuczak 
Łódź, Zamenhofa 2. Telefon 214-25. 
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dawno ukazało się uzupełnienie do u- 
stawy o podatku uposażeniowym, na- 
kazujące z końcem każdego roku ka- 
lendarzowego dokładnie obliczyć, ile 
każdy pracownik w ciągu roku otrzy- 
mał pieniędzy tytułem pensji, gratyfi- 
kacyj i wszelkich innych dodatków, 
następnie skontrolować, ile wynosi po- 
datek dochodowy od tej kwoty i jeżeli 
comiesięczne potrącenia nie pokryły 
go w pełni, różnica musi być dopłaco- 
na w pierwszym miesiącu nowego ro- 
ku. Teraz już ten, kto w ciągu roku o- 
trzymał 36.000 złotych, musi od tej su- 
my zapłacić podatek dochodowy bez 
względu na to w jaki sposób płacono 
mu to wynagrodzenie. Ale na to trze- 
ba było 12 lat, aby takie „legalne“ oszu- 
stwa uniemożliwić. Przez dwanaście lat 
robiono to „legalnie“ i bezkarnie. 
Trzebaby chyba całą grubą książkę 
napisać, aby wyliczyć tylko najważ- 
niejsze z tricków i sposobów, jakiemi 
posługują się Żydzi i zagraniczni kapi- 
taliści, aby „legalnie“ i bez ryzyka o- 


MEBLE 


gotowe od skromuych do najwykwint- 

niejszych. Wszelka zamiana. Tanio Ї na raty, 

Poleca WYTWÓRNIA SZCZEPAN BERNACKI 

ŁÓDZ, Piotrkowska 275. Tel. 262-05. 
n 15 551 


szkukiwać skarb państwa. Znają oni le- 
piej nasze ustawodawstwo podatkowe 
niż najtężsi nasi urzędnicy skarbowt 
i zawsze znajdą w niem taką dziurę, 
przez którą można bezpiecznie ukraść 
należne skarbowi pieniądze. Tylko bie- 
dak musi płacić wszystkie podatki co 
do grosza, a bardzo często musi płacić 
jeszcze więcej niż się nałeży. 


Poezja na eksport ў 


Na marginesie poranku poezji komunistycznej w łódzkiej Filharmonji 


Łódź, 2. 11. Pewne grupy poli- 
tyczne w Polsce, nazwijmy je po imie- 
niu — komuniści i ostatnio silnie sko- 
munizowani socjaliści — od dłuższego 
czasu przekonywują się coraz bardziej, 
że usuwa się im grunt z pod nóg i, że 
hasła. przez nich rzucane, znajdują co- 
raz słabszy oddźwięk w szerokich ma- 
sach polskiego społeczeństwa. 

Życie nieubłaganie idzie naprzód i 
to życie również nieubłaganie pokaza- 
ło wszystkim, że marksizm we wszel- 
kich swoich przejawach i odmianach, 
to jest już bardzo, ale to bardzo zgrzy- 
biały staruszek, który chcąc nie chcąc 
musi już iść na emeryturę. Poprostu 
brak mu jest sił nietylko do przeforso- 


ale nawet do stworzenia jakiegoś wy- 
raźnego oporu wyłaniającej się z mas 
i potężniejącej z dnia na dzień rzeczy- 
wistości narodowej, 

Konające i goniące resztkami sił 
jaczejki komunistyczne w Polsce nie- 
zdolne już są do stworzenia we wła- 
snym zakresie jakiegoś antidotum 
przeciw starczej niemocy rozkładają- 
cej ich ciało. Nie stać ich na to, Ale 
zwolennicy zbankrutowanych idei łu- 
dzą się, że może jeszcze coś da się zro- 
bić. W tym celu stosują doraźne za- 
strzyki w postaci importowanej poezji 
komunistycznej z Z. S. R. R. 

Różne stowarzyszenia socjalistycz- 
ne urządzają zupełnie legalnie poran- 


wania wstępnym bojem swych zasad. | ki poezji komunistycznej, podczas któ- 


Echa zamachu na premjera Chin 


Stan premjera ulegl poprawie — Zamachowiec zmari 
w szpitalu 


Londyn. (Tel. wł) Jak donoszą | odstawiono pod €skorią policyjna. 


z Nankinu, stan zdrowia premjera ch: 
skiego Wang-Czing-Wei, na którego 
dokonano zamachu, uwzględniając cięż- 
kie postrzelenie, uległ pewnej poprawie, 
Wang-Czing-Wei otrzymał trzy strzały 
rewolwerowe w pierś, głowę i w okolicę 
serca. 

Zamachowiec, podczas are- 
sztowania odniósł cię: poranienia, 
zmarł w niedzielę w szpitalu, dokąd go 


Berlin. (PAT). Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Nankinu, że za- 
machowiec Sung-Feng-Ming  zeznać 
miał przed śmiercią, że swego czasu 


i że plan zamachu na premjera Wang- 
Czing-Weja powziął wraz z 
rem j wydawcą agencji 
Czing-Wongiem. 


redakto- 
prasowej 


Robotnicy zatrudnieni we fahryce „Stanisław Kóhler (ul. Pomorska 73) rozpoczęli 


strajk i nie opuszczają murów fab 


dowadził kompanją karabinów maszy- 
nowych w 19-tej armji kantońskiej 


А Na zdjęciu dwie robotnice na sztucznie 
usłanych posłaniach. 


rych na zatłoczonych przez żydowskich 
wyrostków i nieliczną garstkę mło- 
dzieży polskiej salach i galerjach „ro- 
bi* się tak gorąco pożądany nastrój i 
impuls do dźwignięcia na nogi waląc 
cych się w gruzy zasad i idei marksi- 
stowskich, 

Trzeba jednak przyznać. organis 
zatorzy tych hurra-radykalnych im- 


precyzyjna praca 


Centra 
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prez wiedzą co robią. Poezja, nie ta 
sielankowa, ckliwa, mdła i sentymen- 
talna, ale poezja twarda, poezja walk 
posiada bezsprzecznie potężny wpływ 
na masy. 


y obecnej komunistycznej 
dawali sobie z tego calkowicie 
Poezję buntu i walki potrafili 
zaprząc do swej roboty w; 
wrotowej i rewolucja rosyjska w dużej 
mierze zawdzięcza swe powstanie dzia- 
łaniu tej poezji na masy. Poezja ta- 
kich pisarzy гов jak Włodzi- 
mierza  Majakow Aleksandra 
Bloka, Sergjusza Г ў 
spełniłą swe zadanie, odegrała swą 
rolę przy zburzeniu dotychczasowego 
ustroju w carskiej Rosji. Ale była to 
poezja tylko jednostronna, burząca i 
rozsadzająca panujący ustrój jak dy- 


Lecz przyjdzie taki czas, 
Że піс nie rozdzieli już nas. 

Obok siedział Dionizos. Wypuścił z rąk 
puhar pełen nektaru i przymknąwszy о- 
«zy delektował się tą cudną pieśnią, со 
tak wspaniale odźwierciadlała jego miłość 
do Demetery. Nagle melodja się urwała, 
a Faun radosnym głosem oznajmił, że 
pieśń jest kompozycją ziemską półboga 
Goldpetersburgasa, a słowa półboga Wia- 
stotawimhemarosa. Wtedy nieskończone 
brawa rozległy się, a następnie Muzy 
znów zadęły w instrumenty i rozległa się 
mowa pieśń. Wtedy Apollo chwycił wpół 
Pallas Athenę, Dionizos Demeterę, Hefaj- 
stos Pytję i poczęli kręcić się we wezyst- 
kie strony, a Hera przybiegła do Zeusa i 
rzekła: 

„ ze mną! 

— wrzasnął, poczem, rzu- 
runy począł kląć, aż święte 
skały Olimpu pękały, a wichry łamały 
święte cyprysy. Wściekły wrócił Zeus do 
pałacu, Usiadł na tronie, ale wstał znów 
ę, chwycił kilka piorunów, rzucił 
niemi w radjo, w bawiące się towarzystwo 
i jeszcze chciał rzucać, ale spostrzegł coś, 
czego boskie jego oczy nie widziały, Po- 
szedł w tamtym kierunku. 

W cyprysowym gaju 


stał wspaniały 


gmach, па którego dzie czernit się 
niemniej pięk BEZPIECZAT- 
NIA SPOŁECZNA 


— А to. co znów? — zapytał Zeus, od- 
bezpieczając piorun. 

— То, — ozwał віє Hermes, który z po- 
marańczowej gęstwi się wyłonił, — to jest 
nowa świątynia Salomona. Świątynia dla- 
tego, naród przezemnie wybrany będzie 
mógł czcić tu złotego cielca. A dlatego Sa- 
lomona, że trzeba być Salomonem, by wie- 
dzieć, poco to istnieje. As 

— Dobrze — odparł Zeue i w najwięk- 
szą kolumnę tego gmachu kropnął pioru- 
nem, poczem nieco uspokojony wrócił do 
siebie. Klasnął w dłonie, a nażyełaniasi 
zjawiło się kilka kupidynków. 


= Przyprowadźcie mi tu ministra 
spraw europejskich i szefów departamen- 
tów tego ministerstwa. 

Po chwili w poczekalni gabinetu Zeusa 
czekało kilkunastu poważnych mężów. — 
Drzwi do gabinetu otwarły się, a kupidy- 
nek zameldował: 

— Dostojny Europoides. 

Zaiste dostojny był. Długie, siwe włosy 
okrywały oszarpany plaszcz, który mu 
jednak dodawał powagi, Mężowie nasta- 
wili uszu, ale przez grube drzwi słychać 


było jeno niektóre dźwięki spokojnego 
głosu Zeusa. Nawet dostojny Lituanoe, 
szef dep. Litwaidy podsluchiwał pod 
drzwiami, ale nie nie usłys; Nagle rôz- 
legly się dwa uderzenia piorunów, potem 
wrzask Zeusa, jeszcze jeden huk i Euro- 
poides wypadł gwałtownie z gabinetu, 
trzymając się oburącz za oko. 


— Dostojny Angloidates — meldował 
kupidynek. 
Ро jakimś czasie ї ten wypadł przy hu- 


ku pioruna. wszedł 
Włochidanes, Hispanides, 


Potem | 
Czechostojtos 
zawsze z tym samym skutkiem, potem je- 
szcze zanim jeden wyleciał już wołano 
drugiego, wreszcie wszedł Germanides. I 


Francjano8, 


jak zwykle spokojna rozmowa, huk i 
krzyk, ale tym razem nie Zeusa, tylko 
Germanidesa; 

— Mnie to, dostojny Ojcze, nie obcho- 
dzi ani tyle. Dałeś mi tyle traktatów, da- 
łeś wampira z Diisseldorfu, to dobrze, ale 
Żydów sobie zabierz. 

— Słuchaj Germanidesie, ty mi tu głu- 
pich kawałów nie rób. Nie dość, że sobie 
pozwalasz na rzucanie mojemi piorunami, 
to jeszcze stawiasz głupie żądania, 
ja z twoimi Żydami zrobię? 

— Daj ich Polakosowi. 

— Kto to? 

— Polakos? То szef sąsiedniego de- 
partamentu. Nie dziwię się, że nie wiesz, 
bo to departament, który w ministerstwie 
Europeidesą żadnej nie gra roli. 

— No dobrze, pomyślę o tem. A jak się 
nażywa tamten? 

Polakoe. 

— Dać go tutaj. 

Wszedł skromniutki jegomość w wy- 
szarzanej tunice i oddał pokłon Zeusowi, 

Czego żądasz, Dostojny, od twego 


A co 


sługi 

— Dostojny Polakosie. Wezwałem cię, 
by pommówić z tobą о sprawach ważnych. 
Mianowicie ty narówni z twymi kolegami 
ponosicie odpowiedzialność za zepsucie о- 
nieporządek, jaki panuje w 
ch wam powierzonych i dlatego 
z was oirzyrmuje coś, co mu będzie 
ypominolo о mem istnieniu i mojej 
Ty zgłosisz się do twezo sąsiada 
Germanidesa i zabierzesz od niego Żydów. 
Wola twoja, Gromowładny, ale ја 
mam już ich sporo. 

— Spokój! Porządek musi być. 


byczajów i 
okr 


Wazy- 


scy będą u ciebie razem. Jeszcze ich wię- 
cej dostaniesz, bo taką jest moja wola. 
Zrozumiano? 

Polakos zgiął się w ukłonie. 

— Rozumiem, że to ше przyjemnego, 


to też dam ci cos, czem zyskasz sobie іс] 


pomarańcz stoi Ubezpieczalnia Spolec 
To weźmiesz dla nich. Na oslodę dam. ci 
coś, czegoś jeszcze nie widział. Wśród du- 
żych skał znajdziesz radjo, które ci wiele 
przyjemności przyniesie. Jest ono wpraw- 
dzie zdemolowane moim piorunem, ale to 
nie szkodzi. Dla odmiany nazwiemy je 
Polskiem Radjem. 

I za biedny Polonides siedem da- 
rów Zeusa i powędrował ną rydwanie 
swej nędzy do swoich. 


па, 


А, JUWICZ, Łódź. 
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namit, nic natomiast nie wnosząca 
do mającego wyłonić się nowego orga- 
nizmu życia społecznego, I na tem tle 
nastąpiła później tragedja. 

Czerwonym dyktatorom Rosji So- 
wieckiej po zrealizowaniu planów re- 
wolucyjnych poczja ta zaczęła ciążyć 
i przeszkadzać, Zresztą ci sami wspom- 
niami pisarze, tworząc grunt pod przy- 
szłą rewolucję, nie wyobrażali jej so- 
bie w tej postaci, nie widzieli w swych 
тпаглепіасћ nowego życia w takiej for- 
mie i barwach, jakie przedstawiła im 
później sowiecka rzeczywistość, 

Poezja buntu i walki, stworzona 
przez tych pisarzy, żyła jednak nadal 
w, masach. Działała. Ale obróciła się 
ona teraz przeciwko gwaltom i tyra- 
nizacji czerwonych dyktatorów. Czę- 
ściowa działanie tej poezji przyczyniło 
się do wywołania wewnętrznych re- 
wolucyj przeciwko nowemu ustrojowi, 
stłumionych krwawo przez dyktato- 
rów, 19 października 1918 roku zdła- 
wiono buntujących się anarchistów, 
niedługo potem nastąpiła krwawa lik- 
widacja t, zw. eserowców (skrajnych 
rewolucjonistów), wreszcie nadeszła 
rzeź zbuntowanych marynarzy kron- 
stadzkich, Ostatnim etapem twórców 
obecnego reżimu sowieckiego była 
likwidacja trockistów, zwolenników 
„permanentnej* rewolucji. 

Odrazu po stłumieniu wszelkich 
przejawów buntu nastąpił całkowity 
zwrot w stosunku do poetów rewolu- 
cyjnych, Wielcy i uwielbiani dawniej 
poeci popadają w niełaskę, więcej, sta- 
ją się jawnymi wrogami ustroju во- 
wieckiego, 

Aleksander Błok został zaszczuty, 
gdyż „upaństwowiona* prasa sowiec- 
ka kategorycznie odmawia mu druko- 
wania jego utworów. Rozgoryczony Je- 
sienin dwakroć popełnia samobójstwo, 
pieryszym razem odratowano go, drugi 
raz zrobił to lepiej i niepostrzeżenie, 
powiesił się na własnym rękawie. Ma- 
jakowskij parę lat później wystrzalem 
z rewolweru wybawia się od raju bol- 
szewickiego, Nieliczni tylko I słabi in- 
<lywidualnie poeci rosyjscy jak Demian 
Biedyj i Sejfulina przystosowali się do 
podyktowanych im kierunków twór- 
czości i utrzymali się, „robiąc* teraz 
„państwowo-twórczą* poezję w rodza- 
ju całej plejady poetów „polskich“, 
(czyt. żydowskich), karmionych i za-, 
grzewanych przez „sanację”. 

Tak postąpiła Rosja sowiecka z pio- 
nierami swej rewolucji. Poprostu kop- 
nęta ich, wychodząc widocznie z zało- 
żenia, że „murzyn spełnił swoje, mu- 
rzyn może odejść", Taki sam los spot- 
kał polskiego poetę komunistycznzgo 
Witolda Wandurskiego, który uciekł 
z Polski do raju sowieckiego i tam 
usiłował kontynuować nadal poezję, 
którą zaraził się od Jesienina i Maja- 
kowskiego, Zamknięto go w więzieniu 
jako wywrotowca. 

Ostatnia w Łodzi 27 bm. odbył się 
w sali Filharmonji organizowany 
przez socjalistów poranek poezji pro- 
letarjackiej Polska — Z. S. R. R., na 
którym recytowano utwory komuni- 
stycznych pisarzy rosyjskich Maja- 
kowskiego i innych, tych właśnie poe- 
tów potępionych i wyklętych przez 
obecną Sowdepję, 

Zdrowo myślące i narodowe w ca- 
łom tego słowa znaczeniu spoleczeń- 
stwo łódzkie usiłowano zarazić jadem 
komunistycznym, chciano mu dać za- 
strzyk pod wpływem którego przesta- 
łoby myśleć i czuć narodowo, I chcia- 
no to zrobić zapomocą poezji, która 
dawno w Rosji sowieckiej straciła ak- 
tualność, poezji, uznanej dla ustroju 
sowieckiego za szkodliwą, która obec- 
nie dla czerwonych dyktatorów ma 
wartość tylko jako poezja „na eks- 
port* dlą urabiania zagranicznych 
mas, poczją której twórcy tak sromot- 
nie zawiedli się na bolszewickim raju. 

O stosunku władców bołszewickiej 
Rosji do poetów rewolucyjnych, zapo- 
mocą których nasi domorośli pionie- 
rzy komunizmu usiłują prowadzić wy- 
wrotową robotę poza przytoczonemi 
przykładami, świadczy jeszcze bardzo 
dobilnie krytyka Majakowskiego, ostra, 
zjadliwa, wprost paszkwilowa, ośmie- 
ca bez litości uwielbianego i ce- 
о przedtem poetę. Rządowy во- 
dawniczy „Gosizda- 
tiestwo'* słynny paszkwil, 
ośmieszający Majakowskiego, napisa- 
ny przoz jednego z profesorów litera- 
tury na uniwersytecie rosyjskim p. t. 
„Majakowskij wo wies rost“, w któ- 
rym Ma akowskiego z piedestalu sławy 
i uwielbienia ściągnięto celowo i unu- 
rzano w błocie, 

Robienie więc teraz nastrojów za- 
pomocą poczji tych pisarzy jest typo- 
wym, naj m рой slońcem 
„kantem“, obliczonym na naiwność 
mas polskich. Wogóle z tą poezją bol- 
szewicką i współdziałaniu z nią na- 
szych pisarzy dzieją się jeszcze inne 
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przeróżne historja Wystarczy tu 
wspomnieć szeroko omawiany i ko- 
mentowany przez całą polską prasę 
skandal, jaki wyrządzał polskim pisa- 
rzom komunistyczny  „Litieraturnyj 
Wiestn. Podczas gdy „Wiadomości 
Literackie" w myśl umowy wydały 
spocjalny: numer poświęcony twórczo- 
ści pisarzy komunistycznych, obejmu- 
jący 50 stron druku, „Litieraturnyj 
Wiestnik"* dopiero po upływie pewne- 
go czasu naskutek interwencji zdecy- 
dował się na wydanie, po przejściu 
przez odpowiednią cenzurę, numeru 
kilkunastostronnicowego, zawierające- 
go utwory pisarzy polskich, z tem jed- 
nak (bagatela!), że był to numer spe: 
cialnie robiony dla zazranicy, W So- 
wietach ani jeden człowiek nie dowie- 


dział się o istnieniu i twórczości takich, 
czy innych pisarzy polskich. 

Ciekawe jest, czy wobec tego udało- 
by się zorganizować np. w Moskwie, 
czy Leningradzie poranek poezji pol- 
skiej? Ale to wcale nie przeszkadza, 
że u nas i bardzo nawet często udziela 
się gościny poezji komunistycznej na 
„eksport“, pisanej przez wysortowa- 
nych już poetów rewolucyjnych. 

w omawianej imprezie w Filhar- 
monji łódzkiej brał tež udział nietyle 
znany, ile bardzo zapobiegliwy poeta 
p. Grzegorz Timofiejew, który niewia- 
domo z jakiego powodu mieni się poe- 
tą proletarjackim. Ciekawe jest, dla- 
czego p. Timofiejew, będąc sam Rosia- 
ninem importowanym na Łódź i oko- 
licę, tak gorąco popiera i ргоратије 


przoduie w modzie 


jesienno-zimowej zimowej 


BA 


komunistyczną poczję „na eksport" tu 

w Łodzi, zamiast osobiście udać się do 
z wysławianego raju bolszewic- 
iego. 

Byłoby to lepiej i dla p. Timofiejewa 
1 dla Łodzi. 

W jednej tylko rzeczy organizato- 
rzy owego poranka poczji komuni- 
stycznej łącznie z p. Timofiejewem 
przeliczyli się. Narodowe społeczeń- 
stwo polskie doskonale zdaje sobie 
sprawę z istoty i wartości owej „poezjł 
па cksport", 

Naród polski nie potrzebuje podniet 
do twórczych przeobrażeń w postaci 
„bomb“ poczji sowieckiej, Naród Pol- 
ski poprowadzi ku jutru potężna, 
twórcza, żywiołowa poezja narodowa, 

KONSTANTY DOBRZYŃSKI, Łódź 


Taki sobie kartelik 


Jak grzyby po deszczu... 


Łódź, 2 listopada, 
W pojęciu przeciętnego człowieka 


kartel jest wielką, gigantyczną orga- | 


nizacją, obejmującą całą dziedzinę go- 
spodarki. Tak było dawniej, gdy kar- 
telizacja została dopiero wynaleziona, 
dziś obok wielkich karteli i trustów 
mamy moc maleńkich kartelików, żo- | 
rujących na wąskich odcinkach „ospo- 
darczych. Te drobiazgi pozornie nie są 
grożne, zbyt małemi bowiem kapitała- 
mi  rozporządzając, wyglądają na 
pierwszy rzut oka dość niewinnie. To 
tylko pozór. Tam, gdzie tylko istnieje 
zasada kartelu, jest potworny wyzysk 
konsumenta, część robotników pozba- 
wia się precy, a przedsiębiorcy zgar- 
niają wysokie i niezasłużone zyski. 
Ostatnio w Łodzi powstał taki ma- 
ły, ale złośliwy karielik jescze jod- | 
na rekowata narośl na cielo n=szego , 
nstrojn cospočavczego. Ghodzi tu mia- 
nowiole o kariol forbiarni pończoch, | 
Widzimy, że zakres działania nowou- 
tworzonego kartelu jest bardzo wąski 
w stosunkowo niewielkiej branży poń- 
czeszniczej tylko jedno ogniwo — far- 
biarstwo. Jednak kartel ten zorganizo- 
wany jest wedle zasad kartelizac'i: po 
pierwsze więc ornanizrcja obejniuje 
rrowie wsrysikle zokłady tej gałęzi, 
następnie oŻrrzu przewiduje się za. 
mknięcie szeregu przedsięb'orstw, któ- 
rym kartel będzie wypłacał odnowied- 
nie odszkodowanie za nnieruohomie- 
nie, wreszcie przez zmniejszenie ilości 
zakłatów małą być pozwyżsrcne ceny, 
czyli jak to się pięknie mówi, „zlikwi 
duje się tezorganizację rynku“, Rezul- 
tatem tej pięknej „działa!ności* prze- 
dowszystkiem więc będzia zwolnienie 
robotników z zamykanych zakładów i 
to bez nadziei na uzyskanie w swym 
fachu pracy gdzieindzicj. Następnie 


} wzrosną ceny, gdyż do cen dotychcza- 
sowych dojdzie nadwyżka, przezna- 
czona na wynagradzanie właścicieli u- 
| nieruchomionych zakładów oraz zysk 
kartelu. Za to wszystko oczywiście za- 
płaci konsument, przepłacając ponad 
wszolką miarę, bo zmonopolizowane 
branże lubią bardzo wysokio zyski. 
| W ten sposób konsument będzie płacił 
i za monopol i za uniernchomions za- 
klady, a robcinik znaidzie się na bru- 
ku bez пайгіеі na otrzymanie ртасу.. 
Kartełe ze zrozumiałych wzg:ędów 
nie cieszą się sympatją społeczeństwa, 
to też każdy kolejny „sanacyjny” rząd 
zapowiada szumnie i buńczucznie Ty- 
chlą likwidację karteli. Oczywiście o- 
blecznki pozostają obiecankami, Takie 
same, pozornie groźne, zapowiedzi u- 
śmy і z ust obocnego wice-pre- 
! mjera Kwiatkowzkiaro, gdy wynłaszał 
| swoje етрозё w Sejmie, , Niemal tego 
samego únla powstał wyżej omówiony 
| kartel 1 został zarejestrowany w u- 
ттебгіе karielowym; teorja swoją dro- 
gą, a praktyka swoją. 
Rząd na najbardziej palące zagad- 
nienia odpowiada słowami, a w rzeczy- 
1 wistości wszystko pozostaje po stare- 
mu... Tyle się mówi o ochronie pracy, 
o bohaterstwie i świętości wysilku, a 
jednocześnie klika dusi jednego po 
drugim autzajdera, zamyka niepokor- 
ne warsztaty | panuje. Oczywiście 
farbiarnie pończoch w naszem życiu 
gospodarczem nie odgrywają zasadni- 
czej roli — nie decydują one o kryzy- 
sie, konjunkturze | t. d., ale kartel far- 
biarni pończoch jest symyptomem i 
dlatoro poświęcamy mu tyle uwagi. 
Wyobraźmy sobie, że teraz ktoś zechce 
uruchomić jeszcze jeden zakład w tej 
branży; oczywiście kartel, zamykają- 
[еу część obecnie już istniejących, nie 


Przed wyrokiem w aferze spółki „Caro” 


Przemówienia prokuratora, obrońcy i oskarżonych 


Kraków, 2. 11. Po zeznaniach 
prez, Związku rezerwistów Broczynera 
przesłuchani zostali dalsi świadkowie. 
Zeznania ich nie odbiegały od zeznań 
złożonych w sądzie okr. 

Przed zzkończeniem postępowania 
dowodowego obrona postawiła wnio- 
sek, by sąd apel. zażądał od komisji 
magistrackiej, badającej obecnie spra- 
wę „Cara“, materjałów na dowód, że 
wszyscy członkowio Rady nadzorczej 

„Сага“ t walnego zgromadzenia wie- 
dzioli doskonale o zatajeniach, obję« 
tych aktem oskarżenia, oraz na dowód, 
żo nie wpisane kwoty 76 tys, złotych do 
bilansu jest prowokacją zè strony bu- 
chaltora Bertolda, inspirowaną przez 
tych, którzy przeciw zawiadowcom ro- 
bili nagonkę. Wniosek ten został przez 
trybunał odrzucony. 

W czwartym dniu procesu przema- 
wiał prokurator, który na wstępie opi- 
sał okoliczności, towarzyszące założe- 
niu spółki „Сато“. Następnie prokura- 
tor stwierdził, że „wszyscy wszystkim 
wierzyli, nikt nikogo nie kontrolował, 
słowem idylla". A w „Carze* tymoza- 
sem unieruchomiono kapitał obrotowy 
około 1 miljona zł przez nieściągalne 


pożyczki, zapłacono tytułem odsetek 
przoszło pół miljona złotych, dziesiąt- 
ki tysięcy zł wydawano na blankiety 
wekslowe, nie płacono w terminie ko- 
misjonerom, przez со ci skierowali 
spędy na inne targowice, wyolbrzy- 
miano „koszta handlowe", W za- 
kończeniu przemówienia prokurator 
stwierdził, że uzupelnienie przewodu 
sądowego w całości potwierdziło winę 
oskarżonych. 

Sko!ci zabrał głos obrońca dr. Po- 
rębskiego, który podkreślił w swojem 
przemówieniu, że części dygnitarzy za- 
leżało, by sprawę „Сага“ rozdmuchać 
do wielkich rozmiarów, inni wieleby 
dali, by tej sprawy wogóle nie ruszano. 

Następnie zabrał głos csk., Landau 
który w ostatniem słowie oświadczył 
między in.: „Myślałem, że ludziom sto- 
jccym na świeczniku mogę zaufać. My- 
ślałem, їо będą miell odwagę przyznać 
się do wydawania mi rozkazów. Wi- 
dzę jednak, że obawa przed ойрслуіе- 
dziainością kazała im mówić nie- 
prawdę." 

Dr. Porębski zrzekł się ostatniego 
słowa. 


— Pończochy wkrótce podrożeją — Słowa, słowa, sława 


zgodzi się na powstanie nowego przed- 
siębiorstwa. Przyszły przedsiębiorca 
ma wobec tego dwie drogi do wyboru: 
albo zdecydować się na walkę z karte- 
lem, co jest rzeczą prawie beznadziej- 


U kobiet w ciąży I młodych matek 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józela wzmacnia prawidio= 
Wość funkcji żolądka i kiszek. 
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ną, albo zrezygnować i prawdopodob- 
nie wybierze tę drisa drogę.. W ten 
sposóh kartel nie tylko krępuje rynek 
w obecnej jego postaci, lecz również i 
na przyszłość uniemożliwia jakieś 
zmiany na korzyść konsumenta i ro- 
botnika... 

Stronnictwo Naredowe w swym 
programie gospoiłarczym, jako naczel- 
ną zasadę stawin uyowszechnienia 
własności, czylł powstawanie jak naj- 
większej liczby drobnych przedsię- 
biorstw. 

Kartele z repnły przeciwdziałają te- 
mu prcczsowl, Mają one jeszcze i tę 
złą stronę, że uniemożliwiają postęp 
techniczny. Mając monopol w pewnej 
branży i ciągnąc lichwiarskie zyski, 
kartel nigdy prawie nie odnawia urzą- 
dzeń technicznych w swych fabrykach, 
nic bowiem go do tego nie zmusza, 
Współczesny postęp techniczny po- 
wstał na drodze wzajemnej konku- 
rencji, a tam, gdzie czynnik konku- 
rencyjny odpada, zanika i potrzeba do 
usprawnienia technicznego, prowadzą- 
cego do potanienia produkcj ki'ka 
procent potanienia procesu pradukcyj- 
nogo przy wyśrubowanych zyskach 
kartelowych nie odgrywa zasadniczej 
roli. а zatem bodziec postępu technicz- 
nego radykalnie zanika. 

Taki jest bilans działalności kartelt 
1 ich wartość społeczna. Mimo, iż są to 
fakty powszechnie znane w sferach fa- 
chowców, ostatnio zaś | szeroki ogół 
zrozumiał istotę i wartość kartelizacji, 
Осн ten postępuje naprzód. Dla 

ompletnego wyczorpania tematu i o- 
świetlenia kartelzacji ze wszystkich 
stron trzeba dodać, że kartele, powsta* 
jące w okresie walki z zażydzeniem 
naszego życia pospodarczego, rnakomi- 
cie ten proces opóźniają, Żydostwo, 
zrzeszajcce się utrućnia przefsiębicr= 
com chrześcijańskim tworzenie по- 
wych plac'wek, a tem samem uzależ- 
nia polskiego robotnika od siebie o`ta» 
tecznie i bezapelacyjnie. Pamiętajmy, 
że Inspektorat Pracy, który trudno po- 
sądzać o stronniczość, karząc niesu- 
miennych pracodawców, karze prawia 
wyłącznie Żydów. Widzimy więc zu- 
pełnie jasno, jak na losie robotnika od- 
bije się uzależnienie go poprzez kar- 
tele od żydaw: go pracodawcy. 

Pired Fo's staje, jako na'ri'n'ej. 
sze zmfania likwitacia karteli, wrsysa- 
fęcych ostatnie żywrtne soki z noro- 
dorrego ortanizmu: Zanim to nie пах 
stąpi trudno mówić nietylko o jakiejś 
noprawie, ale z miesiąca na miesjąc 
będzie coraz gorzej Należy iednak 
wątpić, czy „ѕапасја“, związana 
przez państwowe przedsiębiorstwa z 
wszystkiemi większemi kartelami. bg- 
dzie do tego zdolna. La 
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Film z fabryki włókienniczej. Od góry: 

przygotowywanie wełny, automatyczne 

krajanie towaru, przędzalnia, „rzerdma- 
szyna”, draparnia i вршагпіа. 


Łódź, 2 listopada 


Łódzki przemysł dziany i kotonowy 
zajmuje przodujące miejsce w Polsce; 
łódzkie fabryki. górują nad innemi za- 
kładami tej branży nietylko iłością 
produkowanego towaru, lecz i jego ja- 
kością. Jest to branża wzglę- 
dem wielkości przedsiębiorstw bardzo 
różnorodna: obok wielkich fabryk, za- 
trudniających po kilkaset robotników 
i гороќпіс, są małe zakłady, gdzie „krę- 
ci się* na jednej „rundmaszynie" i 
wraz z kilkoma donajętymi robotnika- 
mi pracuje cała rodzina. Oczywiście 
wielkie zakłady górują techniką i pre- 
cyzją wykonania... 

n Za witrynami wytwornych skle- 
pów piętrzą się fale delikatnej dam- 
skiej bielizny o pastelowych barwach, 
męskie sportowe koszule z jedwabnego 
trykotu, pończochy najrozmaitszych 
kolorów, dziecinne drobiazgi z wełny 
i jedwabiu, Na przedmieściu w małym 
sklepiku wystawiono solidne kalesony 
o ciepłej puchowej podszewce, pospo- 
litszą. damską bieliznę, jednak również 
trykotową i barwną... Wszystko to po- 
chodzi z tych samych fabryk i fabry- 
czek, jeno pewne gatunki zrobione są 
na pospolitych. „rundmaszynkach*, a 
inne na kotonach. Kotony — to ary- 
stokracja przemysłu dzianego, to osta- 
tni krzyk techniki i najlepsze zarobki 
we włókiennictwie. A zarazem to naj- 
staranniej obok farbiarstwa strzeżona 
tajemnica. Kotony są kapryśne: nie- 
które wymagają specjalnej tempera- 
tury, pracują przy 25—30 stopniach 
ciepla, inne znowù specjalnie sprepa- 
rowanej przędzy i specjalnego ustawie- 
nia. To też robotnik pracujący przy 
kotonach zarabiał po 200 i więcej zło- 
tych tygodniowo; dziś zarobki się po- 


psuły, lecz mimo to kotoniarze to „ary- 
stokracja”. 
Proces fabrykacji jest bardzo cie- 


kawy. 
Fabryka 

Fabryka przemysłu dzianego ma 
przedewszystkiem o wiele więcej od- 
działów od zwyczajnej fabryki włókien- 
niczej. Tam na przędzalni, tkalni, far- 
biarni, wykończalni i suszarni wszyst- 
ko się kończy. Tu jest łańcuch o bar- 
dzo wielu ogniwach. Zwiedzamy jed- 
ną z największych fabryk tego rodzaju. 

Przedewszystkiem przędza, Tylko 
najniższy gatunek, tak zwany odpad- 


'|kowy wyrabia się na miejscu, lepsze 


gatunki bawełnianej, wełnianą i jed- 
wabną sprowadza się. Rozczochrana 
bawełna idzie na maszynę, z której 
snują się pasemka nieskręcone i lek- 
kie, poprostu cienkie wałeczki waty; 
na następnej dopiero skręca się je w 
szare i grube nici, Przędza gatunkowa 
tylko przewija się na miejscu, Setki 
wirujących szpulek z kolorowym jed- 
wabiem i... kosze, napełnione gotowym 
produktem odnoszą się do maszyn. 
Maszyny są okrągłe i nieustannie nić 
wije się dookoła, a wdół opada gotowy 


| zwój materjału. Tu produkuje się niż- 


sze gatunki wełny i bawełny, Materiał 
delikatniejszy, a przedewszystkiem jed- 
wabie produkuje się na innych maszy- 
nach, gdzie wirują nie nici, lecz sama 
sztuka materjału. 

Gotowy materjał w kształcie rur w 
zależności od gatunku i przeznaczenia 
idzie do prasowalni, farbiarni lub dra- 


parni. W draparni surowy, z grubych | szwalni 


nici utkany materjał z jednej strony 
wygładza się i jakgdyby grempluje, a 


z drugiej, przechodząc pomiędzy nie- 
zliczonemi walcami, najeżonemi deli- 
katnemi drucianemi  szczoteczkami, 
zamienia się w delikatny puch. Szyje 
się potem z tego ciepłą, bawełnianą 
bieliznę. 

Farbiarnia osnuta jest gęstą parą, 
tu w kotłach krążą gorące farby, po- 
wielekroć przesycając materjał gotowy 
lub przędzę. Proces farbowania trwa 
od dwóch do trzech godzin i stąd przę- 
dza idzie do suszarni w kształcie wiel- 
kich szaf, gdzie w wysokiej tempera- 
turze i przy stałym przewiewie wypa- 
rowuje cała wilgoć, 

Sztuki materjału z farbiarni idą 
do specjalnych ruchomych suszarek. 
Przez maszynę wolno przesuwa się 
materjał w formie węża, rozdymanego 
od wewnątrz ciepłem powietrzem i, 
falując wolno, płynie wgórę. Robi to 
wrażenie kulis teatralnych w czasie 
inscenizowania jakiegoś misterjum. 

Z suszarni lub wprost z maszyny, © 
ile nie trzeba go farbować, materjał 
idzie do prasowalni, gdzie nie tylko 
prasuje się go, lecz i formuje, Trykot 
bowiem może być zaprasowany wą- 
sko lub szeroko, w zależności od po- 
trzeby; kalkuluje. się tak, aby skrawki 
były najmniejsze, Już odprasowane 
sztuki idą do przykrawalni, gdzie, zło- 
żone w grubą warstwę, zakreśloną we- 
dług szablonu, są mechanicznie kraja- 
ne. Szybko sunąca metalowa taśma 
kraje kilkanaście warstw jedwabnego 
trykotu szybko i gładko. 

Teraz pozostaje tylko uszycie. W 
pracuje kilkadziesiąt kobiet, 
każda siedzi przy maszynie o innym 
ściegu i ma do wykonania tylko jakąś 


małą czynność. W ten sposób jedna 
ае bielizny przechodzi kilkanaście 
rąk zanim nie trafi do składu i nie 70- 
stanie zapakowana... 

A potem z witryny sklepowej nęci 
oko i nie znać po niej, ile maszyn i rąk 
pracowało nad jej wykonaniem. 


Serce fabryki. 


Sercem fabryki jest maszynownia. 
Przemysł dziany pracuje па maszy+ 
nach nie wymagających dużych ilości 
energji, lecz przez swój skomplikowa» 
ny charakter musi mieć епегрје roze- 
slang do wielkiej liczby warsztatów. z 
tego względu nie opłaca się eksploata- 
cja energji parowej bezpo: rednio za 
pomocą wałów i transmi tu ener- 
gja pary przetwarza się na. elektrycz- 
ność i dopiero w tej postaci rozchodzi 
się na różne piętra i po wszystkich 
zakamarkach. Tylko w maszynowni 
czuje się rozmach, inne oddziały pra- 
cują stosunkowo cicho i wolno. W tej 
gałęzi produkcji niema zawrotnezo 
tempa, ale jest precyzja. Zwiedzający 
nie odnosi wrażenia przygniatajączgo 
chaosu, jak w wielkich hutach, ani 
szalonego pośpiechu fabryk papieroso- 
wych — tu widzi się ład i skompliko- 
wane „chytre kotony, snujące powoli 
mozaikę jedwabnych nitek... 

Po wyjściu z takiej fabryki elek- 
tryczny tramwaj razi swym prymity- 
wizmem, a pospolita tkalnia wydaja 
się nudna i monotonna... 

„Technika ma bardzo wiele odcie- 
ri, a jak powiedział pewien Poleszuk:; 
„W każdej fabryce inna dusza Węże 
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Interesujące szczegóły z przebiegu produkcji w przemyśle włókienniczym 


{ Łódź, dnia 2 listopada. 
Przemysł włókienniczy, t. j. prze- 
mysł przerabiający włókna roślinne, 
zwierzęce i sztuczne, dzieli się na trzy 
wielkie działy: przędzalnictwo, wyrób 
tkanin i wykończalnictwo 


Przędzenie włókien 
Przędzalnictwo polega na wytwa- 
rzaniu nitek o nieskończonej długości 
z krótkich, włoskowatych włókienek 
roślinnych (bawełny, wełny, Inu, ko- 
nopi itp.) lub z włosia i sierści zwie- 
rzęcej (wełna. owcza, włosie królicze, 
sierść wielbłądzia i in) а od kilku 
lat także i z sztucznego włókna cięte- 
go, t. zm z krótkich włoskowatych 
włókienek, wytworzonych z odpowied- 

nich roztworów chemicznych. 


Przędzenie odbywa się na specjal- 
nych maszynach — przędzalniczych, 


których główną częścią składową są 
tak zwane „wrzeciona“, czyli stalowe 
iglice, osadzone pionowa jednym koń- 
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cem w łożysku i obracające się z bar- 
dzo wielką szybkością od kilku do kil- 
kunastu tysięcy razy na minutę. Za- 
pomocą wrzecion wyciąga się coraz 
«ieńszą mitką z beli bawełny, wełny 
lub innego włókna. Krótko mówiąc, 
przędzalnia jest to takie urządzenie, 
przy którem na jednym końcu zakła- 
da się belę surowej bawełny, przywie- 
zioną z Ameryki lub Egiptu, a wyglą- 
dającą zupełnie taksamo, jak wielka 
kupa waty — na drugim zaś końcu 
wychodzi cienką nitka, nieskończenie 
długa, nawijana na szpule lub zwija- 
па w motki, Między początkiem a 
końcem znajduje się mnóstwo najróż- 
niejszych maszyn. Bela bawełny 
przechodzi kolejno przez wszystkie, a 
każda z tych maszyn rozciąga ją. coraz 
bardziej, aż wkońcu z nieforemnej 
beli białego puchu, wydobytego z szy- 
szek krzaczką bawełnianego, zrobiła. 
się delikatna nitka przędzy tak długa, 
że możnaby nią opasać kulę ziemską. 
Podobnie, jak w walcowni drutu, kła- 
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dzie się na jednym końcu wielką bryłę 
rozpalonego do oślepiającej białości 
żelaza, a na drugim końcu, po przeby-= 
ciu serji różnych walców, wychodzi 
cieniusieńki, ledwie gołem okiem do- 
strzegalny, włoskowaty drucik nieskoń- 
czonej długości. Tylko że zamiast wal- 
ców. które rozwałkowują bryłę żelaza 
najpierw na grube sztaby, potem na 
cieńkie pręty, a wkońcu na cieniutki 
drut, — przędzalnia ma tysiące wrze- 
cion, które belę bawełny czy wełny po- 
woli rozciągają, najpierw na grube, 
jak udo, a miękkie i puszyste jak pian- 
ka, pasma — później na nieco bardziej 
zbite „lunty* grubości liny, a wkońcu 
na cieniutką nitkę „dość mocno i rów= 
nomiernie ubitą i skręconą. 

Nie przędzie się tylko ani sztuczne- 
go ani naturalnego jedwabiu, Przę- 
dzeniem naturalnego jedwabiu zajmu- 
je się gąsienica jedwabnika. Ona sama 
wytwarza nieopisanie delikatną i nie- 
skończenie długą nitkę jedwabnej pa- 
jęczyny i owija się nią. Zadanie czło- 
wieka polega tylko. na rozwinięciu 
owego „kokona“ i skręceniu kilkuna» 
stu takich pajęczych nitek w jedną 
nitkę przędzy, 

W fabryce sztucznego jedwabiu gę- 
sta i kleista ciecz chemiczna wytry= 
skuje pod ciśnieniem z delikatnych 
otworków rur, zwanych „dyszami* i 
krzepnąc szybko, nawijana jest w po- 
staci cieniusieńkich nitek na motki. 
Kilka lub kilkanaście takich nitek 
skręca się razem i otrzymuje się przę- 
dzę sztucznego jedwabiu, Tak, jakby 
z gęstego syropu lub miodu wyciągała 
się cieniutkie nitki. 


Wyrób tkanin i różne ich rodzaje 

Każdą tkaninę robi się z przędzy. 
Przędzalnictwo jest tedy podstawą cam 
łego przemysłu włókienniczego, jest 
jego najważniejszym i najpoważniej- 
szym działem, Najpoważniejszyra 
działem jest dlatego, że przędzalnictwo 
jest działem produkcji wielkoprzemy- 
słowej. Można wprawdzie prząść len 
lub konopie, a poniekąd nawet i ba- 
wełnę na kołowrotku, ale trudno jest 
tym sposobem uprząść tyle, by star- 
czyło na potrzeby małej rodziny. To 
też dawniej, gdy przędzalń mechanicz- 
nych nie było, nawet najbogatsi ludzie 
miewali tylko ро jednej koszuli, a chu- 
stek do nosa wogóle nie znano. Lud- 
ność uboga wcale bielizny nie znała, 
a odzież nosiła z tkanin workowatych, 
gdyż grubą, bardzo pospolitą przędzę 
można było od biedy wyrabiać w ta- 
kich ilościach, by starczyło na jaki 
+ taki przyodziewek, Dzisiaj kolowrotek 
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można jeszcze spotkać po wsiach kre- 
sowych, gdzie kobiety lata całe trawią 
na przędzeniu lnu, aby zrobić tyle 
przędzy, by starczyło na utkanie 
śztuczki płótna na wyprawę ślubną. 

Urządzenie przędzalni kosztuje bar- 
dzo dużo, Trzeba mieć miljony, aby 
móc postawić przędzalnię, zwłaszcza 
przędzalnię bawełny lub wełny czesa- 
nej, Przędzalnik jest główną figurą w 
przemyśle włókienniczym, gdyż tylko 
on jest zawsze „wielkim fabrykantem*, 

Wyrób tkanin odbywa się także w 
zakładach wielkoprzemysłowych, ale 
najczęściej leży to w rękach drobnych 
przedsiębiorców. Krosno tkackie lub 
maszynę do wyrobu trykotu, pończoch, 
swetrów, rękawiczek itp. może kupić 
sobie nawet mały człowiek. Nawet na 
wsi, gdzie niema napędu elektryczne- 
go, miożna z powodzeniem wyrabiać 
tkaniny różnego rodzaju w wielkich 
ilościach na krosnach ręcznych. Trze- 
ba tylko mieć przędzę. W dzisiejszych 
czasach nawet o wiele korzystniej wy- 
rabiać tkaniny w małych zakładach 
lub na ręcznych krosnach u chałupni- 
ków, niż w zakładach wielkoprzemy- 
słowych. Wreszcie najszlachetniejsze 
gatunki niektórych tkanin ubranio- 
wych (wełnianych) powstają nie w 
wielkich fabrykach tkackich, lecz w 
małych zakładach, pdzie praca ręczna 
góruje nad maszynową, 


Со to jest krosno? 

Do wyrobu tkanin służą krosna i 
różne maszyny specjalne, jak maszyny 
dziewiarskie, maszyny kotoniarskie, 
specjalne maszyny do wyrobu rękawi- 
czek itp, Zasadniczo na każdem nor- 
malnem krośnie można wyrabiać tka- 
ninę z każdej przędzy, czy to baweł- 
nianej, czy wełnianej, czy sztucznej, 
czy wreszcie z przędzy mieszanej, w 
której obok nitki bawełnianej znajdu- 


ją nitki wełniane, jećwabne lub z 
jedwabiu sztucznego. W praktyce 
Jednak używa się nieco innych 


osien przy wyrobie tkanin weł- 
nianych, а innych przy wyrobie 
tkanin jedwabnych і bawełnianych. 
Różnice w konstrukcji krosien dotyczą 
jednak tylko ubocznych szczegółów. 
Zasadniczo krosno bawełniane nie róż- 
ni się ad krosna wełnianego lub jed- 
wabnego. 

Krosno wydaje tkaninę w postaci 
pasa, którego szerokość zależy od sze- 
rokości krosna, Krosna wąskie, uży- 
wane przeważnie do wyrobu tkanin ba- 
wełnianych, wydają pas tkaniny o sze- 
rokości od pół do półtora metra, W 
tkalniach wełnianych używa się prze- 
ważnie krosien szerszych. Do wyrobu 
pewnych artykułów, jak szerokie obru- 
sy, obicia meblowe, dywany itp. uży- 
wa się krosien bardzo szerokich. 

Na krosnach można wyrabiać tka- 
ninę gładką, bez żadnych ozdób i wzo- 
rów, lub tkaniny wzorzyste, z ozdob- 
nymi szlakami, z bardzo nawet skom- 
plikowanemi rysunkami. Do wyrobu 
tkanin wzorzystych służą krosna spe- 
cjalne, 1; zw, żakardowe (od nazwiska 
wynalazcy Jaquarda). 


Wyrób tkanin dzianych, 

Do wyrobu materjałów dzianych 
(trykotowych) służą specjalnie maszy- 
ny, nie mające nic wspólnego z krosna» 
mi. Maszyny te nie wydają tkaniny 
płaskiej w postaci węższego lub szer- 
szego pasa, lecz tkaninę okrągłą w po- 
staci jakby rury lub worka nieskoń- 
czenie długiego. Od wielkości maszyny 
zależy średnica tej trykotowej „rury“. 
Chcąc z takiej tkaniny uszyć koszulę 
lub kalesony, trzeba odciąć odpowiedni 
kawałek tej „rury“, przeciąć go, skroić 
i szyć, Farby tkanin dzianych są z 
reguły połączone z wielkiemi szwal- 
niami і na miejscu szyje się z wycho- 
dzęcej z maszyn tkaniny bieliznę I inne 
wyroby. Tkaniny trykotowe (dziane) 
do handlu detalicznego się nie dosta- 
ja, gdyż nie nadają się do sprzedaży 
w małych odcinkach, ponieważ strzę- 
piłyby się. Dlatego na miejscu w fa- 
bryce muszą być krajane i szyte, albo 
w wielkich belach sprzedawane do 
specjalnych szwalni. 


Wyrób pończoch 

Zaledwie od kilkunastu lat „cały 
świat" chodzi w pończochach i skar- 
petkach. Nawet na wsi nie spotyka się 
już często „onucek*, chłop woli skar- 
potki. Doszło do tego dzięki wielkim 
postępom w budowie maszyn pończo- 
szniczych. 

Rozróżniamy dwa rodzaje maszyn 
pończoszniczych, Rodzaj pierwszy to 
zwykłe maszyny dziewiarskie, odpo- 
wiednio pomniejszone i wyrabiające 
skutkiem tego nie owe wielkie „rury“ 
trykotowe, jakie widzieliśmy w fabry- 
kach wyrobów dzianych, lecz cienkie 
„rurki* Z tych „rurek“ robi się роћ- 
czochy i skarpetki. Jest to wyrób bar- 
dzo pospolity i bardzo tani. Zajmują 
się tem przeważnie drobni przcdsię- 


biorcy. Maszyny takie nie są drogie, 
nie wymagają wyspecjalizowane; ob- 
sługi i mogą być umieszczone nawet 
w mieszkaniu. Na takich maszynach 
pracują dzisiątki drobnych przedsię- 
biorstw pończoszniczych w ł.odzi i œ 
kolicznych osiedlach. 

Wyrabiane przez nich рсйсгосһу i 
skarpetki są bardzo tanie, zle takżo i 
bardzo hche, a przedewszsrtkiem ч 6- 
fviemne Pozrać je można na p'erw 
sz: icut oka p: tem, że nio may z tylu 
szwu. Ponieważ zrobione są z „mury“ 
trykotowej, nie mają równ:eż i nale- 
żytej formy. Przy naszywania pięty 
i wykańczaniu została taka pończocha 
trochę wprawdzie uformowana, ale po 
pierwszem praniu forma zanika i robi 
się z pończochy wuvrek aiho bezkształ- 
tna „гига“, Dlatego nie używa się do 
wyrobu tych pończoch i skarpetek do- 
brych gatunków przędzy, a przeważnie 
przędzę odpadkową lub ze szmat. Cho- 
dzi o to, aby towar ten był jak naj- 


tańszy, 
Eotoniarstwo 

Tutaj mamy przed sobą technicznie 
najciekawszy dział produkcji tkanin, 
Krótko mówiąc, kotoniarstwo jest spe- 
cjalnym działem pródukcji wysoko- 
gatunkowych pończoch 1 skarpetek, 
Wyrabia się tutaj 1 inne rzeczy, ale 
produkcją pończoch jest głównym 
działem pracy, 

Z maszyny kotoniarskiej nie wycho- 
dzi „rura“ trykotowa, z której formuje 
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się i zszywa pobieżnie pończochę lub 
skarpetkę, lecz wychodzi z niej tkani- 
na płaska w keztałcie rozciętej z tyłu 
i rozprasowenej pończochy, Wychodzi 
z niej więc jakby szablon pończochy, 
który złożony równo we dwoje i zszyty 
daje pończochę. Така pończocha jest 
oczywiście ukształtowana najdokład- 
niej wodłag rysunku stopy I łydkt 
Jest jakby na miarę zrobiona i nigdy 
swojej formy stracić nie może. 

Pończocha kotonowa różni się więc 
na pierwszy rzut oka od pończochy 
zwykłej tem, że ma z tyłu wzdłuż ca- 
lej długości szew, 

Maszyny kotonowe są bardzo drogie 
i skomplikowane, Do wyrobu pończoch 
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i skarpetek potrzebny jest cały zespół 
maszyn. Obsługa tych maszyn musi 
być starannie wyszkolona, со, więcej, 
maszyny te, jako niezmiernie precy- 
zyjne, muszą być umieszczone w od- 
powiednim lokalu, nawet temperatura 
w tym lokalu musi być utrzymana na 
jednym określonym poziomie ł nie 
imie się wahać, gdyż delikatne maszy- 
ny natychmiast reagują na zmianę 
temperatury. Z tego powodu robotnicy 
przy maszynach kotonowych, tak zw. 
„kotoniarze*, byli do niedawna ary- 
stokracją wśród włókniarzy. Zarobki 
ich wynosiły czasem po 300 zł tygo- 
dniowo, a przetlętnie wahały się od 
150 do 200 złotych tygodniowo. Dzi- 
siaj nie jest im już tak dobrze, ale 
ciągle jeszcze zarabiają oni najlepiej 
w całym przemyśle włókienniczym. 
Tkanina, wychodząca z maszyny 
kotonowej, jest trykotem, ale nieopisa- 
nie delikatnym, Jest to bodajże naj- 
szlachetniejsza tkanina, јака wogóle 
wytworzyć možna na maszynach włó- 
kienniczych, To też maszyny kotoniar- 
skie uważane są za jeden z cudów tech- 
niki. Oczywiście na maszynach takich 
przerabia się tylko najszlachetniejsze 
gatunki przędzy jedwabnej, bawełnia- 
nej lub wełnianej. Dlatego pończochy 
kotonowe są bardzo drogie, a przytem 
pończocha kotonowa bawełniana jest 
droższa od јейуађпеј, gdyż przędza ba- 
wełniana musi być najszlachetniejsza, 
a ponadto praca maszyny jest przy ba- 
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wełnie bardziej skomplikowana, niż 
przy jedwabiu, Skarpetki kotonowe 
są 3 do czterech racy droższe od zwy- 
czajnych, 

Przemysł kotonowy miał kilka lat 
temu złotą konjunkturę w Polsce. 0O- 
becnie panuje w nim ostry kryzys. Raz 
dlatego, że nasprowadzano zbyt dużo 
maszyn kotonowych w okresie kon- 
junktury, a powtóre dlatego, że z po- 
stępem kryzysu coraz mniej ludzi może 
sobie pozwolić na kupowanie pończoch 
r skarpetek kotonowych, Kupuję się 
zwykłe dziane, robione na „rundma- 
szynach* z bawełny, jedwabiu, lub 
jedwabiu sztucznego. 
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Przemysłowcy ang. w Łodzi 


Łódź, 2. 11. Od dłuższego czasu 
zapowiadana była wizyta przedstawi- 
cieli brytyjskiego przemysłu, który 0- 
statnio zainteresował się bliżej pol- 
skim rynkiem. Co wpłynęło na tę na- 
głą sympatję, trudno narazie powie- 
dzieć — czy wynika to jedynie ze 
względów gospodarczych, czy też 
wchodzi tu w grę i ewentualny bojkot 
Włoch? Niewykluczone również jest 
i to, że na nagłe ożywienie sympatji do 
Polski ze strony angielskich sfer fi- 
nansowych 1 przemysłowych wpłynęły 
ostatnie zmiany polityczne w Polsce. 

W każdym razie onegdaj z Londy- 
nu wyjechała liczna delegacja tamtej- 
szych przemysłowców і finansistów 
pod przewodnictwem dyrektora zagra- 
nicznego federacji przemysłu brytyj- 
skiego, p. Rowsdena, Delegacja ta za- 
bawi w Polsce około 10 dni I zwicdzi 
wszystkie większe ośrodki gospodar- 
cze, m. in, i Łódź, Należy dodać, że 
aczkolwiek delegacją ta nie ma cha- 
rakteru oficjalnego, to jednak rząd 
Wielkiej Brytanji roztoczył nad nią 
specjalną opiekę i przydzielil jej swego 
opiekuna z departamentu handlu za- 
granicznego, p. Lyala. 


Łódzkie widoki 


Przemysł w Łodzi 


— Rabinowicz, czy wyście zwarjowali- 
ście? Siedzicie samotno nad stolikiem 1 
sie uśmiechacie. To cóś pachnie na te- 
mat kochany Kochanówek, co? 

— Со cóś, Kochanówek! Jedynie 'tylko 
opowiedzialem sobie dobry, stary kawał, 
a z dobrego kawala to ja sie zawsze u- 
śmiewam Mogę owszem i wam tego ka- 
wala powtórzyć: 

— Wiecie wy, kto jest w Polsce najbo- 
gatszy czlowiek? 

— Nu, nu. co ja mam wasze dowel- 
puszki zgadywać, opowiadajcie wprost jak 
wól do karety. 

— Kon, 

— Spowodu Kon? 

— Sbowodu, że wszystko w Polsce ko- 
na. Handel Копа, przemysł kona, kredyt 
kona, to jak wszystko kona, to owy Коп 
jest najbogatszy! 

— To ma być wesoły kawał, chojera 
wam w bok і 2 taką wesołością! Poczekaj- 
cie, ja wam teraz opowiem kawał — 1 no- 
wy — i wesoly: 

— Skąd pochodzi nazwa naszego ko- 
chanego miasta? 

— Uś, to ma być nowy ката! Każde 
dziecko wie, że Łódź pochodzi od słowa 
ludzić ale! Tu teraz tylko ludzą sie, że 
można cóś zarobić... 


wego 
— Uezanowanie, na Zachodniej bez 
zmian.. | na Poludniowej to sama. 
— Со ałychać u Salomonowicza? 
— Sie pali. t 
=— Znów do tej grubej Rozencwajgowej. 
— Nie, on sie natomiast pali do myśli, 
żeby jego fabryka sia paliła... 
ж 


а= obywatelu Riabczyk, со по- 


— Sie żegnam, 
pilno. 

— Gäzie pana pilno, panie Wu, zapra- 
szali pana na Kopernika? 

— Zauważam, iż pana do pewnego cza- 
su trzymają sie głupie kawały. mnie jest 
pilno do mogiły anonimowego przemy- 
słowca. 

— Że gdzie? Gdzie owa takowa mogi- 
ła sie pomieszcza? 

— Każdy wie gdzie! Jak zrobili te 
„Unie”, to Izba Przemysłowa jest jak bra- 
terska mogiła anonimowego kupca... 


albowiem jest mnie 


— Ukłony od obywatela Silherbaucha. 

— Od kiedy dla pana. panie Krotoszyń- 
nę prezes Silberbauch jest za obywate- 
а 


— Od czasu, jak zaczął ste obywać bez 
świadectwa разме 


— Нађо! Czy to firma Peri, Perlmut- 
ter i Perełka? 

— Możebno, a kto ma zaszczyt mówić? 

— Nie tyle zaszczyt, co przy jemnoszcz. 
Powiadamiam szanownych wupanów, ża 
w mojem posiadaniu jest weksel... 

— Obojętno. niech będzie! 

— Co znaczy, niech będzie? Z tego po- 
tem może być gruba nieprzyjemnoszcz 
tyż! 

— Co znaczy nieprzyjemnoszcz? Masz 
pan, panie tajemniczy Iks, zamiar oddać 
takowy do protestu i płacić notariusza? 
Rzeczywiście zapłacić w tych czasach ра- 
re złoty, to gruba nieprzy jemnoszcz 

— 51е zapytywam ро raz ostatni I sta- 
nowczo: wrkupywasz pan. czy nie!? 

— A leżeli nie. to co? 

— Powiedzmy. któś może nójszcz do 
urzęda skarbowego i nowiedzieć.. 

— Pocałuj pan mnie. wisz pan gdzie? 

— A czy pan myślisz, że oni pana ро- 
całują tyż? 

— Со znaczy mnie. ja jestem zwvczaj- 
ny buhalter. natomiast nanowie Perl I 
Perlmutter są i w Palestynie. в co sie dos 
tyka pana Perelki. to on nie jest ehwilo= 
wo pan. ale oskarżony Perełka і mieszka 
w rządowym hotelu. То со? То pan te- 
raz jeszcze będziesz też latal da urzeda. 
skarbowego? Meje z panem uszanowanief 
Gorąca żernam! mt 
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Po G-miesięcznym pobycie w więzieniu 
wrócił do Nowego Sącza mir. Józef Styś. 
znany działacz narodowy. Powitanie mjr. 
Stysia na dworcu kolejowym stalo się 
wspanialą manifestacją Darodową, 
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Wiecie, Jak to w polityce? Jeżeli na- 
stępujo zaprzeczenie, to w dużym stop- 
niu jest ono potwierdzeniem rzeczywi- 
stości. Nawiązujemy, pisząc te słowa, 
do głosu pos, Miedzińskicgo, który 
bardzo stanowczo występował przeciw- 
ko głosom prasy o rzekomych — jego 
zdaniem — nieporozumieniach w ło- 
nie „sanacji“. 

Kto ma rację, zobaczymy w przy- 
szłości. Twierdzimy jedno: jesteśiny 
obserwatorami przeobrażeń, dokony- 
wających się w łonie „sanacji“, obser- 
watorami, którzy są świadomi tego, co 
mówił p. Miedziński, że piłsudczycy 
lubią sobie powiedzieć w сету nawet 
bardzo wymownie, w razie zaś czego 
pójdą zdecydowanie jednolicie. Nie- 
mniej nie możemy zamykać oczu, ап! 
zasłaniać uszu na takie przejawy, jak 
deklaracja pos. Miedzińskiego na po- 
ufnom zebraniu grupy legjonowo-pco- 
wiackiej podczas „nocnych rozmów го» | 

| 


daków* w В. б. K. przeciwko p. Slaw- 
kowi 1 zapowiedź, że nie ma zamiaru 


spełnił prezydent Krakowa Kaplicki. 
Streszczała się w jednem: „Niech żyje 
wódz Sławek", wódz, któremu marsza- 
łek Piłsudski powierzył kierownictwo 
sprawami ustrojowemi państwa. 
Przed paru dniami grupa legjoni- 


stów i peowiaków chodziła do gen. Ry- 
dza-Śmigłego, w którym widzi następ- 
cę zmarłego wodza. Czy to okrzyknię- 
cie drugiego wodza?... 

Obserwujemy to wszystko i notu- 
jemy. WARSZAWIANIN 


Monarchia czy republika? 


Niedzielny plebiscyt w Grecji od- 
będzie się w innych warunkach, ani- 
żeli to planowano po marcowym nie- 
udałym zamachu stanu  Venizelosa 
Wówczas postanowiono odwołanie „іс 
na jesień do całego narodu, aby drogą 


zat 


w 


| 
SE 


jowaniem konstytucji monarchistycz- 
nej z roku 1911, kwestja wypowiedze- 
nia się со do ustroju przez plebiscyt od- 
padła. Kraj, jutrzejszym aktem głoso- 
wania, zatwierdzi Jub odrzuci wyda- 
rzenia i zmiany, dokonane w ostat- 


Grecy z tęsknotą oczekują powrotu króla lerzego na tron, Codziennie odbywają się 
liczne i tłlumne manifestacje, w których lu 'ność daje wyraz uczuciom przywiązania 


do ustroju monarchistycznego. Na zdjęciu Питу Greków 


sluchają przemówienia 


regenta gen. Kondyiisu na placu Konstylucji w Atenach 


plebiscytu olrzymać rozstrzygnięcie, 
czy kraj pragnie zachowania republi- 
ki, czy też przywrócenia monarchji, 


kryć się za jego plecami prezesowskie- | Po październikowym puczu oficer- 
mi. 


* 

Nie рттегепіајас doniosłości niepo- 

rozumień, rejesirujemy je. 1 niechaj 
p. Miedziński zaprzecza tysiąckrotnie, 
a mimo to niepodobna będzie zrozu- 
mieć np. szczególnego rodzaju współ- 
działania — Senatu z rządem. Oto 
fakty: 
Jest posicdzenio komisji sejmowej. 
Zbierają się posłowie i senatorowie w 
sali sejrhowej komisji budżetowej. Za- 
interesowanie wielkie. Robi się ścisk. 
Niema miejsca dla stenografów. Trud- 
no się przeciskać między stojącymi. 
Biuro Sejmu zwraca się wtedy do Sc- 
natu z prośbą o odstąpienie sali po- 
siedzeń senackich na obrady komisyj- 
ne. 

Zdarzało się to już nieraz, W sali 
senackiej np. odbyło się posiedzenie 
komisji budżetowej, na której wystą: 
pił ostatni raz w Sejmie jako minister 
spraw wojskowych marsz. Piłsudski. 
Nigdy o to nie było kwestji. 

AŻ ternz, w dobie całkowitej jedno- 
litości Sejmu i Senatu, wyłaniają się 
trudności niepokonane i zebranie nie 
moglo dojść do skutku... 

Albo we wtorek. Odbywa się kon- 
terencja premjera z marszałkiem Se- 
natu. Chodzi o szybkie załatwienie pel- 
nomocnictw. Boć przecie historja z 
pełnomocnictwami trwa już dwa tygo 
dnie. Premjer Kościałkowski udaje się 
do marszałka Senatu. р. Prystora. t 
prosi go o przyśpieszenie prac senac- 
kich. 


Tymczasem Senat zebrał się dopiero 
w czwartek na posiedzenie, wybrał 
wtedy komisję specjalną, która dopta- 
ro w poniedziałek zbierze się na posie- 
dzenio i przyjmie tam projekt ustawy, 
A posiedzenie Senatu może się dopiero 
odbyć w przyszły czwartek, w 48 go- 
dzin po posiedzeniu komisji. 

* 


Na tle tych rozgrywek wewnętrz- 
nych przychodzą relacje z posiedzenia 
zjazdu BB. Smutny to zjazd, bo „!Ї- 
kwidacy;ny*. Prezes Sławek odczytał 
na zjeździe własny list do jego uczest- 
ników, Wskazał tam, że do BB. wkra- 
dali sią także ludzie, których kwalifi- 
kacje osobiste powodowały nieraz róż- 
ne komplikacje. 

Ale tu chodziło о ео innego. Rolę 


skim, zakończonym obwolaniem mo- 
narchji i ustanowieniem гетепіа w о- 
sobie gen. IKondylisa, wreszcie oktro- 


nich dniach. Od liczbowego wyniku 
uznania narodu greckiego dla przy- 
wróconej monarchji będzie zależało, 
czy bawiący w Londynie były król 
grecki, Jerzy 11, zdecydu'c się do po- 
wrotu na tron. 


Sankcje gospodarcze 
przeciw Włochom 


Wejdą w życie z dniem 18 listopada . 


Genewa (Tel. wl). W sobotę ze- 
brał się ponownie komitet koordyna- 
cyjny konferencji sankcyjnej, który ро 
kilkugodzinnych obradach pcstanowił 
przedłożyyć plenum konferencji sank- 
cyjnej, której posiedzenie wyznaczone 
zostało na popoludniu, trzy rezolucje, 
zalecdjące zastosowanie sankcyj finan- 
sowych gospodarczych i bojkotu han- 
dlowego przeciw Włochom z dniem 18 
listopada b. r. 

Genewa (Tel. wł), Po zakończe- 
niu posiedzenia komisji o godz. 16 z 
minutami rozpoczęło się posiedzenie 
plenum konferencji sankcyjnej. Bez 
dyskusji plenum przyjęło przedłożone 


przez przewodniczącego konferencji 
trzy rezolucje, opracowane przez komi- 
sję koordynacyjną w sprawie sankcyj. 
Rezolucje stwierdzają, że dotąd 39 rzą- 
dów wprowadziło w życie zarządzenie, 
wstrzymujące kredyty finansowe dla 
Włoch, że 43 państwa wyraziły goto- 
wość zastosowania sankcyj gospodar- 
czych, wstrzymujących z Włochami 
wszciką wymianę towarową i handlo- 
wą. W zakończeniu rezolucje wzywają 
wszystkich członków Ligi Narodów do 
wydania odpowiednich zarządzeń, na 
mocy których sankcje powyższe wejść 
mają w życie z dniem 18 listopada. 
Wszystkie rezolucje przyjęte zosta- 
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ty jednomyślnie, a jedynie przedstawi- 
ciel chilijski poczynił znane już przed- 
tem pewne zastrzeżenia. 

Po przyjęciu przedłożeń krótkie 0- 
świadczenia złożyli premier Laval i 


minister angielski Hoare, którzy 
stwierdzili doniostość sobotnich u- 
chwal sankcyjnych, potrzebnych dla 


utrzymania sprawiedliwego pokoju i 
zaprzestania rozlewu krwi. 


Usiłowanie pokojowego 
załatwienia konfiiktu 


Londyn. (Tel. wł), Angielski mi- 
mister spraw zagranicznych odbył w 
sobotę przed południem dłuższą, bo 
przeszło trzy kwadranse trwającą roz- 
mowę z baronem Aloisim, delegatem 
włoskim. 

Paryż. (Tel, wł.) Według infor- 
macyj prasy francuskiej, pierwszy 
dzień rozmów genewskich nie przy- 
niósł żadnych konkretnych rezultatów 
w sprawie rozwikłania sporu włosko 
abisyńskiero. Obiegoją pogłoski, że 
W. Brytanja odrzuciła propozycje, wy- 
pracowane w Paryżu przez rzeczoznaw= 
ców angielskich i francuskich. Rów- 
nież baron Aloisi miał stanowczo od- 
powiedzieć, iż Włochy nie przyjmą 
wspomnianych propozycyj, 

Genewa. (РАТ) О dzisiejszej 
rozmowie ministra Hoare z baronem 
Aloisim informują z kól brytyjskich, 
że rozmowa dała Hoare'owi okazję do 
ponowneto przedstawienia stanowiska 
W, Brytanji. Minister Hoare zapewnił 
barona Aloisi'ego o szczerem dążeniu. 
W. Brytanii do pojednawczego roz- 
strzygnięcia zatargu w ramach Ligi 
Narodów i w porozumieniu z cesarzem 
Abisynji. 


Interwencja Papieża 


Warszawa (Tel. wł.), Jak dono- 
szą z Watykanu, stolica papieska w 
celu ochrony interesów instylucyj ka» 
tolickich w Rzymie interwenjowała u 
przewednicząceyo komitetu koordyna- 
cyjnego Ligi, by zarządzone przeciwko 
Włochom sankcje nietyczyły się insty- 
tucyj katolickich w Rzymie, W odpo- 
wiedzi zepawniono w Genewie, że pri- 
ragraf 4 propozycji nr. 2 zostanie Od- 
powiednio uzupełniony. (w) 


Abisynia domaga się 
pomacy finansowej Ligi 
Genewa. (Tel. wł). Poseł abisyń- 

ki w Paryżu przesłał sekretarjatow! 
Ligi Narodów na ręco Rady wniosek 
rządu abisyńskiego, w którym cesare 
prosi o wydatną pomoc finansową. 
Wniosek ten oparty iest na umowie а 
dnia 2 października 1930 г, oraz na 
zaleceniu Ligi, w myśl którego zaata- 
kowane państwa domagać się mogą оа 
Genewy pomocy finansowej. 

Jak wiadomo umowa ta doszła do 
skutku na propozycje Finlandji ро 
tąd jednakże układ ten podpisany zo- 
stał tylko przez 28 państw, z Angliją 
i Francją na czele. 


Król włoski 
o pragnieniach swego kraju 


Rzym. (Tel. wl.) W nowej auli 
uniwersytetu rzymskiego odbyła się 
uroczystość wręczenia królowi Wikto- 
rowi Emanuelowi doktoratu filozofji 
honoris causa. Po mowie rektora za- 
hrat głos król, oświadczając m. in. со 
następuje: „Włochy pragną tylko swo- 
hodnego oddechu, Włochy chcą praco- 
wać i poświęcić swoje siły na rzecz 
wspólnych ideałów, które stanowią 
uświęcone dziedzictwo ludzkości.“ 


Góra ШШ sie na miasto W Sola 


Zniszczeniu uległ dworzec i 30 domów — Zatonęło 35 tys. tonn różnych towarów 
w обтут biegu Wołgi — Burza nad Morzem Czarnem 


Mosk wa (РАТ), Wskutek działą- 
nia wód podskórnych obsunęła się 
góra Ubek, znajdująca się nad Wołgą. 
w odległości niespełna kilometra od 
m. Saratowa. Tor kolejowy w pobliżu 
nowego mostu kolejowego na Wołdze 
00ST Iuozajsozid BU Ац02025102 |tejsoc 
m. Pozatem obsunięcie się góry Ubck 
zniszczyło dworzec kolejowy i 30 do- 
mów w położonem u podnóża góry 
miasteczku o tej samej nazwie, 


Moskwa. (PAT.) Z Odesy i Batu- 
mu donoszą, że szalejąca od kilku dni 
burza na morzu Czarnem spowodowała 
wielkie spustoszenie na wybrzeżu, oraz 
szereg katastrof okrętowych. O szcze- 
gólnie poważnych stratach materjal- 
nych donoszą z Batumu. Parowiec so- 
wiecki został wyrzucony na wybrzeże 
krymskie, Inny parowiec, płynąc do 
Odesy, wyczerpał zapasy węgla i za- 
rzucił kotwicę, rozsyłając sygnały wzy- 
wające pomocy. O los obu statków pa- 


nuje wielkie zaniepokojenie, Wiele 
statków nie może opuścić portów. 
Moskwa (PAT). Z powodu ulewy 
w górnym biegu Wołgi, zostala zato- 
piona przystań w m. Rybińsku. Woda 
uniosła wielką ilość drzewa. W m. 
Gorkij (dawniej Niznij Nowogrod) zo- 
stało zatopione 35 tysięcy tonn różnych 
towarów z czego 13 tysięcy tonn zbo- 
ża. Naskutek wielkich mrozów ustała 
żegluga na całej Syberji i Uralu. 


—— 
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Ubezpieczenia społeczne 


Jesteśmy na prostej drodze do bankructwa wszystkich ubezpieczeń społecznych 


Łódź, dnia 30 października. 

Policzmy najpierw, jakie mamy u- 
bezpieczenia, Mamy więc: 1) ubezpie- 
czenie na wypadek choroby i macie- 
rzyństwa (dawniejsza Kasa Chorych), 
2) ubezpieczenie na wypadek bezrobo- 
cią, 3) ubezpieczenie od wypadków 
przy pracy i chorób zawodowych, 4) 
ubezpieczenie emerytalne robotników, 
5) ubezpieczenie emerytalne pracowni- 
ków umysłowych, 6) ubezpieczenie od 
braku pracy pracowników  umysło- 
wych. 

Intencją przy tworzeniu tych 
wszystkich ubezpieczeń było możliwie 
wszechstronne zabezpieczenie ludzi 
pracy najmniej przed nędzą i niedo- 
statkiem na wypadek przejściowego 
lub stałego utracenia zdolności do pra- 
cy. Najem pracy jest bowiem jedynem 
źródłem utrzymania tych ludzi — gdy 
zdolność do pracy ustaje, ustaje rów= 
nież ich dochód, 

Na wypadek przejściowej utraty 
zdolności do pracy stworzone zostało 
ubezpieczenie chorobowe. Jego zadania 
polegają bowiem na udzielaniu pomo- 
cy finansowej podczas trwania przej- 
ściowej niezdolności do pracy, spowo- 
dowane chorobą i na przywracaniu 
zdotności do pracy zapomocą odpo- 
wiedniego i należytego leczenia oraz 
na zapobieganiu niezdolności do pracy 
zapoinocą leczenia chorób i niedoma- 
gań lżejszych, które nieleczone, mogły- 
by wywołać niezdolność do pracy. Po- 
zostałe ubezpieczenia mają na celu u- 
dzielanie pomocy finansowej osohom, 
które hądź całkowicie bądź w bardzo 
dużym stopniu utraciły zdolność do 
pracy skutkiem starości, nieuleczal- 
nych chorób lub inwalidztwa, spowo: 
dowanego nieszczęśliwymi wypadkami 
albo chorobami zawodowemi. 

Odrębny charakter ma ubezpiecze- 
nie na wyradek bezrobocia, gdyż za- 
daniem jego jest niesienie pomocy fi- 
nansowej osobom, zdólnym wprawdzie 
do pracy, lecz nie mogącym jej zna. 
leść skutkiem kryzysu gospodarczego 
lub klęsk żywiołowych. Z początku 
wszystkie te ubezpieczenia funkcjono- 
wały należycie i spełniały swoje zada. 
nia. Ubezpieczenie chorobowe leczyło 
chorych stosunkowo nieźle i jeżeli by- 
ły pod tym względem jakieś niedoma- 
gania w pierwszych latach, to wpły- 
wały one albo z niedostatecznego przy- 


gotowania lekarzy, powołanych do 
r kasach chorych, albo z niedo- 

é organizacyjnych, wybacza!- 

CS w świeża powstałej instytucji. 


Zasiłki pieniężne chorym niezdolnym 
do pracy, w; ypłacano regularnie i w 
takich rozmiarach, że wystarczały na 
skromne utrzymanie. 

Taksamo inne ubezpieczenia nfe 
dawały wiele powodów do zarzutów z 
początku. Trwało to jednak niezbyt 
długo, Rychło okazało się, że wzięto 
na barki poszczególnych ubezpieczeń 
zbyt wielki ci . Tu i ówdzie poczy- 
nano rozumieć, że specyficzne warunki 
yosrodarcze i społeczne naszego kraju 
nie są w stanie utrzymać tego gma- 
chu ubezpieczeń społecznych, jaki po- 
stawiono według wzorów zaczerpnię- 
tych w krajach obcych, w których pa- 
nują zupełnie inne warunki. I może 
gd stko przybrałoby pomyślny obrót, 
y nie popełniono jednego, mnie- 
katie już do naprawienia błędu. 
Błąd ten polegał na zburzeniu samo- 
rządn w ubezpieczeniach społecznych 
i na wydaniu ubezpieczeń na dyktator- 
skie т biurokracji, która z bie- 
giem czasu zrobiła sobie z nich swój 
własny folwark i przedewszystkiem 
iebie pragnie ciągnąć z nich ko- 


W kasach chorych dobrnięta w ten 
sposób sz iwie aż do ograniczenia 
pomocy leczniczej, do zakazu stoso- 
wania licznych rodzajów lekarstw, do 
ograniczania pobytu w szpitalach, do 
zniesienia pomocy lekarskiej dla człon- 
ków rodziny ubezpieczonego i do wie- 
lu, wielu innych rzeczy, wołających о 
pomstę do nieba i urągających naj- 
skromniejszym гојесіот о wymaga- 
niach współczesnego lecznictwa, 

Ubezpieczenia emerytalne, którym 
wogóle samorządu nie dano, można już 
spokojnie uważać za zbankrutowane. 
Nikt nie otrzyma z nich tego, co było 
mu przyrzecz co musiał i ciągle 
jeszcze musi płacić, A kto wie, czy 
wogóle coś się z nich otrzyma! 

Dzisiaj jeszcze usiłuje się ukryć 
hankructwo ubezpieczeń społecznych 
zapomocą skomplikowanego systemu 
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szykan i kruczków, Nie mówi się lu- 
dziom, że tego, co im się należy, nie 
dostaną, bo niema z czego dawać, led: 
wynajduje się śmieszne nieraz i obu- 
rzające swą złośliwością przeszkody, 
mające „uzasadnić“ odmowę lub 
zmniejszenie należnych świadczeń. 
Ale to długo już trwać nie może. Prę- 
dzej czy później trzeba będzie otwar- 
cie wyznać, że ubezpieczenia zostały 
zrujnowane i zniszczone, Moment ten 
jest już — jak się zdaje — bliski, gdyż 
„czynniki miarodajne“ zaczynają coras 
częściej przebąkiwać o przyw: u 
samorządu ubezpieczeniowego. Szczu- 
ry myślą o ucieczce z tonącego okrętu. 
Myśli się o oddaniu robotnikom ubez- 
pieczeń, gdy zostały doszczętnie zmar- 
nowane i gdy prawdopodobnie nic juž 
z nimi nie da się zrobić, 


Ogół robotniczy uświadamia sobie 
jednak jasno i wyraźnie, że Ana zy 
czenia społeczne byłyby 

wszystkie trudności i byłyby Ет] 
dobrze służyły ubezpieczonym, gdyby 
nie nadużyto ich do zadań i celów nie 
mających nic wspólnego z opieką nad 
ТОБЕ, niezdolnym do pracy lub 
chorym, Być może, że byłyby dzisiaj 
nieco inaczej wyglądały, niż na po- 
czątku, bo w walce z trudnościami 
byłyby się przystosowały do naszych 
warunków i potrzeb, ale w żadnym ra- 
zie nie zostałyby doprowadzone do ta- 
kiej ruiny, że na niej wogóle nic no- 
wego nie będzie można zbudować. 
Wszystkie wysiłki społeczeństwa i 
wszystkieo ofiary, poniesione na tem 
polu, zostały zmarnowane, Trzeba hę- 
dzie zaczynać wszystko nanowo, Za- 
danie to będą mu i wziąć na siebie 
ludzie, którzy posiadać będą pełne za- 
ufanie ludności robotniczej, i którzy 
піс innego nie będą. mieli na celu, jak 
tylko dobro tej ludności. Znajdą się 
tacy! 

Taka n. p. Kasa Chorych znajdowa= 
ła się od chwili powstania w rękach 
samorządu, złożonego 2 ubezpieczo- 
nych i pracodawców. Ludzie, którzy za- 
rządzali ta instytucją, wybierani byli 
przez tych, którzy składają pieniądze 
na jej utrzymanie, i którzy uprawnie- 
ni są do świadczeń z jej strony. Nie 
mogli więc ludzie ci rządzić nieko- 
rzystnie dla ubezpieczonych, bo przy 
następnych wyborach zostaliby poz 


wieni swoich stanowisk, niepłatnych 
zresztą. Byliby oni rychło dostrzegli 
braki i słabe strony tych instytucyj i 
byliby starali się usilnie usunąć je lub 
naprawić, a w każdym razie nie byliby 
dopuścili do tego, by instytucje robot- 
nicze, na których straży zostali przez 
robotników postawieni by te insty- 
tncje służyły komu innemu, niż robot- 
nikom, 

Niestety, właśnie w tej chwili, gdy 
kasy chorych stanęły w obliczu pierw- 
szych trudności, gdy miały zetrzeć się 
z życiem, aby dostosować się do jego 
wymagań i warunków, w tej to ważnej 
chwili samorząd w kasach chorych 70- 
stał rozwiązany, a rządy w tych insty- 
tacjach powierzono komisarzom, któ- 
rym dano tylko jedną dyrektywę, 
mianowicie nakazano im uczynić z 
tych instytucyj placówki pracy „pań- 
stwowotwórczej", to znaczy nakazano 
im, aby rządzili tak, by kasy chorych 
stały się podporami obozu rządzącego. 

Komisarze spełnili swoje zadania 
na piątkę. Instytucje ubezpieczeniowe 
po kilku czy kilkunastu reorgan 
cjach stały się przybytkami, w których 
mieści się dzisiaj gwardja obozu rzą- 
dzącego. Zato z uubezpieczeń pozosta- 
ły już tylko gruzy. To, co zostało stwo- 
rzone dla robotników, zagarnięte zo- 
stało przez biurokrację, współpracują- 
cą z „ѕапасја“ i podpierającą ją. Ro- 
botnikom wolno jest tylko płacić 
składki, upomnieć nie wolno się im o 
nie. 

Doszło zaś do tego opłakanego koń- 
ca w ten sposób, że ludzie, którzy ob- 
jęli rządy w ubezpieczalniach, posta- 
wili sobie za cel utrzymać za wszelką 
cenę instytucje ubezpieczeniowe јако 
źródło zarobków dla armji protegowa- 
nych komisarzy, dyrektorów, wicedy= 
rektorów, urzędników i fnnkcjonarju- 
szy. Gdy z biegiem lat finansowe poło- 
żenie tych instytucyj stawało się coraz 
trudniejsze przeprowadzono coraz to 
nowe reorganizacje, polegające na tem, 
że raz po raz odbierało się coś ubezpie- 
czonym, aby tylko starczyło pieniędzy 
na biurokrację. О interes ubezpieczo- 
nych nikt się podczas tych reorganiza- 
cyj nie troszczył. Instytucje się rozwi- 
nęły, posad przybyło, a ubezpieczenia 
tak się skurczyły, że ich prawie nie 
widać, 


0 powrót Niemiec 
do Ligi Narodów 


Rożmowy na ten temat prowadzi Berlin z Londynem 


Londyn. (Tel, wł.) Jak informuje 
prasa, toczą się ciekawe rozmowy po- 
między Londynem i Berlinem na te- 
mat powrotu Niemiec do Ligi Naro- 
dów. Inicjatywa w tym zakresie mia- 
ła wyjść od rządu Rzesz, 

Według tych informacyj, Niemcy 
domagają się rozwiązanie statutu Ligi 
przez odłączenie paktu od traktatu 


wersalskiego, oraz przekazanie im 
przez Ligę mandatu nad dawnemi ko- 
lonjami niemieckiemi w Afryce. Po- 
dobno gabinet angielski ustosunkowu- 
je się życzliwie do tych warunków. 

W Londynie widać wyraźną ten- 
dencję, aby przyspieszyć powrót Nie- 
miec do Genewy. 


Z Senatu 


Warszawa. (PAT). Kancelarja 
marszałka, Senatu komunikuj. 
dzenie plenarne Senatu zostało 
ne na 5 listopada (we wtorek) o godzi- 
nie 10-tej rano. Na porządku dziennym 
projekt ustawy о pełnomocnictwach 
dla rządu. 


Nominacje 

Warszawa, (Tel. wł). Ogłoszono 
zarządzenia, powołujące b. ministra 
Paciorkowskiego na dyrektora depar- 
tamentu politycznego M. S. Wewn, i b, 
posła R. Р. w Pradze dr. Grzybow- 
skiego na podsekretarza prezydjum 
Rady ministrów. P. Grzybowski objął 
już urzędowanie. 


Wynalazek 
polskiego uczonego 


Warszawa (Tel. wł.). Prof. poli- 
techniki lwowskiej Жа skonstruo- 
wał przyrząd t, zw. interferometer wie- 
lokrotny, Wynalazek ten służy do mie- 
rzenia małych kątów i wywołał wiel- 
kie zainteresowanie wśród ster nau- 
kowych. (w) `- 


Burza i grad 


Porto Alegro. (PAT). Donoszą 
z Alfredo Chaves, że przeszła tam w 
ka burza i spadł grad, niszcząc zasię- 
wy pszenicy i winnice, Kolonja Alfredo 
ca Chaves była kiedyś czysto polską. 
dziś zostało na niej jeszcze paręset ro- 
dzin tylko, a reszta wywędrowała na 
nową kolonję. 


Śmiertelny wypadek 
znanego motocyklisty 


Budapeszt. (Tel. wł) W czasie 
treningu do międzynarodowego wyści- 
motocyklowego na torze Guggerberg— 
Budapeszt wydarzył się śmiertelny wy- 
padek, którego ofiarą padł znany mo- 
tocyklista wyścigowy, Rudolf Stein- 
weg, właścicieli hotelu w Monachjum. 
Steinweg w pełnym tempie wpadł na 
kamień, przyczem maszyna rzucona 
została z wielką siłą w powietrze. 
Steinweg usiłował opanować moto- 
cykl, który jednak wpadł па sąsiadu- 
jący z torem chodnik, a następnie па 
pewnego przechodnia, którego ciężko 
poranił. 

Steinweg pomióst śmierć. 


Gwałtowna burza 


Moskwa, WI Na morzu Pół- 
mocnem panuje od dłuższego czasu 
gwałtowna burza 

Zachodzi obawa co do losów dwóch 
%odzi ryLackich na pokładzie których 
zmajduje się kilkudziesięciu ludzi, Sa- 
molot wysłany na poszukiwanie zagi- 
nionych nie powrócił. 


Zapowiedź dekretu 
о obniżce komornego 


Warszawa (Tel, wł), Minister- 
stwo skarbu i ministerstwo przemy- 
słu i handlu przystąpiły do opracowy- 
wania poszczególnych „adnień go- 
spodarczycyh, które zapowiedziane z0- 
stały na plenum Sejmu, i które mają 
być wydane w formie dekretów. 

Zaraz po ostatecznem uchwaleniu 
ustawy o pełnomocnictwach przez Se- 
nat pierwsze dekrety uchwalone zosta- 
ną przez komitet ekonomiczny mini- 
strów i w ten sposób zapowiadane ob- 
ciążenia i środki, zmierzające do zrów- 
noważenia budżetu, zostaną wprowa- 
dzone natychmiast w czyn. Jako jeden 
z pierwszycyh dekretów ma wyjść 
porządzenie o obniżce komornego. (w) 


Sprzedaż świadectw 
przemysłowych 


Warszawa (Tel. wł). Urzędy 
skarbowe rozpoczęły już sprzedaż 
świadectw przemysłowych na rok 1936. 
Sprzedaż ta odbywać się będzie do 
dnia 31 grudnia 1935 r. Od ceny świa- 
dectwa pobierane będzie na rzecz 
związków komunalnych 30 proc, na 
rzecz Izby Przemysłowo-Handlowej 15 
proc, na rzecz szkół zawodowych 25 
proc .i па rzecz skrabu państwa do- 
datkowo 15 proc. Dodatki do świa- 
dectw przemysłowych wynoszą zatem 
85 proc, (w) 


Zwłoki marsz. Piłsudskiego 
hędą od 15 grudnia 
niewidoczne 


Prasa krakowska ogłasza następu- 
jący komunikat: 

„W czwartek o godzinie 5-tej po 
południu komisja pod przewodnic- 
twem gen. Roupperta dokonała oglę- 


dzin zwłok Marszałka Piłsudskiego 
stwierdzając, że balsamowanie jest 
bez zarzutu. 

Dokonano zmiany munduru, gdyż 


poprzedni pokryła pleśń i wymienio- 
no pękniętą s: е w trumnie. 

Dalej komisja postanowiła w ciągu 
listopada dać wykonać nową trumnę, 
do której będzie złożona obecna trum- 
na kryształowa tak, że gdzieś około 
15 grudnia b. r. zwłoki Marszałka bę- 
dą już zakryte przed okiem publiczno- 
ści" 


Pod włos 


Elegia na śmierć В. B. W. R. 


В. B. W. R. czy ci się śniło, 

że tak dostaniesz nagle w łeb? 
(Trochę świństewek.. no tak, było, 
lecz cóż 

na świństwach przecie rośnie chleb), 


Tymczasem Prezes tłumiąc siłą 
szloch, okiem robiąc gniewny błysk 
rzekł: 

„Niech się przepadnie to, co byłol 
I nieboraczko dał ci w pysk. 


I naraz wszystko wzięli djabli — 
i prezesury i zaszczyty, 

co kiedyś pułkowników świty 
stworzyły w Rzeczypospolitej — 
od pułkownika legło szabli. 


В. B. W. R.. В. B, W. R... 

ty otoczona złotym mitem 

pachnąca cudnem, ach, korytem 

dla różnych w kraju „lepszych ster" — 
dziś cię haniebnie pogrzebali, 

nawet nad tobą nie płakali, 

krukom, rzucając cię ma żerl 

B, В. W. R.. B, В. W. R.I 


A teraz „frontem do narodu", 

(a jakże, naród się przypomniał) 

a ty kopnięta w tył ze schodów 

na zbity łeb mkniesz nieprzytomnie... 
Lecą za tobą brudne głoski, 
Ruszczewscy różni i Wyrostki, 
świństwa a których każdy wie, 

kanty przeróżne i t p, 


Krukom rzucono cię na żer 
В. В. W. R. В. В. W. Rl 
Кайе. 


„Główne przyczyny 
upadku Polski“ 


Jędrzeja Giertycha 
w nr. 13 tygodnika „Głos“ 
Adres adm.: Poznań. św. Marcin 65 
Prenuinerata miesięczna 70 


pfoef forem m tiq Kuamopnqz me 19270 zr Әуе 018 UeTUTZpoJ M 
oq 'qvefpuj m foluaep zuf tireuiz mryo 030) yfuzsniod телә f 
uode әт р Дүң niodrsojzp pozad djs гоз Ч(әпвід z зүзцоо(Ам 
[ош vyso mAy Gu 40140 әт Is шәүтүлрөїлор "Te O — 

"i 


— uyoorzp 036) пре рге өголво{ ©уАгуро OJU єзхәцоЛ1ор I — 
Bu MOS OJUTEMN егоцотце Vir 
erergAutod „4dred tzsferuj98oz028 әїйл\фш Amg UIAJBO M O 
rerzpim 420“ ««90y970Mm0u q043 po Nz00 9}291мро 180ш oju TUN 
"BIŻEMZ6 оЗәма ро [825/18 ОО 'FelzpojmOdO TOWA 
O8 qn M ү Niuezośz fof sopez fuAzon puwuedsp] [eqy 
"efre velde — „9arzpolmodo [ETZ 
eruez.repz oreo оу [ш gAqe тий pisoud mkqejfow өп 42) — 
*фмо!8 oytzoczni |AZSNIZM UQ 
soqzereuz dis zo А.дво!в оңдәрүу — 
iejmeqeo urejAdez ү tpieuedsi] ор ёз ®пәол%7 
"MOIOJYE чп Mf vezm oju vey өэ ‘Amou ta б!з |dzoodzog 
‘yðr шәш wu оло 
-op © үепоҳѕ UameT warm TUE 701 ро ojupe dzpoyokzid 
"mju © jsf IN — "preuadsrq {!водй — 47057 Otu о] Фо OZIN — 
*ferupoqome Azsmtuqojepo 
"(тер VPM — |tpezspo znę Opia Wues M [з!хрө!5 — 
"җәм — 03 ӧсрүм GIN — 
“moored ny 09428 дв [1201л2 puauodsyT 
тәтлә}гей Wu odoyb[ojs *өЛң VALY uełAZYBqOZ oju BimYo. pozd [394 
ор — [шву Błuvizpormodpo — żuojomopez orujednz urejAq — 
"ozomepeq tru eu ożzned 
S z pejAdwz — ofru %myrg52028 1 tuojomoptwz gajsof Az) — 
'отдов od 039] fezeyo aju “әјә! 
чәге fof Kumwp rejs I(reyq ulełsoziy wz өз 'ofaqopod dis ozprzq oju 
Imopreuodsi] әтош poys в ©lufoqods ®доз z djs целата MVN 7 
paeuedsr] — e!qnqg od Kzsawojd Тед od $15 |[eqjods 'nzoo qokoŻzy 
d amey BMIsSQUU J0q0M 67.1189) UAUOJ]0] MPO OUSE[ M nE 
preuedstT [oqy ds peze чоп m | Ałkziomjo drs Kzoq ро [Azup 
paqo ә7{9у M тоо "frei әјә waw od үрәтѕәгый zozs01p Kuwrz 
"humory ms ви reptj3ods trogimeuaju 
puestzrys eukzoo 20) ‘PAg KIAJ SlosimAzoGzi 0) [44 HEL 
Ieimeqo тәјәәтлі dis 03 zsoe[nqsz.jod eru 
— kojeymg Vuy ðs tremzepo — эЛ My ulzną (ому оу, — 
=seu Bu Калузі А0} *qeIM0]z9 пә} — vpduyòf — jejop Bu weg — 
"moetuozelezud z 1ej1ed vu Ałeziqed [af Kzoo I blogopejq tujaus 
dra vgod тему qrup owu łreurez rew qen Ru әү 
"pleuldoq 
ibudezs — eruerqlofan zsęzpnqzm euro30 arqef ‘ued zneq — 
*8u0091MZ2 6104 aumo 
tra su Ало qojąyszsm өт 'feruufeukq wrezemz oju | tykznu ču 


Me өз 


- 10 = 


Przez długą chwilę leżał Cyryl odurzony gwałtownym upadkiem, 
potem wstał i odszedł, nie mówiąc ani słowa. 

— Оп nie żyje! — zawołała Marja, gdy. mąż jej wrócił do salonu. 
Mój biedny, grzeszny ojciec! Patrz pan czytaj — rzekła podając mu 
gazetę, którą jej dał Cyryl. 

Lispenard wziął spokojnie z тек jej gazetę. 

— Biedna moja Marjo, — rzekł głosem wzruszonym. Widzę, że 
ten niegodziwiec powiedział ci wszystko i że pomimo mego usilnego 
starania nie zdołałem ukryć przed tobą tych okropnych wiadomości. 

Jej piękna twarz stała się dziwnie surową i poważną, 

— Czy to prawda — spytała — że pan ukryłeś go i dopomogłeś 
mu do ucieczki? іт 

— Prawda. 

— I pan wiedziałeś, kim on jest właściwie? 

— Uczyniłem to dla ciebie, Marjo, nie dla niego. 

Młoda kobieta rzuciła się w rozpaczy na ziemię. Lispenard usilo 
wał ją podnieść 

— 0 ojcze! ojcze! — krzyczała. — Czy to być może, aby on był 
mordercę! On, który zawsze był tak łagodnym I dobrym dla mnie! 
Czyż ja mogę, czyż mam wierzyć temu? 

— Niestety, jest to prawdą — rzekł poważnie Lispenard. 

— Przez całe życie moje nie przestanę błogosławić pana za to 
żeś ocalił mego ojca z rąk tego niegodziwego Cyryla — wołała z pła- 
czem Marja. — Jak ciężko musiało być panu dać słowo honoru dlą 
poświadczenia kłamstwa! Nie wiedziałam dotąd, że tak szlachetni 
ludzie istnieją na świecie! Dałeś mi pan swoje zacne nazwisko, abym 
niem moją hańbę i wstyd pokryła! Teraz dopiero pojmuję, dla czego 
pan dom swój opuściłeś, gdy do niego przybyłam. Nie chciałeś pan 
żyć pod jednym dachem z córką rozbójnika! 

Lispenard ukląkł obok niej, lecz nie śmiał dotknąć jej ręki. 

— Marjo! skądże ci takie myśli przychodzą do głowy! — zawo- 
łał. — Ja nie z miłosierdzia ożeniłem віє z tobą i nie dla tego, jak 
przypuszczasz, opuściłem cię po ślubie. O najdroższa moja! wiedz, że 
odjechałem tylko dla tego, bo nie śmiałem zbliżać się do ciebie! 

Mówił drżącym, nieśmiałym głosem, lecz ona zdawąła się niero- 
umieć go 

— O Marjo! nie jestem tak szlachetnym, jak sądzisz, Ten sam 
powód, co skłonił mnie do ocalenia Guilberta Bye, skusił mnie także 
do wyzyskania twego smutnego położenia i do przykucia ciebie, mło- 
dej i pięknej, do siebie. Nie nazywaj tego wspaniałomyślnościę, bo 
mnie tem zawstydzisz! Była to miłość egoistyczna, która się zrodziła 
w mem sercu, gdym cię po raz pierwszy w kancelarji Filipa Bye 
ujrzał Nic mnie nie obchodzi, kim był twój ojciec | jakie prowadził 
życie — on już nie żyje a jego grzechy niech będą z nim pogrzebane! 
Bytbym cię bez wahania pojął za żonę, choćby okrojniejsze jeszcze 
popelniał zbrodnie. О dregis dziecię, nie bylbym mówił ci o tem 
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Wiktor Shirlaw, pojmując, co się w jej duszy dziać musiało, cze- 
kał cierpliwie dopóki ona rozmowy. nie wznowi. 

— Czy wiedziano w Rookwood, czem i kim był mój ojciec? — 
spytała wreszcie. 

— Cyryl Bye wiedział to dobrze i ja także, bo miałem już daw- 
niej sposobność spotkania się z Guilbertem Bye w okolicach Zacho- 
du. Stryj pani Filip Bye domyślał się prawdy. Wogóle cała rodzina 
wiedziała dobrze, że ojciec pani pozbył się dawno swej farmy i że w 
sposób niedozwolony zarabia na życie. 

— Więc mój kuzyn Cyryl oszukał mnie umyślnie? 

=> Niewątpliwie. Jest on zdolny do tego. 

— A moja siostra Marja, czy wiedziała o tem? 

— O nie, tak samo jak pani, niczego się nie domyślała, 

Я — Al więc ze względu na ojca, poprzestałeś pan kochać moją 
jostrę? 

— Nie — odpowiedział smutnie Shirlaw. Przyznaję, że myśl 
o ożenieniu się z córką takiego jak Guilbert Bye człowieka, nieco 
wstrętną mi była, ale miłość moja dla Marji zniknęła dla tego, że 
się serce moje ku pani zwróciło. 

— Jak pan to mówić możesz! — zawołała z oburzeniem Estera. 
Сту ja nie jestem tak samo córką jego jak Marja — tak samo shań- 
biona i ze społeczeństwa uczciwych ludzi wyłączona? Kiedyś pan 
Marję ze względu na jej ojca opuścił, dla czegóż nie odwróciłeś się 
także odemnie? 

= Bo pani jesteś Esterą... innej odpowiedzi dać ci nie mogę — 
szepnął Shirlaw. 

Po tem ponownem wyznaniu pospieszyła ku drzwiom, ` 

Shirlaw domyślając się jej zamiaru, schwycił palącą się głównię 
g ogniska i zawołał: 

— Czekaj pani, pójdę z tobą. 

1 tak szli wśród ciemnej nocy.. wśród dzikiej pustyni Zachodu. 
Księżyc oświecał lesistą okolicę, powietrze przepełnione wyziewami 
jodeł rzeźwiło ich, a szmer pobliskich wodospadów dochodził ich 
USZIL 

Estera | jej towarzysz zeszli wolno ze wzgórza i udali się na 
miejsce strasznej bójki. Tam spostrzegli leżącego w rowie zabitego 
Guilberta; rewolwer leżał obok niego. Żandarmi i pojazd pocztowy 
zniknęli. Estera tłumiąc bolość, uklękła obok zwłok ojca, ocierając 
mu krew z twarzy, Я 

— Czy doprawdy nie żyje? — spytała Shirlawa. 

Shirlaw położył rękę na serce Guilberta. 

+— Tak, nie żyje. Porozumiałem się 2 pasterzami; pochowają go 
przyzwoicie. Ze względu na panią nie pozostawimy go na łup sza- 
kalom. А! otóż jest tu jego pugilares. Chcesz go pani przejrzeć? 

Na potakujący znak Estery Shirlaw wyjął z kieszeni zmarłego 
skórzanną torebkę i podał ją swej towarzyszce. 
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Otworzyła ją I nagle okrzyk przerażenia, wydarł się z jej piersi, 
bo przy płonącej głowni, którą Shirlaw trzymał w ręku, ujrzała na 
liście leżącym na samym wierzchu nazwisko swego męża. „Guy 
Fleetwood!“ Co za traf dziwny! Jedyne czego ów rozbójnik nie od- 
dał wtenczas Fleetwoodowi, dostało się teraz do rąk jego żony. 

— Guy Fleetwood! — Kstera jakby we śnie powtórzyła to nazwi- 
sko. — Cóż to wszystko znaczyło? 

W pugilaresie znajdowały się ostatnie listy, które Marja przo- 
szłego lata do ojca pisała, 1 fotogratja, na której z drugiej strony by- 
ło napisane: 

„Najdroższy kuzynku Guyu! Przesyłam ci fotografję moją i mo- 
jej najszczerszej przyjaciółki Marji Bye; spodziewam się, że patrzeć 
będziesz na nas z zachwytem i uwielbieniem. Twoja kuzynką 

Malwina. 


Ta to fotografja ocaliła wówczas życie Fleetwooda, i Guilbert 
Bye nosił ją odtąd ciągle przy sobie, bo jego niewinna, piękna córka, 
była dlań jedyną ukochaną istotą w jego życiu zbrodniczem. 

Estera przypatrywała się tej fotografji i tak samo jak Shirlaw 
poznała na niej od razu Marję i Malwinę. 

Myśli opuszczonej kobiety zwróciły się ku przeszłości Przypom- 
niała sobie, że Fleetwood był w Colorado, zanim się z nią poznał 
i jak błyskawica nagle ciemne chmury oświeca, tak jej wyjaśniła się 
teraz zagadkowa ucieczka jej męża. Odkrył, że jest córką Czarnego 
Dawida і dla tego uciekł od niej przerażony. Włożyła pugilares do 
kieszeni i rzekła z goryczą: 

— Musiałam tak daleką odprawić podróż, aby się tych okropności 
dowiedzieć. Na mnie i na Marji spoczywa klątwa naszego zbrodni- 
czego ojca, lecz niech moja biedna siostra nie dowie się nigdy o jego 
losie, byłoby to dla niej zabijającem, ona go tak. bardzo kochała, ja 
zaś nie czułam nigdy żadnego przywiązania do niego. 

— Lubo wszystkie gazety donosić będą o jego śmierci, to Marja 
niczego się nie dowie — odparł Shirlaw — bo oprócz nas dwojga nie- 
ma tu zapewne nikogo z okolic wschodnich, któryby się mógł domy- 
6lać, że Czarny Dawid a Guilbert Bye był jedną i tą samą osobą. 

Nic na to odpowiedzieć nie mogła, bo właśnie ukazało się na 
wzgórzu kilku ludzi, którzy zaczęli kopać grób dla zabitego rozbój- 
nika. 

Ten widok dotknął boleśnie serce Estery, Pomimo tego wszyst- 
kiego był on jednak jej ojcem. Złożyła ręce jego na piersiach i od- 
mówiła gorącą modlitwę nad krwią zbroczonemi zwłokami tego nie- 
szczęsnego grzesznika, 

Wkrótce wszystko, co pozostało tu na ziemi po nim, była kupka 
ziemi świeżej w miejscu, gdzie się bójka z żandarmami odbywała. 

Shirlaw odprowadził Esterę do chaty pasterza na wzgórzu, 
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miał zamiar wydać Guilberta Bye władzom rządowym, że telegramem 
zawezwał policjantów, którzy jednak przybyli za późno, bo Guilbert 
Bye zniknął w sposób niepojęty. 

— Przeszukaliśmy cały Rookwood, — opowiadał Cyryl — ale da- 
remnie. Potem pojechaliśmy do Lispenarda, który nam pozwolił 
dom swój zrewidować, tylko do pokojów swej zmarłej siostry пів 
wpuścił nas, zapewniając słowem honoru, że tam niema nikogo. To- 
warzyszący mi żandarmi znali Lispenarda jako człowieka honoro- 
wego, więc mu uwierzyli. Ale ja jestem przekonany, że Lispenard 
ukrył twego ojca w tych zamkniętych pokojach, a mąż twój oszukał 
mnie i urzędników policji. Tak, ten dumny arystokrata, splamił się 
kłamstwem przez miłość dla ciebie, Ukrył rozbójnika i dopomógł 
mu do ucieczki. Bo wiedział o sprawkach twego ojca od Shirlawa. 
Ten bowiem elegancki kapitan, twój były narzeczony, poznał w twym 
ojcu rozbójnika, który niegdyś napadł go i zrabował, i z tej to przy- 
czyny nie chciał być zięciem jego. Więc, jak już. powiedziałem 
Guilbert Bye uszedł nam dzięki Lispenardowi i udał się znów na 
wschód prowadzić dalej swe życie rozbójnicze. 

Marja patrzała z niermem przerażeniem na Cyryla. 

— Słyszałem, — opowiadał tenże dalej, że przez niejaki czas mój 
szanowny stryjaszek nie pokazywał się światu — może dręczyły go 
zgryzoty sumienia i chciał zmienić swój sposób życia — ale siła 
przyzwyczajenia pociągnęła go znów do rozboju, i gdy pewnej nocy 
napadł pojazd pocztowy, wyskoczyło z niego kilku żandarmów, roz- 
poczęła się krwawa bójka, i bon chère père został schwytany. Żan- 
darmi chcieli go powiesić „lecz on przeniósł się do innego świata wy- 
strzałem z rewolweru! Gazety, w których tę wiadomość wyczytałem, 
wspominają także o jakieś córce rozbójnika, która była obecną przy 
tej potyczce — to zapewne twoja siostra Estera, gdyż ona przed kilku 
miesiącami przyszła do naszego biura i dowiadywała się o drogę da 
Happ Valley, 

To powiedziawszy Cyryl wyjął z kieszeni gazetę i rzekł: 

— Tu oto jest bardzo obszerny opis śmierci czarnego Dawida — 
może chciałabyś go przeczytać sobie. Wiesz teraz, że byłaś od dzio- 
ciństwa wychowaną, kształconą, odziewaną za pieniądze zrabowane 
i krwią zbroczone. Uważałaś się za bogatą dziedziczkę, a tu okazało 
się, że ty i twoja siostra Estera, jesteście dziedziczkami hańby i wsty- 
du, córkami człowieka, który popełnił samobójstwo, aby ujść stryczka. 

Marja z okrzykiem przerażenia zerwała się z krzosia, lecz nie 
patrzała na Cyryla, ale na drzwi, na których progu w tej chwili uka» 
zał się jej mąż. 

Abel Lispenard pobiegł do Cyryla, schwycił go silnemi rękoma 
i zrzucił z krzesła. 

— Łotrze nigodziwy, jak śsymiałeś przyjść tutaj! — krzyknął i wy- 
rzucił za drzwi młodego prawnika, który potknąwszy się na scho 
dach upadł na kamienną podłogę w sieni. 
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Swiat kobiely 


Bogactwo fasonów, kolorów i małerjałów 


Jeszcze raz: przegląd jesienny 


. W modzie obowiązuje w dalszym stanowią guziki, klamry, motywy, haft 
ciągu styl wojskowy. Pokrzyżowały | metalowemi nićmi lub cekinami, ażu- 


A kolory? Oto cała kolekcja: czar- 
ny i czarno-biały, fiolety śliwek wę- 


się przytem wzory różnych narodów 
i różnych stuleci, Kapelusze scharmo- 


Oryginalna i skrómna linja popołudnio- 
wej sukienki 2 tafty o powierzchni chro- 
powatej, Zdobi ją efektownie klamra w 
kształcie kwiatu, dostoswana do guzików, 


nizowane z szamerunkami, epoletami, 
guzami mają kształt czaka węgierskie- 
go z zakręconym u szczytu w pompon 
filcem, inne są wygięte i strojne w ko- 
gucie pióra, jak kapelusze włoskich 
bersaljerów; są kepi francuskie o da- 
szku poszerzonym, są. czworokątne 
czapeczki spahisów, miękkiemi zwoja- 
mi aksamitu owinięte, піру turbanem, 
Nosi się toczki fezy i toczki zawoje i 
toczki przylegające do głowy, jak chu- 
stki średniowiecznych „piratów. 
Malowniczo wyglądają szerokokry- 
ze, taftowe kapelusze: trzech muszkie- 
terów, strojne w fryzowane, opadające 
pióro strusie. Mamy dużo beretów w 
najrozmaitszych kształtach: siedzące 
na czubku głowy, opadające miękko 
na bok, usztywnione o nierównej kre- 
i Materjały: aksamit, panne, mię- 


bisty. file soleil. j 
Jesienne płaszcze tegoroczne, to peł- 
ne prostoty modele angielskie, inne 


Suknia wizytowa z akeamitu, suto drapo- 
wana spięta na ramieniu pękiem kwiatów. 


kloszowe o wymyślnych paskach i rę- 
kawach. Rękay ynie mają nierów- 
ności, zmarszczki i rowki, 

Wielka jest rozmaitość materjałów 
i bogactwo przybrań. Pod egzotyczne- 
mi nazwami kryją się wełny i jedwa- 
bie, aksamit i taft o powierzchni szorst- 
kiej lub chropowatej, przetykane celo- 
fanem, szkłem, metalowemi nitkami, 
dlugowłosą sierścią małpią, frendze|- 
kami. Przybranie, oprócz plis, zmar- 
єз, sutażu, galonów, pasmanterji, 


rowe wyszycia, żaboty, krezy, riuszki, 
в w miejsce letnich kwiatów z organ- 
die, kwiaty z aksamitu, otomanu, clo- 
quć, kwiaty zwisające na sznurze niby 
order. 


Najtańsze kino 
w Łodzi 


wyświetla arcywesołą 
komedię p. t, 


„DOM LUDOW 
„PI OTRUS” = FRANCISZKA 


gierskich, purpura bakłażanów, syte 
kasztanowe złocisto i czerwono-brunat- 
ne barwy jesieni, ciemna zieleń butel- 
ki 


6% ul, Przejazd 34 
koło poczty 


Początek o g. 4 po poł. Podczas przerwy koncertuje pierwszorz. zespół mazyczny 


n 17561 


Kaktusy idą na 


Kaktusy wróciły już z balkonu na swo- 
je zimowe leże Na nowem miejscu po- 
trzebny jest spokój i możliwie dużo ałoń- 
ca, do przetrwania długiej zimy, która 


przebyta w najlepszych nawet warunkach, 
jest dla kaktusów zawsze ciężka. 
Kaktusy — to dzieci południa. W na- 


szym północnym kraju musi im być zim- 
no i chyba smutno; starajmy się więc oslo- 
dzić im niewolę i surowy klimat, ustawia- 
jąc je tak, aby każda doniczka miała swój 
promyk słońca, i każdy promień był na- 
łeżycie wyzyskany. 

Temperatura zależna jest od odmiany. 
12* jest to temperatura, w której się prze- 
ważnie wszystkie dobrze trzymają. Zbyt 
wysokiej temperatury należy się wystrze- 
gać, gdyż kaktusy wtedy są pobudzone do 
wzrostu. Z pędów wypuszczonych w zimie 
mała jest pociecha; są zwykle zbyt wy- 
dłużone i anemiczne. Cała roślina staje 
się wysilona, choruje i często nawet ginie. 
Poniżej 5° znosi tylko bardzo mała ilość 
odmian, reszta ginie. Jedne tylko agawy 
to wytrzymują. Podlewania w zimie po- 
winny też być bardzo skąpe. Kaktusy nie 
znoszą zbyt suchego powietrza, jakie dają 
np. kaloryfery. Jeśli zmuszeni jesteśmy 0- 
brać na zimowisko kaktusów pokój tak 0- 
grzęwany, skrapiamy roślinki zapomocą 
rozpylacza, Podlewanie uskuteczniamy со 
jakie TF dni mniej więcej. Żlewamy za 
każdym razem tak, aby cała ziemia do- 
statocznie wodą przeszła. Woda powinna 
być wystała i około 2° wyższą od tempera- 
tury "рокоји, 

Należy pamiętać, że termometr, zwła- 
ezeza w zimie, jest rzeczą nieodzowną, 
którą się należy stale posługiwać. Jedno 
niedopatrzenie i zbytnie obniżenie tem- 
peratury może zniszczyć owoce kilkulet- 
nich zabiegów. Po podlaniu ziemia powin- 


Następny program „MOSKIEWSKIE NOCE“, 


zimowe leże... 


na w ciągu 3 — 4 dni wyschnąć. Pozosta- 
Ле 10 dni kaktusy niech stoją suche, co 
dla rośliny w okresie zimowym jest ko- 
nieczne. Kaktusy, jak i wszelkie inne*ro- 
śliny nie znoszą przewiewów. to też i 
okna, przy których stoją; powinny być u- 
szczelnionę. W mieszkaniach ogrzewanych 


W mieszkaniach z centralnem ogrzewaniem najlepiej umieścić kaktusy między 
oknami. 


centralnie najlepiej ulokować kaktusy 
między. oknami, gdzie jednak zapomocą 
termometra należy strzec temperatury i 
ле czasie wielkich mrozów regulować ją 
przez uchylenie wewnętrznego okna. 


Kaktusi ogród blisko okna. zabezpieczony 
kocem przed niebezpiecznym przewiewem. 


Bardzo modne są komplety z zielonkawee 
go tweedu, Oto praktyczny taki komplet, 
złożony z płaszcza (kołnierz l kieszenie 
futrzane) oraz z kabatka i spódnicy, віа- 
nowiących dla siebie całość odrębną. 


W żadnym domu 


w którym znajduje вїе chory 

lub rekonwalesceni, nie pos 

winno brakować skoncentro- 
wanej wody kolońskiej 


„Przemysławka* 


Nacieranie | mycie odświeża 
i działa doskonale na ващоро- 
czucie pacjenta. 

W „Przemyslawce” bowiem 
znajdują się skladniki pocho- 
dzące z najwonniejszych озуб 
ców cytrusowych sycylijskich 
i najdelikatniejszych kwiatów 
południowych, zboczy alp mor 


Lecz pisze pamiętać, że 
nie każda voda kolofska 
jes 


„Przemysławką”, 
Prawdziwa tylko z fabryki kosmetyków 


HENRYK ŻAK - Poznań 


Byle nie tu 
Kawaler: — Jeżeli pani mnie odrzuci, w 
łeb sobie strzelę, tu w salonie, u nóg two- 
ich. 
Panna: — Może będzie pan łaskaw do- 
konać tego w drugim pokoju: w salonie 
jest nowy dywan. 


Skuteczny środek 
W aptece: 
— Сту ta trucizna па szcziry jest aby 
skuteczna? 
| Ależ pani, szezury lecą ma nią, jak na 
miód! Z całego sąsiedztwa zaczną się scho= 
dzić do pani! 


Mądry kierownik biura 
— Со u licha, pan ma samych Kowal- 
skich u siebie w biurze. Czy to przypadekt, 
— Nie, to z rozmysłu, Jak zawołam; Pax 
nie Kowalski, weźno się pan da rohoty! — 
to rzucają się wszyscy do biurek, aż miło. 


wziął go 

— Jaka różnica między profesorem i 
osłem? — spytał student, siedząc w towan 
rzystwie znanego z uporu sędziwego uczo+ 
nego. 

Obecnie umieli dać odpowiedzi. 

— Osła można czasem przekonać, choć 
rzadko, uczonego nigdy — rzekł po chwili 
młody człowiek. 

— A powiedz mi pan — zapytał z flegmą 

fesor — jaka jest różnica między osłem 
i studentem? 

Zrozumiał 

Pewien dobroczynny pan dał żebrakowi 
jałmużnę i powiedział: 

— A tu obok m ka bogaty właściciel 
dóbr, który potrzebuje robotników rolnych, 

— Bóg Zapłać za ostrzeżenie! — odparł 
żebrak. 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka Mrawatów 


“ШИ 


w Łodzi, 


nl.Piotrkowska 145 
tel. 150-52 


Poleca solidny towar 
tkany na wlasnych 
warsztatach. Żą lać 
wszędzie 1 zwracać 
uwage na znak fo 
bryczre 
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Stwierdzamy, że „Express Ilustrowany” jest pismem żydowskiem 


[0 kryje się za ШЇЇ „Jan ШИЙ" 


Prawdziwe oblicze żydowskiego pisma, które wychodzi z m. Łodzi na calą Polskę 


Na ostatniej stronie każdego nume- 
ru „Expressu Ilustrowanego" czytamy: 
„Radaktor edpowiedzialny Jan Gro 
belniak, Łódź", Niema wątpliwości, że 
Jan Grobelniak jest Polakiem i chrze- 
ścijaninem. 

Grobelniak nie jest, o ile nam wia- 
domo, z zawodu dziennikarzem, lecz 
drukarzem, a mimo to Żydzi zrobili go 
„redaktorem odpowiedzialnym“ i u+ 
mieścili jego nazwisko w swojej gaze- 
cie. Nietrudno się domyślić, dlaczego. 
Po pierwsze dlatego, że zawsze — To- 
zumują tak zapewne Żydzi — bezpiecz- 
niej Polaka - chrześcijaniną wysunąć 
jako redaktora, odpowiedzialnego przed 
sądem i władzą państwową, a samemu 
ukryć swoje nazwisko. Powtóre zaś — 
ito jest prawdopodobnie wzgląd naj- 
ważniejszy — lepiej ukryć nazwiską 
redaktorów prawdziwych, różnych Ka- 
łuszynerów,  Rozenfeldów,  Grynfel- 
dów it. d, a wysunąć nazwisko chrze- 
ścijańskie ze względów czysto „han- 
dlłowych*. 

Otóż Żydzi w Polsce spostrzegli, że 
Polący-c ścijanie zaczynają być co- 
raz bardziej podejrzliwi i od pewnego 
Czasu — nie wszyscy coprawda jeszcze, 
ale już przeważnie — zanim coś gdzieś 
zamierzają kupić, patrzą na szyld: 
„Izaak“ czy „Jan“? Jeśli „Izaak”* na 
szyldzie napisane, odchodzą, nie kupun- 
ją i szukają „Jana'-chrześcijanina, 
żeby kupić u swego. Dlatego „Izaak“ 
wziął się na sposób i — szyld przema- 
lował. 

Umieszczone na ostatniej stronie 
każdego numeru żydowskiego „Expres- 
зп Ilustrowanego" nazwisko: „Jan 


Grobelniak"* — jest niczem innem, јак 
szyldem, za którym kryją się Żydzi 
zcy. 


104. + 


* 

ess Ilustrowany” wychodzi w 
Łodzi w koncernie wydawnietw „Re- 
publiki“. (Oprócz „Expressu Iustro- 
wanego" wychodzą nakładem tego kòn- 
cernu „Republika“ i „Panorama'). 
Wydawnictwo to została założone w r. 
1922 m. in. przez jednego z najwięk- 
szych żydowskich przemysłowców 
łódzkich, Poznańskiego, który do chwi- 
li obecnej jeszcze sprawuje kontrolę 
nad gospodarką spółki wydawniczej. 

Przed wojną Żydzi łódzcy własnego 
pisma w języku polskim oczywiście nia 
wydawali, zadawalając się redagowa- 
niem rosyjskiego czasopisma „Łodzin 
skij Listok*. Po wojnie odrazu zmie- 
nili chorągiewkę i „poczuli się Polaka- 
ті“, 

„Express Tlustrowany" służy zrazu, 
choć z żydowskiego kapitału i od ży- 
dowskiego kapitalisty się wywodzi, 
„idei antykapitalistycznej", to zna- 
czy: socjalizmowi. „Express“ jest wów 
całkiem „czerwony”, „broni“ (czy- 
odjudza i szczuje) ludu pracujące= 
gi zaciekle walczy przeciwko Obozo- 
wi Narodowemu oraz grupom ludo- 
wym, do Obozu Narodowego zbliżo- 
nym.  Kapitaliści łódzcy rozumieli 
wówozas, że dojście w Polsce do wła- 
dzy żywiołów narodowych oznaczałoby 
h panoszenia się u nas, Popular- 
y unkowo tani dziennik, który 
mógł wejść między masy i opanować 
je, stał się narzędziem w ich ręku do 
walki z temi Żywiołami, żydostwu 
wrogiemi. Rolę taką spełnia „Express 
Ilustrowany" do dnia dzisiejszego, 
zmieniwszy jeno w międzyczasie szyld 
polityce eszcze w r. 1927 pismo to 
waha się, czyją wziąć stronę i gdzie 
bezpieczniej. Ostatecznie „Express Ilu- 
strowany* oddaje się na służbę „sana- 
сјі i odtąd służbę tę spełnia wiernie, 
Walka oczywiście z Obozem Narodo- 
wym niety! ale nawet 
przybiera na śmiałości i ostrości. Po 
zwycięstwie Obozu Narodowego w Ło- 
dzi „Express“ i „Republika" poprostu 
zioną pianą wściekłości i nienawiści. 

Takie są pokrótce dzieje polityczne 
żydowskiego „Expressu, 

Politykę jednakże w piśmie tem ra- 
ете] się przemyca i traktuje niby ubocz- 
nie. Na pierwszym planie jest krwa- 
wa sensacja, obok sensacyjna powieść, 
a dopiero gdzieś tam, chyłkiem nie 
jako, polityka. Ma to swoje żydowskie 
uzasadnienie, Żydzi rozumieją, że naj- 
pierw trzeba czytelnika gazety zdobyć 
i mieć, a potem dopiero można nań 
oddziaływać politycznie. Zdobyć zaś 
czytelnika w Polsce najłatwiej — nie- 
stety — sensacją. I tę metodę wybrali 


ESKK 
PIRS 


. 


Żydzi łódzcy, puszczając na całą Pol- 
skę swój „Expres Ilusrowany*. 

Był czas, kiedy „Expressu“ rozcho- 
dziło się w Polsce około 160 tysięcy 
egzemplarzy dziennie. A 160 tysięcy 
egzemplarzy równa się 16 tysiącom 
złotych dziennie. Zatem około 16 ty- 
sięcy złotych dziennie szło do kieszeni 
żydowskiej. Obecnie nakład „Expres- 
ви" pod wpływem coraz to pogłębiają- 
cego się uświadomienia narodowego 
spadł znacznie, ale wynosi jeszcze 
zawsze bardzo znaczną ilość. 

Kto to czyta? Żydzi w Łodzi? Niel 

W samej Łodzi, gdzie „Express* się 
drukuje, najmniej go czytają, Tam 
Żydzi mają swoje pisma żargonowo. A 
„Express™ jest przeznaczony па... 
export; йо Wielkopolski, gdzie rozcho- 
dzi sią go około 14 tysięcy codziennie, 
na Pomorze (około 12 tys.) na Śląsk 
(15 (ув,), Malopolskę, Kresy Wschod- 


Pamiętaj 


iż wykwintne 
i trwała 


OBUWIE 


ŁÓDZ, Piotrkowska 127, tel. 184-55. 


Najnowsze modele kaloszy, deszczówek 1 śniegowców SCHWEIKERTA 
po cenach fabrycznych. 


nie i t. d. 

Stwierdzić więc należy z bólem i 
wstydem, że żydowski „Express Ilu- 
strowany* kupowany i czytany jest 
prawie wyłącznie przez Polaków» 
chrześcijan. 

Znaczy to innemi słowy, że zaopa- 
trujemy się nietylko w łódzko-żydow- 
skie wełny, bawelny, tkaniny, jedwa- 
bie, perkaliki, ale także w łódzko-ży- 
dowski эше gazetowy w postaci 
„Expressu Ilustrowanego”, 

Jest jednak dwojaka różnica mię: 
dzy, dajmy na to, р) damską, 
wyprodukowaną w fabryce Żyda łódz- 
kiego, a gazetą wydrukowaną w łódz- 
kiej, żydowskiej drukarni, O ile w 
jednym i drugim wypadku pieniądze z 
kieszeni Polaka-chrześcijanina wędru- 
ją jednakowo do kieszeni żydowskiej, o 
tyle w pierwszym wypadku pończocha 
pozostanie tylko pończochą: może się 
po niskich co 
nach NW: MANDA 


о 16676 


Sukces konserwatystów 
w wyborach gminnych 


We wszystkich okręgach wyborczych zyskali poważną ilość 


тапа 


Londyn. (Tel. wł), Z tymezaso- 
wego wyniku wyborów gminnych, któ. 
re odbyły się w calej Anglji i Walji — 
razem w 356 okręgach — wynika, że 
zdecydowane zwycięstwo odniosła par- 
tja konserwatywna. Według urzędo- 
wo znanych dokładnych wyników a» 
101 okręgów poszczególne partje zdo- 
hyły i utraciły następującą ilość man- 
datów: konserwatyści 50 zdobytych 
118 utraconych, liberałowie 10 (12 
straconych); socjaliści 86 (60), nieza» 


atów 


leżni 20 (26). 

Partja konserwatywna zatem w 
tych 101 okręgach zdobyła ogółem 3% 
nowe mandaty. Wszystkie pozostałe 
partje mają do zanotowania straty. 

Podkreślić należy, że w zeszłorocz- 
nych wyborach gminnych pełny suk- 
ces odnieśli socjaliści z Labour Party. 
Wówczas zdobyli oni 195 nowych man- 
datów, w tem 955 odebrali konserwa- 
tystom, 30 liberalnym i 68 mandatów 
niezależnym, 


NAJMODNIEJSZE I W NAJWYŹSZYCH GĄTUNKACH + 


MATERJAŁY MĘSKIE 


na Sezon 193536 


poleca były sprzedawca f-my RESTEL і LEONHARDT 


M ANWEILER, 


Łódż, 


ul. Piotrkowska 117, front I. piętro 


a 15520 


Dla pamięci: О piętro wyżej — zato ceny niżej! 


Katastrofa kolejowa 


Kielce, 2.11. — Na przejeździe 
kolejowym pomiędzy stacjami Chęci- 
ny a Sitkówka pociąg osobowy zdąrza- 
jący od strony Jędrzejowa najechał na 
furmankę powożoną przez Icką Mane- 
lę, wraz z którym siedział jego syn 
Szulim. 


Wskutek zderzenią obaj Manelowie 
ponieśli śmierć na miejseu. Konie zo- 
stały zabite, a wóz zdruzgotany. Mane- 
lowie trudnili się skupem zboża po 
wsiach i wracali z Brzezin wozem na- 
ładowanym workami z żytem, 


Zwolnieni z więzienia > 


Poznań, 2,11. Z więzienia karno- 
śledczego w Poznaniu zwolniono oso- 
by aresztowane 16 września w związ- 
ku z zajściami w Krzywiniu. Wypu- 
szczono na wolność: Jana Góreckiego, 
Jana Kąkolewskiego, Józefa Michało- 
wieza, Franciska Góreckiego, Marcina 
Pudysiaka, Józefa Góreckiego, Jana 
Wawrzyniąka, Stefana Stryczyńskie- 
go, Bronisława Stryczyńskiego, Hen- 
ryka Nędzewicza, Franciszka Krysiaka 

1 oraz Stanisława Piotrowskiego. 


jedynie prędzej, czy później podrzeć. W 
drugim wypadku jest inaczej: gazety 
się nietylko kupuje, ale i czyta. Z ga- 
zety „szary czlowiek“ uczy się, па 
niej kształtuje swoje poglądy społecz- 
ne, religijne. w niej czerpie natchnie- 
nie do dobrego albo do złego, Jednem 
słowem: wpływ przeczytanej gazety 
pozostaje i trwa. 

Znane były w swoim czasie wypad- 
ki, kiedy przed sądem stawali oskarże- 
ni o czyny występne i powoływali się 
na lekturę „Tajnego Detektywa* І 
jeszcze jest jedna różnica między ową 
pończochą a gazetą żydowską. O poń- 
czesze można powiedzieć: trudno kupić 
chrześcijańską, skoro chrześcijańskich 
fabryk pończoszniczych niema. O gaze- 
cie tego powiedzieć nie można. Jest 
w Polsce mnóstwo pism tanich, popu- 
larnych i dobrych, wydawanych i re- 
dagowanych przez chrześcijan, które 
śmiało mogą zastąpić pisma żydowskie. 

Reasumujemy; „Express Ilustrowa- 
пу“, podpisywany przez chrześcijanina 
Jana Grobelniaka, jest pismem żydow- 
skiem. Prawdziwymi redaktorami „Ех- 
pressu Ilustrowanego" są następujący 
Żydzi; Wolf Władysław Pollak (na- 
czelny redaktor), bracia Kałuszyner, Jó 
zef Szenberg, Boruch Rozenfeld vel 
Bolesław Rawicz, Adam  Grynfeld, 
Maks Askenazy, Stefan Glick, J. Zand- 
mer i inni. 

„Express Ilustrowany" jest placów- 
ką gospodarczą, żydowską. 

„Express Ilustrowany" jest plarów- 
ką społeczno-polityczną żydowską, Ży- 
dom się wysługującą m. in. przez za- 
ciekłą walką z Obozem Narodowym. 

Polacy-chrześcijanie sami będą wle- 
dzieli, jakie z tego wnioski wyciągnąć. 


NE SETECYM 


(A zczynku 


„Warszawski Dziennik Narodowy" cy- 
tuje okólnik rozesłany przez prezydjum 
powiatowego związku straży pożarnych w 
Wysokiem Mazowieckiem do wszystkich 
straży miejsc, aby wzięły udział w imię- 
ninach starosty. Czytamy tam m. in.: 

1 Każda Straż Pożarna prześle w 
przeddzień imienin tj. 27 padziernika de- 
pesze treści następującej., Deneszę tę na- 
dać należy na najbliższej poczcie, ozna- 
tą) ją następującym znakiem: „LXP- 
LXPŹ", wówczas depesza la kosztować bę- 
dzie zaledwie 2-2! 15 ar. 

2. Wazystkle Straże na dzień 28 paż- 
dziernika wydelegują do m. Wysokie Ma- 
zowieckie na godzinę 0 rano 1 oficera i $ 
szeregowych, Wd im z Kasy Stra- 
ży w wysokości 2 21 od osohy,.. 

3. Każda Straż przekaże za pośrednie 
twem swych delegatów kwotę zł 3 na Ка- 
szty organizacji należytego uczczenia dnia 
imienin 3olenizanta.. 

Terminowe | należyte wykonanie ро- 
wyżezego, kwalifikować będzie naczelnie- 
twa i zarządy.” 

A tu się mówi tyle о oszczędzaniu,.. 


* 


Czytelnicy nasi pamiętają znakomity 
artykuł ks. pral. Prądzyńskiego р. $ 
„Twarda konieczność”, który w prasie ро}. 
skiej odbił się płośnem echem, 

Teza ks. prał Prądzyńskiego była na- 
stępująca: Naród polski nie może па в!а- 
łe znieść tak wielkiej liczby Żydów. jaka 
mieszka w Polsce. To nie kwestja niena- 
wiści do Żydów; to sprawa instynktu ва- 
mozachowawczego, sprawa niezbędnej sa- 
moohrony. Ze względu na wielką liczhę 
Żydów w Polsce nie wystarczą u пав rod» 
ki, zastosowane przez hitleryzm w Niem- 
czech. Żydzi muszą zrozumieć, że 
znaczną ich część musi z Polski emiero- 
wać, Krajów mało zaludnionych, nadają- 
cych się do imigracji żydowskiej, nie brak, 
chnóby wymienić Ahisynję, której szczep 
panujący spokrewniony jest х narodem 
żydowskim. 

Taki mniejwięcaj był bieg myśli ke. 
prał Prądzyńskiego. 


* 


Obecnie porusza sprawę emigracji Ży- 
dów z Polski nie kapłan katolicki o pree- 
konaniach narodowo-polskich, leez 
przywódca radykalnych syjonistów t. zw. 
rewizjonistów, Włodzimierz Żabotyński 

Nie zwraca on wprawdzie wzroku ku 
Abieynji, lecz spoglada na Tranejordanię, 
wzywając rząd poleki, by udzielił popar- 
cia projektowi przylączenia Tranajordanji 
do Palestyny i obięcia przez Polskę man- 
datu nad tym krajem. Р. Żahotyński za- 
pewnia, że w takim razie wvemieruje z 
Polski do Palestyny miljon Żydów w cią- 
gu pięciu lat. 

Z tym mandatem nad Żydami miałaby 
Polska wprawdzie niewatpliwie duży kło- 
pot. ale byloby to do zniesienia. i Рока 
winna dla Żydów ząhiezać choćby i o trzy 
Transjordanie. byleby kwestia emieracji 
Żydów z Polski na wielką skalę przyhrałą 
kszialty realne, 

Dlatego wystąnienie Żyda-svjonietv Ža- 
hotyńskiego uważamy za bardzo ważne į 
dadatnie. Doszedł on jako Żyd de rego 
samego wniosku pozytywnego со ke pral, 
Prądzyński, Polak-narodowiec. a miano- 
wicie, że konieczna iesi szeroka fala emi- 
gracji żydowskiej z Polski. 
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NOCNE DYŻURY АРТЕК 

Nocy dzisiejszej dużurują apteki: S-ców 
Leinwebra. plac Wolności 2. S-ców Hart- 
mana,Młynarska 1. Danielewskiego, Piotr- 
kowska 127, Perelmana, Cegielniania 32 
(żydowska). Cymera, Wólczańska 37. 
S-ców Wojciekiego, Napiórkowskiega 27, 

Pogotowie: lel, 102. 

Straż ogniowa: tel 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 4 po poł. „Uciekła mi 
pióreczka”; 8,30 wiecz. „Szesnastolat- 


Listopad 


NIEDZIELA 


Teatr Popularny — 415 1 8,15 „Szczę- 
ście od jutra”. 


KINA ŁÓDZKIE 
Mimoza — „Czarna perla". 
Miraż — „A. В. С. miłości”, 
Gorso — „Powrót Frankensteina" 
Capitol — „Vanessa“, 
Bratnia Strzecha — „Noc cudów“ 
Adria Metro — „Gr 
Ludowy — „Piotro: 
Oświatowy — „Śluby ulańskie“ 
Palace — „Epizod“. 
Przedwiośnie — „Bengali“. 
Rakieta — „Mała mateczka", 
Stylowy — „Mężczyźni w niebezpiecz- 
nym wieku”, 
Rialto — „Człowiek - wilk“. 


NOTUJEMY 

Czy spełniłeś już obowiązek 
narodowy? Złóż ofiarę na pra- 
cę Stronnictwa Narodowego ! 


Uwaga! Omijajcie sklepy żydowskie; 
роріегајсіе tylko firmy chrześcijańskie, 
ogłaszające się w „Orędowniku”, 


Otwarcie roku szkolnego na Katolic- 
kim Uniwersytecie Robotniczym w Łodzi. 
W dniu 5 bm, o godzinie 19 w Domu Ka- 
tolickim przy uł, Gdańskiej nr, 111 nastą- 
pi otwarcie nowego roku szkolnego na Ka- 
tolickim Uniwersytecie Robotniczym w 
Łodzi. Program wykładów obejmie: za- 
sady pracy w organizacjach A, K. (stronę 
programową), 


rrawną, organizacyjną i 
zagadnienia ekonomiczno - społeczne: 
prawne i charytatywne. Słuchacze za- 


poznają się z encyklikami papieskiemi, 
omawiającemi zagadnienia robotnicze. W 
programie uwzględnione będą przedmio- 
ty z zakresu opieki i ubezpieczeń społecz- 
nych,  Kursiści będą mieli możność, 
obok pogłębienia wiedzy ogólnej, zapo- 
zoania się z metodami pracy apostolstwa 


świeckich. Na Katolickim Uniwersytecie 
Rohótniczym powstaną 4 sekcje doksztal- 
ceniowe: Akcji Katolickiej, społeczna, li- 


toracka i charytatywna. Zapisy na K. U. 
R, przyjmuje kierownictwo К. U. R. przy 


ul Gdańskiej пг. 111, w godzinach biuro- 
we 


wych,” o 5 proboszczowie 
wszystkich parafjach łódzkich, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


c ków Towarzystwa do 
sali Ks. Ks, Salezjanów, Wodna 34, w 
aniu 3 bm, o godz. 5,30 ро poł. na uroczy- 
stą akademję ku czci rystusa Króla. — 
Odczyt na temat: „Chrystus Pan Królem 
m* wygłosi p. dyr. P. Maciński, Po 
iu akademji odbędzie się mie- 
ystwa. 


Z RYNKU PRACY 


Dozorcy domowi występują o nową u- 
mowę. Jak to podawaliśmy, stowarzysze- 
mia właścicieli nieruchomości przedmieść 
wypowiedziały umowę zbiorową, z dozor- 
cami na okres do 31 grudnia rb, W zwią: 
ku z tem związki zawodowe dozorców do- 
mowych wypowiedziały ze wej strony 
również dotychczasową umowę i wyłonily 
komisję, która opracowała projekt nowej 
umowy zbiorowej na rok 1956. W nadcha- 
dzacą niedzielę 3 bm. w sali przy Wod- 


nym Rynku 13 zwołane zostalo ogólne 
walne zgromadzenie dozorców domowych, 
które ma ostatecznie akceptować opraco- 
wany projekt i pelnomocnictwa dla komi- 


rokowań z zrzes 
ichomości, W na 


sji, dla prowadzenia 
niami właścicieli nie 
bliższym czasie spodziewać należy się pod- 
jęcia rokowań o nową umowę. (К) 
Robotnicy nie zgodzą się na obniżenie 
stawek. Związek włókienniczy przem. za- 
rabkowego wypowiedział z dniem 1 listo- 
pada umowę zbiorową w przemyśle włó- 
kienniczym. która wygasa po miesiącu tj. 
w dwu 1 grudnia, Obeenie wiadomo już 


|| 


ШЇЇ handel I ЇЙ chrześcijański 


Polecamy firmy chrześcijańskie, ogłaszające się w „Orędowniku* 


Łódź, 2, 11. Nadchodzi sezon zi- 
mowy. „Orędownik*, јако pismo Kato- 
lickie i narodowe, popierające wyłącz- 
nie handel i przemysł rdzennie chrze- 
ścijański, wydaje niniejszy numer, po- 
święcony włókiennictwu i drobnernu 
przemysłowi dziano-trykotarskiemu, w 
tem przekonaniu, że pobudzi on naj- 
szersze warstwy społeczeństwa chrze- 
ścijańskiego w Łodzi do popierania 
firm i zakładów wyłącznie chrześci- 
jańskich 

Czytelnikom naszym polecamy ni- 
żej wymienione firmy: 

Fabryka wyrobów  trykotowych 
Kurtz i S-ka, Sp. z о, 0., przy ul. 28 p, 
Strzelców Kaniowskich 71 została 
założona w r. 1929 przez Oswalda Kur- 
tza. Obecnie produkcją fabryki kieruje 
doskonały fachowiec, syn założyciela 
Alojzy Kurtz, który specjalnie nacisk 
kładzie na to, aby wytwory swej fa- 
bryki były jak najlepszej jakości, przy 
wyjątkowo przystępnych cenach. Fa- 
bryka Kurtza wyrabia bieliznę tryko- 
tową męską, damską i dziecinną, Wła- 
ściciel zatrudnia włącznie robotników 
chrześcijan. 

Przy ul, Piotrkowskiej 160 w loka- 
lu firmy Szafrick, znajduje się firma 
E. Martin i A. Norenberg, Firma ta, 
choć powstała dopiero niedawno, po- 
trafiła sobie zdobyć już całkowite za- 
ufanie u licznej klienteli, W magazy- 
nach konfekcyjnych nabyć można w 
najnowszych fasonach palta męskie, 
damskie i dziecinne, garnitury męskie 
z najlepszych materjałów, mundurki 
uczniowskie itp. Firma przyjmuje za- 
mówienia z własnych i powierzonych 
materjałów, które wykonuje się pod 
kierunkiem znanego mistrza igły p. 


Norenberga. 
Firma i pracownia dzianych swe- 
trów, kamizelek, oraz dziecinnych 


„niedźwiadków* F. Petzold, Łódź, ul. 
Główna 8, będzie niedługo obchodziła 
jubileusz 25-lecia istnienia. Firma 
Petzold w konfekcji dzianej pozyskała 
sobie najliczniejszą klientelą i w tej 
dziedzinie uchodzi za jedną z najlep- 
szych firm r r 


W roku 1934 przy niesłychanej kon- 
kurencji żydowskiej w dziale rękawi- 
czarskim powstaje w Łodzi pierwsza 
chrześcijańska placówka, wyrabiająca 
trykotowe i jedwabne rękawiczki pod 
firmą „Syrena“, wł. Józef Mikołajczyk, 
mieszcząca się przy ul. Bandurskiego 
пг. 29. Kierownictwo techniczne spo- 
czywa w rękach żony właściciela fir- 
my, która, będąc kierowniczką pewnej 
znanej fabryki, w tej dziedzinie zdo- 
była wszechstronną znajomość facho- 
wą. Wyroby firmy „Syrena“ poleca się 
specjalnie pp. właścicielom sklepów 
galanteryjnych, 

Bydgoska wytwórnia obuwia spor- 
towego, balowego i jesienno-zimowego 
oddział w Łodzi, mieszczący się przy 
ul Piotrkowskiej nr. 56 pod firmą 
„LEO“ poleca bogaty wybór wszelkie- 
go obuwia w najmodniejszych faso- 
nach po cenach wyjątkowo niskich 

Firma R. Szafrick, mieszcząca Się 
przy ul. Piotrkowskiej 160 na nadcho- 
dzący sezon jesienno-zimowy хаора- 
trzyła się w bogaty wybór swetrów, 
pulowerów. kamizelek oraz ciepłej bie- 
lizny damskiej i męskiej. Prócz powyż- 
szego firma Bzafrick posiada na skła- 
dzie nowy transport pończoch, szali- 
ków, krawatów, bielizny i t. p. galan- 
terji. 

Były pracownik firmy Restel i Leo- 
nardt niedawno otworzył sobie skład 
materjałów pod firmą M, Anwelier w 
Łodzi przy ul. Piotrkows! 117, front 
1 piętro. Na składzie posiada duży 
wybór towarów najmodniejszych i w 
najwyższych gatunkach, przy cenach 
niemal fabrycznych. Zaznac; trzeba. 
że składy materjałów męskich są w 
Łodzi przeważnie w posiadaniu Ży- 
dów, dążeniem p. Anweilera, jako wła- 
ściciela firmy, jest dostarczanie klien- 
teli swej materjałów wyższej jakości 
po cenach jednak n 

Fabryka wyrobów 
szard Frankus przy ul. Zamienhofa 10 
wyrabia i poleca swetry męskie į dam- 
skie, produkowane z czystej wełny, po 
cenach fabrycznych. 

Chrześcijański sklep bławatów i ga- 


ych, 
dzianych 


Ry- 


z calą pewnością, że fabrykantom chodzi 
o obniżenie stawek do poziomu zarobków 
na prowine. Takie zmniejszenie zaroh- 
ków w okresje, gdy kosziy utrzymania 


jęcia. One- 


nie niemożliwe do prz. 
i wczoraj robntnicy odbyli szereg 
konferencyj, na których postanowiono 
bronić się przeciwko nieuzasadnionemu 
zrównaniu slawek z cennikiem prowinejo- 
nalnym, 

Czyim był delegatem?! W fabryce Bra- 
'wermana przy ul. Wysokiej wybuchł za- 
targ na tle nichonorowania umowy zbio- 
rowej. Sprawą zatargu zajął cię referat 
karny przy insp. pracy, który uetalił, że 
robotnicy pracowali od 15—16 godzin na 
dobę i fabrykant obniżał im zarobki. Dele- 
gat fabryczny Franc. Tomaszewski nietyl- 
ko tolerował samowolę fabrykanta, ale 
nawet z nim współdziałał, namawiając 
robotników na niższe iki i na pracę w 
godzinach ponadustawowych. Referat ska- 
zał Brawermana na miesiąc aresztu i 1.500 
zł grzywny, zaś delegata fabrycznego na 14 
dni hezwzględnego aresztu. Dodać trzeba, 
e „Delegat“ pomagający żydowskiemu fa- 

k ześciji ył 


związków zawodowych. 


«KRONIKA POLICYJNA 

Naga kobieta przed magistratem. Onog- 
daj dużą sensację wśród przechodniów na 
ywołała pewna kobieta, 
na 


placu Wolności w 
która sianqla przed magistratem 1 
oczach wszystkich rozebrała się do ni 
pozem zaczela tańczyć, Jak się ok. 
była to umysłowo chora, którą odwieziono 
do domu zdrowia. 


W kilku słowach 


Krótko przed wyborami do Sejmu 
пасја“ lód zala wydawać 
1 gazeta fabryczna”, 
było prowadzenie 
z Obozem Narodowym, 
podobnie jak to czyni obecnie „sanacyj- 
no'-żydowski łódz Glos Narodowy 
Jak było do przewidzi „Gazeta 
lwyczna” została powałana do życia 
pomocą subwencyj i tylko na okr 
bor Zaraz po wyborach rozeszly się 
pogloski, iż „sanacyjny* ten brukowiec 
i lada dzień, bo za- 
idywania te 
pamięci „Ga- 


oszczerczej walki 


za 


ziły się. Smutnej 
zeta Fabryczna” obecnie przestała wy 
chodzić. Na „placu boju” pozostał je- 
szcze ziejący zgnilizną łódzki „Głos Na- 
rodowy”, ale i na niego przyjdzie kres, 


abjanickiej nod Łodzią uroczystość 
cenia sztandaru Stronnictwa Na- 
rodowego. Program uroczystości ji 
stępujący: Zbiórka o go 830 rano na 
placu w  Marysinie, 9.30 таро! 

Godz, 10,5 wymarsz do kościola św, J 
zefa, Godz. 11 nabożeństwo i 
nie sztandaru. Godz, 12.30 
plac, wbijanie gwoździ i zakończenie. 


God 


Manifesta: 


| je antyczeskie zapowieć 
ly na niedzielę o godz, 13 na pl. Woln 
Związek Legjonistów i Federacja z 
obrońców ojczyzny, wzywając wszystkie! 
członków. by stanęli na zbiórkę. 

Przy ul. Płockiej 10 wskutek nieza- 
bezpieczenia piwnic kratami. wpadł do 
piwnicy 3-letni syn lokatora Zenon Mar- 
dla utrzymania 
mowy. 

W drugim dniu z 
mikrobiologów i epidem 
cy zwiedzili zakład widzewskiej 

jednoczone zaklady Szajble- 
[ ając się z higjeną 


czak i w następstwie odniesionych obra 
żeń zmarł w szpitalu. Policja zarząd 
dachodzenie karne 
Przy ul. Rzgowskiej 5l, hawiący 
tam 15-letni Zdzisław Michałowski, 
lokatora domu pr 


la 


się 
syn 
ul, Rzgowskiej nr. 49 
wpadł pod tramwaj. Koła obcięły mu 
obie nogi. Rannego w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. 


W związku z wypowiedzeniem 
zarobkowy przemysł włókienniczy umo- 
wy zbiorowej, sprawą zainteresował się 
główny inspektor pracy, który na ponie- 
dzialek, dnia 4 bm, zaprosił przedstawi- 
cieli związku przemysłu zarobkowego na 
konferencję do Warszawy. 
ва konferencję 
okręgowy inspektor pracy z Ło 
swej strony związki zawodowe zwołały 
na (, 7 i 8 bm. zebrania delegatów, które 
uchwalą program dalszej akcji związ 

dawnych warunków 


przez 


Równocześnie 


wspomnianą wyjeżdża 


u- 


zdu 
logów, 


zjazd podzielono na 
, obradujące przy ul, 
i Traugutta 3 
m. 


Pierackiego 
ktlka 


Wygłoszono 
dzi 

'ganizacyj i instytucyj miejsk 
dzinie ochrony nad dzieckiem. 


łalności 
b w dzie- 


теге in. o 


oukierniczym w Łodzi 
Delegacja pracowników 
ch inferwenjowała u inspekto- 
e o przeprowadzenie kon- 
nie zarządzeń w kierunku 
umowy, nie obniża 
ia 


\уурис! 
cukiernicz 


ra p 
troli 
p 


nia płac 
w godzinach 

tego w 
walne ze- 
które 


dó pracy 
nadliczbowych. Niezależnie od 
środę, 6 bm. zwołane zostanie 
branie czeladników cukierniczych, 
powożmie uchwnłę o dalszej акс 


lanterji E, Nikiel, Łódź, plac Reymon- 
ta nr. 2 poleca w dużym wyborze ślub- 
ne suknie, paletka dziecinne, białe to- 
wary, pończochy, bieliznę damską 1 
męską i t. p. 

Wytwórnia wyrobów  trykotowych 
Till, plac Reymonta 2 w Łodzi, poleca 
w roku jubileuszowym bogaty wybór 
swetrów, pulowerów i różnych tryko- 
tów specjalnie po zniżonych cenach. 

Wśród chrz ańskich placówek 
kupieckich w Łodzi wyróżnia się firma 
р. п. „Bławat Polski", której sklepy 
mieszczą się przy ulicy Zgierskiej 29 
(róg Bałuckiego Rynku) ї przy ulicy 
Limanowskiego 28. Chrześcijański 
Dom Towarowy „Bławat Polski* pro- 
wadzi detaliczną sprzedaż wszelkiego 
rodzaju bławatów, artykułów galante- 
ryjnych oraz bogato zaopatrzony dział 
męskich towarów ubraniowych i pła- 
szczowych najnowszych wzorów na ѕе- 
zon zimowy. Placówka ta postawiła 
sobie za zadanie utrzymywania sta- 
łych cen celem uniknięc niemiłego 
targowania się, a jednocześnie sprze- 
daje towary po bardzo niskich cenach. 
Tą metodą Dom Targowy „Bławat Pol- 
ski“ zaskarbił sobie zaufanie szerokich 
kół społeczństwa łódzkiego, które ma 
możność zaopatrywać się w wymienio- 
nej firmie w towary solidne po niskich 
cenach. 

Za kilkan 


ście dni „Bławat Polski 
otwiera trzeci zkolei sklep przy Zielo- 
nym Rynku, aby mieszkańcom i tej 
dzielnicy Łodzi umożliwić nabywanie 
wszelkich towarów bez uciekania się do 
handlujących tandetą i wyzyskujących 
sklepów 

Przy 


Piotrkowskiej nr. 146 


i się pierwsza w kraju chrzęści- 
jańska fabryka krawatów „Krawat 
Polski”, której współwłaściciełem i 


założycielem jest p Krauze Fabryka ta 
sługuje na specjalne wyróżnienie, po- 
nieważ pierws; obiła wyłom w opa- 
nowanej prawie całkowicie przez у= 
dów branży galanteryjnej. Na terenie 
Pols najduje się przeszło 400 fabryk 
żydowskich, wyrabi: ych krawaty, 
ale dotąd nie było ani jednej fabryki 
polskiej, to też z całem uznaniem nale- 
ży przyjąć powstanie tej nowej polskiej 
placówki, która już wsezasie swego krót- 
kiego istnienia zdążyla sobie zjednać 
kupca i konsumenta polskiego, dając 
mu towar pierwszorzędnej jakości i po 
niskich cenach 

Podkreślić należy, że firma „K ra- 
wat Pols wszystkie czynności, 
wchodzące w zakres fabrykacji krawa- 
tów, w przeciwstawieniu do innych fa- 
bryk, wykonuje we własnym zakresie. 
Firma posiada własne tkalnie, produku- 
jące materjały na krawaty, własne far= 
biarnie itp, Krawat, wychodzący z 
wspomnianej fabryki jest calkowicie i 
ой początku wyprodukowany polskiemi 
rękami, W niedługim czasie firma 
„Krawat Polski“ otwiera sklep deta- 
liczny przy ulicy Piotrkowskiej nr. 110, 
Znana oddawna na terenie Łodzi (а= 
ka bielizny Stanisława Jaku- 
szewskiego (ul. Piotrkowska 148) 
wykonuje wszelką bieliznę damską od 
najskromniejszej do najwykwintniej- 
szej, oraz bieliznę pościelową i wypra- 
wy dla niemowląt. Na specjalną uwa- 
ga zasługuje nowo uruchomiony szero- 
ki dział trykotarski, którego wyroby 
jedwabne dorównują pierwszorzednym 
wyrobom największych fabryk krajo- 
wych i zagranicznych. 

Wyroby trykotowe firmy Jakuszew- 
ski, które fabrykuje się na większą ska- 
lẹ na nadchodzą: ezon zimowy, zado- 
wolą najwybredniejszych nawet klien- 
tów, dając im dobry towar po niskich 
cenach. 

Przy ulicy Andrzeja nr, 4 znajduje 
się chr; jańska firma towarów ga- 
lanteryjnych р. п „Lechja*, w któ- 
rej pp. kupcy moga się zaopatrywać we 


wszelkie towary, wchodzące w zakres 
galanterji. Pierwszorzędne towary i 
ie ceny wyrobiły już firmie „Le- 


chja" na terenie Łodzi należytą renomę. 

Istniejąca już od 1909 roku wytwór- 
nia mebli W. Łuczaka (Zamenhofa 2) 
prowadzi oprócz fabrykacji wszelkie- 
go rodzaju mebli bogaty dział budowla- 
ny, dekoracyjny i tapicerski, Poza tem 
w wymienionej firmie cieszy się nie- 
słabnącem powodzeniem dział sprze- 
dywanów różnej jakości, począ- 
wszy od najdroż: h do najtańszych, 
firanek r rodzaju, materjatów 
meblowych dekoracyjnych,  pasman- 
terii itp. 
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0 spolszczenie sportu w Polsce 


Czas pomyśleć o tem przed zimą, która jest porą reorganizacji klubów sportowych 


Przemyśl, 2 listopada 

Sport polski jest silnie zażydzony, 
to toż w okresie dojrzewania świado- 
mości, że należy od wpływów semic- 
kich uwolnić wszystkie dziedziny na» 
szego życia, musimy temu zagadnie- 
піц poświęcić również sporo uwagi. 
Niedługo rozpocząć nam przyjdzie bu- 
dowę państwa narodowego. Nie będzie 
опо posiadało zbyt silnych fundamen- 
tów, ani przyszłości, skoro troska o 
należyte wychowanie fizyczne obywa- 
tela, nie zajmie w niem ważnego miej- 
sca. 

Nie można tego kwestjonować, żo 
w. zakresie wychowania fizycznego 
wiele w Polsce zrobiono, Sport stat 
się chlebem powszednim › każdy z nas 
przy odrobinie dobrej woli, może ła- 
two dla siebie znaleźć miejsce w klu- 
bie czy stowarzyszeniu sporiowem. 
Niestety, ta powszechność sportu po- 
siada również przy, dzisiejszych sto- 
sunkach politycznych swoje drugie 
oblicze. Jest niem właśnie zażydzenie 
sportu, 

Przyjrzyjmy się zbliska polskim 2 
nazwy klubom sportowym, a oniemie> 
jemy na widok „rzeczywistej rzeczy- 
wistości» W każdym niemal z tych 
klubów Żydzi rej wodzą w zarządach, 
kierownictwach sekcyj i samych dru- 
żynach. W Małopolsce, naprzykład, 
gdzie w piłce nożnej Żydzi odgrywają 
minimalną rolę, odsetek ich w magie 
straturach sportowych jest przerażli- 
wie wysoki. Zarządy związków lekko- 
atletycznych są również opanowane 
przez Żydów, a taki modny dzisiaj 
sport, jak „ping-pong“, stał się wyłącz- 
nie domeną judejską, 

Jak zaś sobie Żydzi w polskich klu- 
bach poczynają, świadczy о tem nie- 
dawny przykład przemyski. Z wojsko. 
wo-cywilnego klubu „Polonja“ usunię: 


to pod naporem opinji narodowej Żyda 
kierującego sekcją pięściarską. Semi- 
ta czynił rozpaczliwe wysiłki, aby od- 
zyskać utraconą pozycję, kiedy zaś mu 
się to nie udało, doprowadził do zu- 
pełnego zniszczenia dobrze się rozwi- 
jasącą gałąż sportu, W miastach mato- 
polskich sędzią piłkarskim jest z re- 
guły Żyd, prezesem związku, sekreta- 
rzem lub członkiem zarządu również 


Doszliśmy do takich skandalicz- 
nych paradoksów, żo Żydzi reprezen- 
tują Polskę nazewnątrz. Żaden mecz 
bokserski nie obejdzie się bez rasowe- 
go Żydka Rotholca. Z dzielną Walasie- 
wiczówną, Wajsówną i Kwaśniewską 
„szwenda* się po całej Europie i zbie- 
ra cięgi żydowska krakowska Fraiwal- 
dówna, Wittman, rasowy Żyd, skom- 
promitował się niedawno na długie 
miesiące w Meranie, a „jedynym“, 
„wielkim“, „niedoścignionym“ magiem 
ping-ponga i reprezentantem Polski 
jest garbatonosy Ehrlich. 


Polska opinja ma już żydostwa w 
sporcie po same uszy. Wiemy zresztą, 
jak na obecność Żydów w naszym 
sporcie reaguje. Niema wprost zawo- 
dów drużyn polskich z żydowskiemi, 
bez bójek, przelewu krwi i nieledwie 
bitew. 

Znajdujemy się przed zimą, która 
jest porą reorganizacji klubów. Nie- 
chaj ta reorganizacja dotknie w tym 
roku przedewszystkiem Żydów. Nim 
się ich całkiem z Polski pozbędziemy, 
oczyśćmy z nich polskie życie, a więc 
i polski sport. Nie dopuśćmy, aby za 
rok czy dwa najlepszą lekkoatletką 
„polską' była jakaś Surcia, a najwięk- 
szym biegaczem Szmuł, czy Icek. Po- 
lacy są narodem zdrowym, Stać ich na 
własne życie sportowe i własnych re- 
prezentantów. Stać ich па własnych 
kierowników i organizatorów życia 
sportowego. Niech więc w całej Polsce 
stanie się jak najszybciej zadość pro- 
gramowemu hasłu: — „Sport polski 
bez Żydów!“ W. W. 


Zbuntowani chłopi opanowali 


Hsiang- 


Pekin. (PAT.) Położenie w mie- 
ście Hsiang-Hosien, w którem wybuchł 
bunt separatystów, pozostaje bez zmia- 
ny. Podczas gdy gubernator prowin- 
cji Hopei domaga się wysłanią na 
miejsce bezpośrednio od niego zależ- 
nych oddziałów policyjnych, władze 
japońskie dążą do obsadzenia tego 
miasta przez nadzwyczajne oddziały 
policyjne ze strefy zdemilitaryzowanej, 
W międzyczasie seporatyści i zbunto- 
wani chłopi zawładnęli całkowicie 


Hosien 


miastem. Główny przywódca buntu, 
Wu-Ji-Ting objeżdża osobiście oko- 
liczne micjscowości i wzywa mie- 
szkańców do przyłączenia się do ruchu 
separatystycznego. 


Napal w pociągu 


Warszawa, (Tel. wł) W pocią- 
gu, idącym z Gdyni do Warszawy. 
w pobliżu stacji Ciechanów napadł 
na samotnie jadącą urzędniczkę, panią 


J. jakiś osobnik, który zadał jej cios 
w głowę tępem narzędziem Pasażu: o- 
wie, jadący w sąsiednim przedziale, 
usłyszeli krzyki i obezwładnili napast= 
nika, którym okazal się niejaki Т. Dry- 
ja, zamieszkały na Helu. 

Panią J., ciężko ranną, przewiczio- 
no do lecznicy w Warszawie. 


Żołnierz postrzelił 
włamywacza 


Poznań, ?, 11, Nieznany złoczyń- 
ca usiłował włamać się ubiegłej nocy 
na teren zabudowań 57 p. p. przy ul. 
Grunwaldzkiej, prawdopodobnie w ce- 
lu dokonania kradzieży. Włamywacza 
zauważyła warta wojskowa i postr 
liła go śmiertelnie podczas ucieczki. 


Śmierć dwu gdańskich 
urzędników celnych 


Gdańsk. (Tel. wl). Straszny wy- 
padek, którego ofiarą padło dwóch 
gdańskich urzędników celnych, wyda= 
rzył się w sobotę rano w pobliżu Du- 
bas-Haken, 

Łódź z powracającymi ze służby 
nocnej w Gdańsku urzędnikami celne 
mi Fryderykiem Sellkiem i Willim 
Królikowskim wywróciła się nagle, 
przyczem obaj urzędnicy wpadli do 
wody. Nim nadeszła pomoc obaj uto- 
neli i dotąd nie zdołano zwłok ich mi- 
mo energicznych poszukiwań wyło- 
wić. 


Carnera pokonał Neuselą 


Nowy Jork. (PAT.) Niemiecki 
bokser wagi ciężkiej Walter  Neusel 
walczył w piątek wieczorem w Nowym 
Jorku z b. mistrzem świata wszystkich 
wag, Włochem Primo Carnerą. W 4 
rundzie Neusc] otrzymał krwawiącą 
ranę nad prawem okiem, wobec сето 
w 5 rundzie poddał się, Meczowi przy- 
glądało się 17 tys. widzów. 


+ 


Dnia 1 listopada, zasnęła w Bogu, po 


siostra, kuzynka i ciocia, &, p. 
z Wróblewskich 


znańska 57, 


1 ciężkich cierpieniach, moja najukochańsza żona, 


Marja Wysogórska 


przeżywszy lat 60. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek, 4, bm. o godz. 15,30 z domu żałoby, Po- 


W ciężkim smutku pogrążeni 


se 121901 mąż i rodzina. 
Poman, Kępno. Kostrzyn. Rogoźno, Berlin. 
Hope 1йаоһо (Stan. Zjedm Am). 


dlugich 


towary, po. czochy, bie! 


Hanover, 


[ШЇЇ nabożeństwo 


ng 16521 


Chrześcijniski Sklep Blawatów 1 Galsnterji 


К.М ЕЕ, 


poleca w dużym wyborze a 
dziec'ęce paietka, ślaóns suknie, białe 


NERWOL 


Chomika Dr. Franzosa 
Nacieranie stosuje się przy: 


REUMATYZMIE 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzale, fschiasie itp. 
Do nabycia w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż: 
APTEKA MIKOLASCHKA, LWÓW, KOPERNIKA L 


өө! ++ 


Lódź, 
Plac Reymonta 2 
п 17040 


ję damską i msską Ир 


S 


Konto bankowa: Р, К. O. 29:06 
Adrstet.; B, Tlldeb' andt, Poznań 


DOSTAWCA DLA URZĘDÓW i SZPITALI. 
ооо %Ф® Ф®Ф®Ф®Ф®Ф®ФФФФ® Ф® ФФ Ф| 


WYTWÓRNIA TOWARÓW 
FANTAZYJNO -DZIANYCH 


PAWEŁ SCHONBOWRW 


ŁÓDŹ, UL. NAWROT 7, TELEFON 221-13 
Poleca Swetiv, pulowery. garsonki ubranka, 
reformy, kaiasony pończochy, skarpetki, reka- 
w czki itp. z czystej wełny po cenech faorvcznych 


na intencję 
tragicznie zmarłych członków 
Stromnieciwa Narodowego 


odbędzie się w czwartek, dnia 7 b. m. 
o godzinie 9-tej rano w kościele św. 
Krzyża. 

W uroczystości żałobnej winni wziąść 
udział członkowie Stronnictwa Narodo- 
wego wraz z pocztami sztandarowemi. 


Stronnictwo Narodowe w Łodzi 
Zarząd Okręgowy» 


smn + 

W środę 30 październ.ka 195 r. o goda nie 11.30 
rozstał się z tym Światem po krótkich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Śneramentami św, mój naj: 
drozszy mz, ojciec, syn i biat, 6. p. 


Leonard Kubicki 


przeżywszy lat 31. Pogrzeb odbędzie się w niedz'elę, 
З b. m, o godz, 2,50 po poł. z kostnicy cmentarza 


furnego, W ciężk m smutku pogrążona 
z 19123 żona z córką i rodzina. 
Poznań, Charlottenburg, Rawicz, Buk, Gniezno. 


Krawiec męski T. MAJEWSKI 


przeprowadził się z ulicy 11 Listopada 22 na 


dzalniana 85, tel. 11: 


DRZEWKA 


pienne, karłowe, palmety, agrest, porzeczki, szczepione wi- 
norośle, brzoskwinie, morele alcjuwe. ozdobne. szpalery 


Dojazd tramwajem 3. n 16582 


Na,smaczniejsze pierniki wypiekane tylko 
na miodzie stoiowym sztucznym „ROSTA“, 
Każda paczka zawiera receptę na pierniki, 
Miód stolowy sztńczny „ROSTA“ do smaro- 
wania chleba jest na tańszym, smacznym i po- 
zywnym produktom. 

Mól stoiawy sztuczny „ROSTA“ do nabycia 
w każdym skindzie kolonjaino - spożywczym 
i składnen kawy. aisa 


CZY WIESZ dlaczego cmkierki 
MARECHKEIEGO są popularne? 


ng 101207 


kto nadeśle dobre rozwiązanie 


ul. Nawrot 11, (front), tel, 184-79 
Poleca się nadal Вап, Klenteli 


ochronne i ozdobne, róże w wielkim wyborze poleca poj Д М 
cenach konkurencyjnych Loca Kołaczkowski, Łódź, c e 


Kapelusze, czapki, beicty oraz czapki ucznio= 
wskie, Przy muje również zamówienia na 


ore 


B. Hildebrandt 2 


Mech. Fa! a Odzieży Zawodowe! > 


POZNAŃ. St Rynek 73/74 ү 
Telefon mr. 14 71 
ODDZIAŁ GDYNIA 
Święto ańska 87 


HoooP-ooo><H 


ашуы дардай АСУДА, 


KŁAD CZAPEK i KAPELUSZY + 


t 


ARCINKOWSKA 


dawnie, G, ENGELHAROT 
Łódż, Piotrkowska 231, 
POLECA: 


А225 


czapki wszelkiego rodzaju ng 1754 


ФФ 4 4 4 4 4 Ф ‹4Ф Фоо Ф 4» 4 4 4 


Łódź, 


KAPELUSZE - KRAWATY - SKARPETKI - SZELKI 
RĘKAWICKLitp - DLA PAN - POŃCZOCHY - RE- 
FORMY - BLUZECZKI - BIELIZNA JEDWABNA” 


Ceny 


Wytwórnia ТЇШЇЇ 


i wyrobów dzianych 
F. MELDNER, 
Łódź ulica Rybaa 17, 


KAŻDEMU PRZYPADNIE NAGRODA! 


ul. Andı 


‚ М. KOŁODZIEJSKI 


Wytwórnia Trykotaży 


H. PANCERZOWA 
Łódź, ul, 11 Listopada 65 
poleca 
najmodniejsze fasony swe- 


trów damskich, męsk ch 
oraz niedźwia ki dz ес есе, 


acagobzw ake woizc — ca-rp i ćśodęwczeO) == 

Ze dobre rozwiązanie wymlenionego przy słowia. przeanaczyliśmy celem zdobycia klienteli. | KWTSEREWEWENENKENIAENKA 
następuujijce, nagrody: ааа 
1 Nagroda Maszyna do szycia т. Nagroda Narty 
Н m Rower męski 8—15 w Obrazy olejne Pracownia 
NOCE Z уз, тшн 5 i 

“ arat radjow —-5 % ү 
РОО: фу оеш 25 POP swetrów męskich, 

Ё damskich i dziecięcych 
ON EE A LA < rÁ 
Ba, oplata HENRYK SŁAW: NSKI 
w. I Łodź, ul Мао 4, 
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TYLKO NAJSTARSZA W ŁODZI, во ISTNIEJĄCA OD ROKU 


fabryka mebli stylowych i nowoczesnych 
Kar ola Wutke jest w stanie dostarczyć wszel- 


kiego rodzaju mebli pierwszorzędnej jakości po cenach 


Składy nasze bogato zaopatrzone w gotowe już meble. 


‚ FABRYKA MEBLI i WARSZTAT 
TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


KAROL WUTKE 


1865 


najbardziej przystępnych. 


WŁAŚC, OTTON WUTKE 
б р 2, CEGELNIANA nr. 42, 


Wielki Skład Bławatny 


poleca na sezon jesienny : wełny na płaszcze, suknie i 


Daoszczędnisz 
O, do 50 % 
na opale 
gotujesz 
i smażysz 
z podwójną 
szybkością, 
utrzy masz 
garnki stale 
czyste przy 
stosowaniu 
wyptóbowa- 
nej ® najlep- 
szym 
wynikiem 


Fajerki , „POLAROS" 


Nadaje się do HE kuchni węglowej. 
Emil Lange, Łódź, PI. Reymonta 5/6 tel. 221-86. 


Łódź, 11 Listopada nr. 5— tel, 157-60 


jedwabie, płótna białe i ER firanki, Кару, obrusy. wszelkie materiały 
w zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich.  Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. 


E 
CUKIER 


B. Jasiński 


a 


na mundurki szkolne, TREE ZG 3 
korzeni > 
о 1880 АГ, Z” ŁODŹ 
LECZNICA Moje 


- dla zwierząt 

Мар. Wet, Н. Warrikofia 

al. Kopernika 22 

Tel. 172.07 

` Oddziały: we 

wnętrzny i ehi- 

rurg. Szczepie 

nia psów prze- 

ciw nosaciźnie. 

Strzyżenie 

psów i koni, kąpiele dla psów 

Kucie koni, nitowanie kopyt. 

Przyjęcia w przychodni od 
9—1 i od 3—6 ej. 

= m 15 546 


Firma egzystaje od roku 1900 
MAGAZYN WYKWINTNEGO 
n15554 OBUWIA 
DAMSKIEGOi ШЕ :КІЕ60 
В. SUMERA i SYN 


ŁÓDŹ, NAWROT 19 


Wytwórnia piecy kafl.- ; кала. 
i kuchen przenośnych р. f. 


KOŻMINEK 


ŁÓDŹ, UL. GŁÓWNA Nr. 51 


Przyjmuje wszelkie roboty zduńskie 
i poleca znane ze swej dobroci wy- 


Оно środek do pra»' 
nia, którego używa 
każdo dzielna go» 
spodyni, oszczędzae 
iaca swą bieliznę, 


PIERZE, BIELI i DEZYNFEK 


Do moczenia bielizny: НЕМКО, soda do prania i bielenia 
3 Pg 5678-P 580 


CHRZEŚCI шыла 


“ 

=FR „ШЕСНЈ А 
Ł c, DŻ, ŚW. ĄNDRZEJA 6 ' 

WYSYŁA PP. KUPCOM PO CENACH NAJNIŻSZYCH: 
WYROBY POŃCZOSZNICZE W GATUNKACH OD NAJ- 
TAŃSZYCH DO NAJWYŻSŁYCH — BIELIZNĘ TRYKO- 
TOWĄ ORAZ INNE ARTYKUŁY GALANTERYJNE — PRO- 
SIMY O SKIEROWANIE PRÓBNYCH ZAMÓWIEŃ. 


п 17513 


roby po cenach Ko znizonych. 


$ 
л 16 :51 | 


JULJUSZ— ów GOTTHARD 


MODRZEJÓW 


= WĘGIEL-KOS- DRZEWO 55 


Z LASOW 


MEBLE 


komplety i pojedyńcze 
poleca 


Cypryński, Łódź 
kilińskiego 229, Doiazd tramwajem 3,41 17 
PANSTWOWYCH ng 15522 


A 


Wyrób _dzianych swetrów, 


pulowerów, kamizelek oraz 


ng 17525 


F. PETZOLD 


Łódź, ul. Główna 8 Tel. 190-77 


UTERA 


pg. ostatnich modeli 
nowe oraz wszelkie 
roboty kuśnierskie 


wykonuje dypl. mistrz 


WACŁAW KAWECKI 


Pi. пока 113, tel. 207-76. 


па 16000 ' 


dziecięcych ubiorów 


Potrzebny ślusarz 


obeanany z obsługą różnych 
maszyn precyzyjnych. Reflek- 
tuje się na kandydatów w 
wieku od 25 do 35 lat. Oferty 
szczegółowe pod „Ślusarz ma- 
szynowy“ do administracji 
„Orędownika* w Łodzi. 


U Е | 
= G, LISSNER- 5% т |F UTRA 
ŁODZ — UL. ŁASKA 5 — TEL. 151-19 A aiy! W ШШШ 
seisis BOCZNICA WŁASNA — CENY KONKURENCYJNE {2 беш ычиго: 2 
Мозгоёё1 58 Nowośćl 


KANAPA - ŁÓŻKO - FOTEL - ŁÓŻKO 
oraz FOTELE KLUBOWE, Tapczany, Otomany, Leżanki, 
Krzesła, Materace higjeniczne poleca po cenach niskich 
i na dogodnych warunkach 
Zakład Tapicerski TADEUSZ PAWEŁCZYK 
п 15997 Kilińskiego 218, nar. Napiórkowskiego. tel. 257-33. 


FUTRA 


podług najnowszych modeli wykonuje 


zakład kuśnierski J. GRZESIAK 


Łódź, Al. Kościuszki 29, prawa oficyna І. piętro 


Wytwórnia Piecy i Kuchen przenośnych 
kaflowo-szamotowych ng 17529 


A. PAWLAK, Łódź 


Bałacki Rynek 6 Tel. 234-95 


Pierwsza Chrześcijańska Wytwórnia 
Milardów futomatycznych 


RUDOLF KRAFT 


ŁÓDŹ, LIMANOWSNIEGO 45 ~ TEL. 243-47 


Poleca: luksusowo wykonane bilardy — na najdogo= 
dniejszych warunkach. Ña składzie meble w kompletach 
i pojedyńczo. n 15567 


Biuro Urządzeń Zdrowotnych 
Marjan MASŁOWSKI Łódź, Zagajnikowa 44 


telefon 223-14 
wykonywa 


centralne ogrzewanie, kanalizacje, 


wodociągi, 
przyłączenia domów do sieci miejskiej, sporzą- 
dzania planów i kosztorysów oraz roboty wchodzące 


w zakres techniki sanitarnej. 


ШЇЇ ШЇ zakopiańskich 


i zwykłych oraz na pokrycia GACER 
„NAGIBOR* Łódź, ul. Zgierska 107 


OO00000000000000000000000000000000000000 


n 17544 


PLAC REYMONTA 2 
wyrabia: swetry damskie 
męskie 
dziecięce 


pierwszorzędnej jakości i w najnowszych fasonach 


ng 17528 


Przyjmuje wszelkie roboty zduńskie, 


0000500000900900009 


ОТИ ИС 
; 


OOOO DOCODDOŚC O OSOOCOCOCOOOOOEBOCOO 


s LAD ŻELAZA, FARB = 
i MATERJAŁOÓW 


POLECAMY NA SKŁADZIE: 


ARTYKUŁY MALARSKIE: 


Obsługa solidna. 


BUBOWLANYCHI 


ŻELAZO DLA KOWALI, OKUCIA BUDOWLANE, GWOZDZIE, NARZĘDZIA ROLNICZE, STOLARSKIE, WAPNO 
SULEJOWSKIE, SUCHE i LASOWANE, CEMENT, PAPĘ, SMOŁĘ, TRZCINĘ, URZĄDZENIA DO PIECÓW i KAFLE. 


ARBY KLEJOWE i OLEJNE, EMALJE, POKOST, TERPENTYNA, LAKIERY i PRZYBORY MALARSKIE. 
YCZALNIA DRABiN, DESENI, SZCZOTEK i PENDZLI. 


Zamawiane artykuły dostarczamy na miejsce 


A. KOZŁOWSKI i A. KLUSEK 


Łódź, Szosa Brzezińska nr. 16 — Telefon 140-92. 


n 17517 
WYPO- 


Ceny konkurencyjne 


Strona 16 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 1 listopada 1035 = Numer 254 


SRŁAD OPAŁU 
Seweryn Szczygielski 

ŁODZ - WĘGLOWA S -~ Tel. 144-93 

Poleca WĘGIEL z kopalń: 
Jaljasz, Kazimierz, Modrzejów i in. 
Drzewo sosnowe w szczapach i rąbane, 

koks kowalski i do centralnych ogrzewań. 
Ceny niskie. Е-е Dostawa własnemi końmi 


Jedyny chrześcijański Dom Towarowy W DZIALE MĘSKIM: 


46 Materjały ezewiotowe, kamgarnowe па 
ubrania, palta i apodnie, sukna, koszule 
dzienne i nocne, krawaty, kołnierzyki, epin- 
ki, kalesony, szelki. podwiązki, teczki, chu- 
steczki, portfele, portmonetki, parasole i la- 
» at razy кыгы } КАРЫН RAA. 
. rękawiczki wełniane i skórzane, aparaty do 
=- Zgierska29-- w Łodzi Limanowskiego 28 | zolenia i przybory | t p. 
poleca cenach ch lecz niskich — bo fabrycznych 
po stały: Z yeznych | W DZIALE DZIECIĘCYM: 
Niedźwiadki, kompletne ubranka dla 
na JESIEN niemowląt. pulówerki, garniturki do chrztu 
pończoszki, koszulki, kaftaniki. czapeczki, 
ng 17821 na ZIM koderki flanelowe i watowe, kapki eta- 
minowe, pieluszkowe towary, branzoletki 
W DZIALE DAMSKIM: W DZIALE KOSMETYCZNYM: 


4 
JEDWABIE naturalne „Scheibler I Grohman”, pu- Wody kolońskie, pudry, perfumy, 


1 sztuczne na suknie, bluski, lowerki, swetry, chusiki, Gan: КЕ here Da or у 


pialang кодек WEŁNY | parasolki, kołnierzyki, рой- | galki kąpielowe. pilniki. pędzie do gole: 
Komplety 1 spódniozki. Pół: | pzochy, bielizna trykotowa | bia азу 40 понет ёге ата 
wełny, Етатіпу, Flanele, || "Sroby firmy „L. Plihal“, | przy menstruacji itp. 

Plusze, Velvety, szlafro- | bielizna nocna i dzienna, to- W DZIALE GUMOWYM: 
kowe, piżamowe,fartuchowe | rebki, paski, chusteczki, | ———————————————— 
wszelkie towary białe, wy- | szlafroki, koldry, rękawiczki 
roby firm „Żyrardów”, | wełn'ane i skórzane i t. р. 


Jubiler- Zegarmistrz 


FR. DĘBOWSKI 


Łódź, Piotrkowska 186 
wykonuje wszelkie prace w zakresie juble 
Kupuje stare złoto, srebro i dros 
ienie, n 16574 


KONFEKCJĘ 
AZER EA 


E. Martin i A. Norenberg 


Łódź, Piotrkowska 160 (narożnik Glównej) 
w skiepie firmy R. Scnalrick, Dział miarowy. 
ССЖ) 


Kalosze, deszczówki, бпіедомсе dla 
dzieci i kobiet oraz atrykuly gumowe dla 
panów. pań t dzieci. 


Nowootworzony 


zakład fryzierski 


ROMAN ROGOWSKI 


Łódź, nl. Lutomierska 68 ; 
(шин pań — (итии рїн Wytwórnia fartuchów i bielizny damskiej, męskiej 


1 dziecięcej 
PURE BUC A. JATCZAK 
GALANTERJI i TOWA- ŁÓDŹ, Łagiewnicka 23, tel. 122-05. 
leca: 1 lkie płót jościel: róż: 
ROW KROTKICH уком Ceny konkurencyjne. Hurtdetal оо 17530 
Łódź. PIOTRKOWSKA 105 


Hurtowa dostawa węgla i drzewa 


Wagonowo wysyła do każdej stacji kolejowej. 
WEGL1EL z kopalni sosnowieckich i śląskich 


DRZEWO z lasów państwowych 


Fima STANISŁAW SZMIGIELSKI 


Łódź, ul. Rzg: 


owska 81/83, tel. 212-43. PREI 
Ет EEG, МР ханета zatopit 
2 [сортту зүн ту OZUSZKÓW ZAKOPŁAŃSKIE 
i A F ORTE PIANÓW Кулай OWIŃSKI 1 zwykłych oraz skór ua pokrycia 
1 кену ‚ ; 
I FISHARMONJI Шат 7 „W gibor* stę ИЯ 
JAK RÓWNIEŻ REPERACJE, STROJENIE. TRAN- MEBLE - „ы 


SPORTOWANIE i POLITUROWANIE. modne. trwałe i tan'e kupisz 
NALEŻY się zwracać również i przy kupnie 'ak zwanem Б tylko w katolickim zakiadzie 
OKAZYJNEM DO ZNANEJ © i SOLIDNEJ FIRMY ө sto!arsktm 

GWARANCJĘ. FACHOWĄ OBSŁUGĘ I WIELKI WYFÓR а А. Koprowsk', Łódź 
—— ZNAJDZIECIE W SKŁADZIE PIANIN ZYRANDOLE, LAYPY ||Zgierska 58, Tel. 234.88 
Ne 1553 


KAROL KOISCHWITZ - $С©Ү || «ешт. spsraty medyczne = 
ŁÓDŹ. Tel. 224.72 nl. MONIUSZKI 2 RADJO FUTRA 


IRMA ISTNIEJE OD 1692 r. эң 10356 wszelkich marek p'z ostatnich modeli 


ATE E wykonywa najtaniej 


Zaktad Kaśnierski, Adolf Ferfecki 
Łódź, Piotrkowska 158 ш, @ Маите! 19, ШШ; ову 
telef. 243-83 w podwórzu. 


Krawiec męski T.MA JEWSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ z ul. 11 listopada 22 


'na ul. Nawrot 11, tel. 184-79, front. 
POLECA SIĘ NADAL SZAN. KLIENTELIL. 


Zegarki, obrączki i biżuterje 
. = kupuje i sprzedaje 


ўж b m шн najtaniej 


Zakład krawiecki firma chrześcijańska 
— maszyny do szycia — 


Stanisława Nowaka k j Lódź, Piotrkowska 3 
Езерани А DE = a Pelaa B. KOWALSK 5 Teleton 103-00 


P.leca w dużym wyborze. ST. RĘDZIA Łódź, 


210 70 ГИН 


Rowery, 29 ro: | 


werowe. 


m mdarki і palta dia uczenie Balucki- Рон. 
0 uz: garderotę męską; 1557 кыша ы н > 
Cany konkurencyjne, n 16751 Ши miarowy o5 RAZY L = Меен toant а 
жск А w wieikim журо: ze po cenach Ц L м zegary fnbi.. kontrolne 1 elektr 
Wytwórnia Wyrobów Dzianych przystępnych i na dogodnych |Ą g ad 


warunkach pok ca 


JAN CHMIEL 
Z. Zagańczyk, Łódź ŁODŹ, 2. (% Piotrkow 


Silna? Bole. 16h Tersin SKLEP GALANTERYJNY 


= HELENA" 


Chrześcijnósia pracownia | ОР ZGIERSKA Nr. 15 ve 1078 


, blelizay — oraz | Polecaw wielkim wyborze na sezon zimotny swetry damskie, męskie 
Y pea A pri aer дА 1 płó.|i dziecięce. Specjalność kom»lely dziecięce i „niedźwiadki” 
Р кезг w eraktóke, oraz duży wybór bielizny, pończoch i ręcawiczck wełnianych. 


Każd otrzyma nagrod da Gwiazdk aaa 
Pa. w eaa аме iZ, SZMYDT 


NAJSTARSZY CHRZEŚCIJAŃZEI 
©yfry od 1—3 należy umieścić 3 razy w kwadratach obok grajesęczoneso cewo- Łódź ulica Lutomierska 68 


roboku w ten sposób, ażeby suma cyfr w każdym kierunku dala liczbę Skład towarów bławatnych 


tali kl e) Елы umieszczonej obok zagadki przeznaczyliśmy celem zdobycia | в l 

pasi “ҮТ ' Resztk m PFEIFFER 
JO RSA» 4 ; еѕ20&1 Аа 

H - Dywan ŁÓDŹ, ul. NAWROT 13 
4 М Jywan 

5 - 
« 


„MARBET 6 о кы nr. 105 


TELEFON 23 


9 
SWETRY, PULOWERY, Męskie, Damskie i Dziecięce. 


Najnowsze modele 
tylko w prima gwarantowanych gatunkach. 


DOGODNE WARUNKI 


nę 17614 


na ubrania męskie, 


Budziki 


poleca duży wybor towarów mundurkowych dla 


jerwis stolowy porcelanowy + б 
Me OD ате ео paita i suknie damskie|p uczenie I uczniów oraz różne wełniane, bawełniane 
ан innat ьи Жыр poleca т фа, жуз р NI mag. E on PARA 
ога! ii il ї h rtościi na: . л, 3 
= Rosizielanie miównych nagrod odbędzie się w okresie przedźwiatecznym pod nadzorem nota- dobrej jakości в 1678 


sza w terminie o którym zawiadomi się na piśmie. Dalsze nagrody rozdzielimy sami, Nadesja: R 
nie poświażonia nie pociaga żadnych zohowiazan. Rozwiazanie pales рине шо. zajaczająć J: WASILEWSKA, Łódź, 

уй, znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje, Adresować: „ z А 

Św. Sebastjana 711, na 17.130 Piotrkowska 152. 


Pierwsza chrześcijańska Eleganckie ręczne robótki 


Jobiler zegarm strz 

Władysław Szymański, Łódź, Główna 41 
poleca w wielkim wyborze piatery, zegary, 
zegarki, biżnterie, obrączki ślabne z wia 


|, “ 1912 r. впеј wytworni. Wszelk'e repni acje w zakres 

wytwórnia rękawiczek poleca Zakład rysowniczo - hafciarski p zegarmistrzostwa | jubilerstws wchodzace 

trykotowvch i iedwabnych PL wykonuje solidnie 1 tanio, a 1130 
trrkotowvch i 1еймерпуећ. „gł E. PFEIL, Łódź, Nawrot 21 
те a know W niedzielę dnia 3, X!. br. — wielka wystawa robótek. 
Łódź, nl. Bandarskiego 29 2 Ó 
Chrześcijański Zakład Krawiecki — тезі i damski 


Poleca P.P, Kupcom,chrześc. właśc sklepów galanteryjnych 
' duży wybór Jana Nowaka Łódź, ul. Piotrkowska 257|- 13” i malin leszczynę wielkoowocow: — роеса 


rękawiczek, trykot. jedwabnych і balowych. йш} wszelka ribote яі w zakres krawiectwa, [И] rz йш. O. SZULC, Łódź, Brzezińska 139, 


krzewy agrestu wielkoowocoweqo, pożeczek 


Nu 254 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 4 listopada 1935 = Strona 17 


Chrześcijański sklep bławatów i galanterji!| 


W. CZIDEL, шшш» = 


poleca w dużym wyborze wełay na płaszcze, suknie i mun» 
darki, jedwabie gładk e i deseatowe, plótaa białe роё- 


cieiowe, bleńźalane i stołowe, tiraoki, кару, kołdry oleeca skladom galantery'nym, bławataym tow. krótkich 
Pa waka SCE Н лүгүн i fiate wszystkie szerokości, bielizne damską. pończo || ` i 


poleca po cenach bardzo pizystępnych z dla kotow EH aj Ner» w АЫЛ ТАРАЗ bieliznę t soki k 
MAGAZYN UBIOROW DAMSKICH I MĘSKICH CA ем nim ieliznę trykotową, męską, 


Fabryka Wyrobów Trykotowych 


KURTZ : Ska 


Sp- в ogr. edpow. 


JESIONKI 


= 
PALTA, FUTRA 
D A M SKIE I MĘSKIE 


/5404066600062000 damskaidziecieca* "yy" 
GUSTAW ROMAN SZULC EE RCA: i jedwabiu. 

pa $$$, ul P.otrkowska 57. AR 10-47 MAGLE 162706 motorowe Łód Zy al 28 p. Strz. Lo wła | 
za: miarowy Wykonanie pierwszorzędne! fabryka B. KAPCZYŃ SKI, Łódź, а, 


с Раука ОХ emnych daturi РАА өө еееныеее вв не вөв нерее, ETAT 
ӨН KONRAD tod СОКО сга ШШ 


Sh fagis БА ŻE тшй: Maurice Chevalier, Jeanette Mac Donald, F-ma egzystu:e od 1993 roku, п 15620 
'el. 245-81 uł. worska п 16 781 Muzyka Franciszka Lebara og 17532. 
'———-———————— м 

Nadprogram: FILM KOLOROWY i aktuńlności Р. A. T.|NRAWIEC DAMSKI) Nadszedi duży transport 


Fa bryka Pończo ch p 4 РЕТ еони { SA 
pz L. FRANKUS, Łódź 2 PE NLERSANERGÓŁDOBIŃ| оче 


> Рг. Narutowicza 125 - tel. 194-72| è Fabryka Wyrobów Dzianych Wykonuje, piorwezorzednie pla А. Wasilewska 
poleca POŃCZOCHY wszelkiego rodzaju. 


Таатан 00 cenach w Łódź, Nawrot 13, 
nych, EOD У À Е 
Marka fabrycina „ELFR A“ RYSZARD FRANKU S U п 15508 iście z bramy. чөн 


Łódź, ulica Zamenhofa 10 


Przestało być tajemnicą, że najkorzy: ng 17545 poleca 
stniej nabędziesz bieliznę i galanterję 


тие emi ezysto wełniane swetry damskie i męskie MECHANICZNA STOLARNIA 


R. SCH AFRICK DŁUGI НІРОТЕСАМЕ OTTON KONRAD 


ustawy 0 ulgach w zakrosie oprocentowania i terminów 


М с Łódź, Dworska 6 Tel. 245-81 
Łódź, 01, Piotrkowska nr. 160, Tel. 261-74 wy. pra li, кыры Lód Pk ODA а 
WIELKI WYBÓR Wysylamy za wplacen.em, zw gr. 20 z przesyłką. ng 17527 WYKONUJE 
koszul, pończoch, krawatów swe- PARASOLE wszolkiego rodzaju roboty stolarsko - budowlane 


5 А = GETRY z wlasnych 1 prwierzony ch materjałów 
trów, rękawiczek — trykotowych boje Чагаан 


iinnych artykułów ав рер Каа dy, ński, Łódź - Piotrkowska 82 
n_17516 B= Czytelnikom 50% rabatu, "WR 


Swój do Swój do swego! Swój do swego! swego! 


| żydów Polak nie kupe 
Di żydów Oredownik ogłoszeń nie przyjmuje 


Kupując, powołujcie się na ogłoszenia w „Orędowniku* 


jak okna, drzwi i żaluzje drewniane 


Naglłówkowe slowo (tlusto) 15 groszy, każde 


поо andi aon Tani iinei | OGŁOSZENIA DROBNE AER 


szenie nie może przekraczać 100 elów, w tors Drobne PREE w dni powszednie przyjmuje 


Znak oferty пару ен! 2 18924, n 2745,4 1790 


ое Ogloszenia wśród drobnych: t-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10.30, w aohoty 1 dni przedświą. 
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Streszczenie początku 


Młody artystą . malarz Jocelyn 
Gilbert w skrajnej nędzy wiedzie 9" 
płakany żywot. Na domiar złego #0" 
na jego. z którą pobrał się z miłości, 
popada w Straszny nałóg pijaństwa 
i staję się prawdziwą udręką nie- 
szczęsnego potępieńca losu. Jocelyn, 
doprowadzony do skrajnej rozpaczy, 
sprzedaja za bezcen dzieło swoje, 
piąkny obraz 1 rusza z synkiem, је- 
dyną swoią nadzieją, w świat. Pad- 
czas swej wędrówki artysta przyłą: 
суа się do trupy cyrkowców, którzy 
sami nędzni і obdarci, przygarniają 
nieszczęśliwego Jocelyna i jego dziec- 
ko. Na prośbę ojca jeden z cyrkow- 
ców wytatuował na ręku dziecka ko- 
rong hrabiowską i nad nią dwie lite- 
гу G. J. W tym samym czasie w do- 
mu bankierskim Dunbar 1 Balderby 
w Londynie oczekiwany jest przy- 
jazd nowego szefa, Henryka Dunbar, 
który przed 35 dopuścił się falszer- 
stwa. Podwładnemu sobie urzędni- 
kowi kazał Dunbar podrobić podpisy 
pewnego młodego czlowieka, i pu- 
ścił у obieg falszywe obligi na su- 
mę kilkunastu tysięcy funtów szter- 
lingów, Henryk Dunbar lekkomyśl- 
ny hulaka į utracjusz wciągnął w 
swoje falszerstwo młodszego brata 
jednego z wyższych urzędników ban- 
ku, Józefa Wilmota. Dunbar wysła- 
ny został do filji banku w Kalkucie, 
w Indjach brytyjskich, niewinny zaś 
urzędnik Sampson Wilmot otrzy- 
mał natychmiastowe zwolnienie. Jó- 
zef Wilmot  poprzysiągł  zemetę 
nikczemnikowi. który przestępstwem 
i kłamstwem zniszczył życie jemu i 
bratu. I oto po 35 latach wraca do 
Londynu Henryk Dunbar, aby оһ- 
{аб kierownicze stanowisko w ban- 
ku. Jedynem jego marzeniem było 
ujrzeć ukochaną i piękną córkę Lau- 
rę, która przed laty zabrano mu ба 
Anglji. Fatum ehclało, że zaledwie 
stanął na ziemi angielskiej spotkał 
się oko w oko z Wilmotem, -który 
przypomina-mu krzywdę wyrządzo- 
ną przed 35 laty. Dunbar, aby zasza- 
chować swego wroga, ofiarownia mu 
posadę służącego u siebie, Wilmot 
pada ofiarą tajemniczej zbrodni, któ- 
rą rzucą cień podejrzenia na ban- 
kiera, W międzyczasie córka Dunba- 
ra, Laura, piękna panienka, oczeki- 
wałą w Londynie na przyjązd ojca. 
W Laurze podkochiwuje się bez wza- 
jemności Artur Lovel, syn pierwsze 
go patrona z miejscowości Shorn- 
olifta W Winchester odbywa się 
śledztwa w sprawie zbrodni, popeł- 
nionej na Wilmocie, 


W międzyczasie Margerita Went 
worth, córka Jamesa Wentwortha, 
daremnie oczekiwala powrotu ojca. 
Biedna dziewczyna nie wiedziała bo- 
wiem, że ojciec jej mial przybrane 
nazwisko Józefa Wilmota i że to on 
właśnie padł ofiarą zbrodni kolo 
Winchester. Przypadkiem dopiero 
dowiedziała się z dzienników o mor 
derstwie, Intuicja powiedziała jej 
odrazu, że mordercą ojea mógł być 
tylko bankier Dunbar. Mloda dziew- 
czyna wybiera się więc do Winche- 
ster, aby powiedzieć sędziemu © 
swych  anostrzeżeniach, Zeznania 
Margerity wciągnięto da protokółu. 

Tymczasem trupa _ cyrkowców, 
wśród której znajdował się Filip Jo- 
celyn, inaczej Jocelyn Gilbert lub pan 
Jarvis przybyła do Shornelffe, gdzie 
właśnie odbywały się wielkie wyści- 
gi. Podczas jednego z biegów poniósł 
śmierć dziedzic majątku  Jocelyn- 
Rock, lord Haugton. 


Filip Jocelyn, który w ten sposób 
stal się znowu dziedzicem fortuny 
Jocelyn'ów, zapałał miłością do 
pięknej Laury Dunbar, która też mu 
się odwzajemniła. Jedyną przeszkudą 
do zawarcia małżeństwa byla żona 
Filipa, © której zaginął wszelki 
słuch, a jednak niewiadomo było, 
czy żyje czy umarła. Pewnego dnia, 
podczas przejażdżki Filipa Jocetyna 
— lorda Haugtona — i Laury Dun- 
har. drogę zabiegła im pijana ko- 
bieta, w której Filip rozpoznał swą 
żonę. Spotkanie to wzburzyło Filipa 
do 21601, Szukając rady, lord zwraca 


się do swego mlecznego brata i daw, 


nozo zaufanego służącego Humprey 
Melvoudn, który podstępnie usuwa 
żoną Filipa, wtrącając ją do topieli- 
вка, W dzień ślubu, smutny, szary 1 
deszczowy, w kościele zjawia się 
tajemniczy człowiek w łaehmanach, 
klown cyrkowy Herr von Valtęrcho- 
kor, który uprowadził malego 
George'a, synka Filipa Jocalyn'a, 


Po wzselu 


Bankier | Herr von Valterchoker 
rozmawiali poważnie podczas całej 
drogi z Lisford da Mandeley-Abbey, 
ale mówili po cichu i używali w roz- 
mowie jakichś dziwacznych frazesów. 

Poszczególne ich wyrazy były zm 
pewne zaczerpnięte z języka һїпйїһ 
skiego і nie można ich było zroau- 


mięć. 

— W chwili, kiedy kareta wjeżdża: 
ła pod główni bramę Mandeley-Abbey, 
klown wyjrzał przez okno, zachlapane 


błotem, 
— wykrzyknął, 


— Piękny dom! 
— piękny dom! 

— Jakże cię mam tutaj nazywać? 
zapytał z cicha bankier, wysiadając z 
karety. 

— Do obecnego mojego zawodu 
przybrałem nazwisko  Valterchoker, 
odpowiedział klown z godnością; mu- 
siałeś spostrzec chyba to nazwisko ©- 
koło świąt Bożego Narodzenia na afi- 
szach. Jestem pochłaniaczem szabel, 
nie mającym sobie równego, jestem 
Herr von Valterchoker, 

— Herr, jak... 

— Von Valterchoker. 

— Nie przypuszczam chyba, żebym 
cię tutaj tytułował podobnem nazw!- 
skiem? 

— Nazywaj mnie zatem jak cheesz, 
byle tylko nazwisko, jakie mi nadasz, 
rozpoczynało się od litery V. Trzeba 
być zawsze wiernym pierwszej swojej 
literze, wymagają tego inicjały na bie- 
liźnie. 

Na oko sądząc, można było przy- 
puszcząć, że koszula w garderobie 
klowna była zbytkiem nieznanym. 

— Nazywaj mnie Vernon! powie- 
dział Vernon, to weale piękne nazwi- 
sko. Gusta mam dokładnie arystokra- 
tyczma {ша} u ciebie będę w swoim 
żywiole, = М 

Pan Dunbar poprowadził gościa о 
połatanem ubraniu do salonu, w któ- 
rym zwykle czas przepędzał, 

Klown zacierał ręce і z otwartemi 
ustami rozglądał się po begactwach, 
porozrzuconych w apartamenote, 

Aż westchnął z wielkiego zadowole- 
nią i rzucił się w wygodny fotel przy 
kominku, 

— Teraz słuchaj mnie, przemówił 
pan Dunbar, Dziś nie będę miał spo- 
sobności rozmawiać z tobą, bo mam 
do spełnienia inne ważne obowiązki. 
Skoro je załatwię, przyjdę do ciebie, 
Rób sobie tymczasem, co сі się żyw- 
nie podoba, jedz i pij, ile zjeść i wy» 
pić potrafisz, 

— Dobrze, dobrze, zjem z przyjem- 
nością skrzydełko pulardy, wypiję з 
przyjemnością buteleczkę burgunda, 
Warto buzi i jedno i drugie, pochle- 
biam zaś sobie, że.., że.., 

Henryk Dunbar wyprostował się z 
widoczną wzgardą i nieudanym wstrę- 
tem, jakby odpychany gwałtownie gbu- 
rowatością tego osobnika. 

— Czegoż jeszcze chcesz ode mnie? 
— zapytał. Pamiętaj, że tam na mnie 
czekają, i wiedz, że gotów ci będę się 
potem przysłużyć. Czegóż żądasz je- 
szcze ode mnie? 

— Proszę o butelkę burgunda, naj- 
lepszą, jaką masz w swojej piwnicy, 
proszę o coś porządnego do zjedzenia, 
no i o to, o co ubogi człowiek must 
prosić bogatych swoich przyjaciół, Та- 
dzi uposażonych przez fortunę, jednem 
słowem о pieniądze. 

— Zobaczysz, jak się okażę wspa- 
niałomyślnym względem ciebie, po- 
wrócę tu niezadługo i wypiszę ci 


czek... 
tóryby wart był coś przecie? 

— Wyniszę go na tylẹ na wiele 
sam zażądasz. 

— A no, takie oświadczenie mi się 
podoba, ho jest teraz coś książęcego, 
coś wspaniałomyślnego w tobie, panie 
bankierze! Ale przyślesz mf {аө 
śniadanie? 

— Dobrze, ty zaś za to wszystko 
WODA чут). ozór E I i nie 
wdasz się w żadne gawędy z usi 
jącym еј lokajem. Ж, 

— Czyliż ja, twój przyjaciel, mam 
niedość arystokratyczne maniery, czyż 
nie przewyższam cię nawet wyższem 
wykształceniem? Ale skoro się tak о- 
bawiasz, ażobym nie palnął 


——— mn NO 00000 


głupstwa, to wiesz, co ci powiem? Oto 
powrócę do Lisford, gdzie mam do za- 
łatwienia mały interesik i powrócę do- 
piero późnym wieczorem. Wtedy za- 
łatwisz się ze mną. Ceremonij nie rób 
żadnych, ja wiem, że jest obowiązkiem 
biedaka, stosować an do wymagan 
szlachetnego swego dobroczyńcy! 
zawołał Herr von Valterchoker tonem 
dramatycznym. 
Henryk Dunbar odetchnął swo- 
bodniej, 
— To istotnie myśl wyborna — po- 
wiedzial. — Po obiedzie daleko swo- 
роде) będziemy mogli porozmawiać. 
— Dowidzenia zatem, stary, kocha- 
ny towarzyszu — rzekł Herr von Val- 
terchoker i podał Dunbarowi rękę 
wątpliwej czystości. 
Miljoner dotknął jej zaledwie pal- 
саті, okrytemi rękawiczki 
— Dowidzenia — rzek] — czekam 
cię o dziewiątej, a trafisz przecie! 
Otworzył drzwi i pokazał ręką kle- 


runek edpokoju. 
oe ее podniósł 


Herr von 
kołnierz palta po same uszy | wyszedł, 
nos tylko na wpływy atmosferyczne 
narażając. 
Bankier zamknął drzwi i zbliżył się 
do okna. Przyłożył czoło do szyby i 
patrzał za klownem, dopóki mu nie 
zniknął z oczu, 
Potem powrócił do kominka i z głu- 
chym jękiem rzucił się na fotel, 
— То o wszystkiem zdecyduje — 
rzekł sam siebie, tak, to zadecydu- 
je ostatecznie o losie moim. Oddawna 
spodziewałem się tego kryzysu | mam 
go oto, Ч - 
Podniósł się, przesunął ręką ро czo- 
le і oczach jak człowiek. со się budzi 
z długiego snu i poszedł odgrywać da- 
lej rolę swoją w wielkiej uroczystości 
dzisiejszej. .. 
Ogromna jest różnica między uczu- 
ciem biednego awanturnika, który 
szczęśliwym przypadkiem natrafił na 
bogatego przyjaciela i łupić go może 
dowoli, a uczuciem napadniętego. Róż- 
nica ta biła wyraźnie w oczy w sto- 
sunku Henryka Dunbara a Herr von 
Valterchokera, 
Kiedy Dunhara przyprawiało o 
prawdziwą rozpacz to nagłe ziawienie 
się dawnego niepożądanego znajome- 
go, godny von Valterchoker nie posia- 
dał się z radości, 
m, А tom trafił na prawdziwą minę 
złota! — wykrzykiwał, zacierając ręce 
— ma prawdziwą Kalifornję. 
Podskoczy] z zadowolenia t  spło- 
szył w parku daniele, które poucieka- 
ły natychmiast w głąb lasu. 
Zaśmiał się głośno jakimś śmie- 
chem suchym, piekielnym i zaczął kla- 
skać w тесе z taką siłą, że ogłuszał 
poprostu to puste zacisze, 
>= Henryk Dunbar powtarzał 
sobie — Henryk Dunbar! Będzie to 
moja dojna krowa. Byleby... tu urwa? 
nagle i uśmiech triumfu znikł mu na- 
raz z twarzy. — ; Byleby tylko nie 
drapnął! — dodał po chwili, trae się 
po brodzie. — Gdyby mi wymknął się 
z pomiędzy palców, nie byłoby w tem 
nie Sola goly 
m тас znowu gł 

pad zął głośno się 
— Nie, nie ucieknie mi kochanek, 
nie byłoby to w jego interesie spłatać 
mi podobnego figla. 
Kiedy Herr von Valterchokter po- 
тео 2 CC RANNE Dunbar za- 

adał do śniadania obok Lau: А 
biny de Haugthon, ra 
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Niewesołe było to śniadania wesel- 
ne, odbywające się bardzo elegancko, 
bardzo spodnie i bardzo arystokra- 
tycznie, Lokaje krążyli po cichutku 
poza krzesłami gości i nalewali szam- 
pana w przepyszne, rżnięte kielichy. 
Pasterki z porcelany saskiej, rozsta- 
wione w pośrodku owalnego stołu, 
trzymały w fartuszkach świeże po 
ziomki, po pół koronie sztuka. 

Pastuszkowie trzymali na głowach 
koszyczki napełnione  maluczkiemi 
jabłuszkami algierskiemi, mandaryn- 
kami i winogronami, 

Ale twarze dwóch mężczyzn, 
wążniejszych postaci w uroczystości 
dzisiejszej, był tak ponure, jak- niebo 
nad Mandeley-Abbey, 

Wreszcie śniądanie skończyło się. 
Laura. Jocelyn i trzy drużki wstały od 
stołu. Elżbieta czekała na swą panią 
w gabinecie, wysiadując w fotelu przed 
kominkiem. 

Skoro hrabina de Haugthon zoba- 
czyła tę twarz poczciwą, rozrzewniła 
się jak dziecko, rzuciła się na szyję 
powiernicy 1 wybuchnęła głośnym 
płaczem. 

— Oh! Elżbieto! Elżbieto!. — woła- 
ła, co to za smutne jakieś wesele. Już 
deszcz był złą przepowiednią, а w do- 
datku na cmentarzu przeniesiono tru- 
pa jakiejś nieszczęśliwej topielicy. 

~ Niech ich niebo ciężko skarze za. 
to, że ośmielili się trupa przenosić о- 
bok ciebie, moja pieszczotko! — wy- 
krzyknęła pani Medden z oburzeniem. 


i 
naj- 

— Wypadek ten — odezwała się 
jędna z drużek — zmroził całą ceremo- 
nję, a kochaną Laure przeraził okrop= 
nie, Ale nie powinniśmy jej teraz na- 
zywać już Laurą od chwili, gdy zosta- 
ła hrabiną de Haugthon. 

Gdy panienki rozprawiały w ten 
sposób, Laura zmieniła bogatą szatę 
ślubną na długą z cieżkiej materji 
i płaszcz ponsowy, aksamitny, okłada- 
ny futrem. Wyglądała w tej toalecie 
jak królowa. 

Jaśniała całym blaskiem swej uro- 
dy, smutek zniknął z jej twarzy i z u- 
śmiechem zbliżyła się do męża. A ten 
przyjął ją równie rozpromieniony. 

Zapomniał na chwilę o zwłokach 
przeniesionych przez cmentarz | wł- 
dział tylko przed sobą kobietę, którą 
ukochał { która żoną jego została, 

Powóz podróżny oczekiwał przed 
bramą. 

Artur Lovel i pan Dunbar stali w 
przedpokoju z dwoma pastorami, Lau- 
Ta podeszła do ojca, ażeby się z nim 
pożegnać, 

— Nieprędko zobaczymy się, kocha- 
ny tatusiu — rzekła tak cichutko, że 
pan Dunbar zaledwie ją dosłyszał, — 
Niech cię tu Pan Bóg ma w _ świętej 
swojej opiece, niech czuwą nad tobą, 
gdy mnie tu nie będzie. 


(Ciąg dalszy nastapi), 
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Krwawa tragedja na farmie 
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ia szeryfów — dolarów za przewody elektryczne 


oration 


— Bomba gazowa w mieszkaniu — 


Strzały do rodziny farmera — Tabiica przed miejscem zbrodni — Protestujące oświadczenie do guberna- 
tora — Olbrzymia manifestacja — Samoloty nad konduktem pogrzebowym 


Kamila Krempa 


W Ameryce Północnej, w miejscowości 
Scotch Plains, powiatu Union, stanu New 
Jersey, па farmie polskiego farmera Jana 
Krempy (lat 43) rozegrała się tragedja, 
której ofiarą padła żona farmera Zofja 
(lat 41), sam farmer został raniony, a 8y- 
na jego, Jana (lat 17), aresztowano. . О 
krwawym tym wypadku pisalimy już po- 
krótce w „Orędowniku”. Obecnie prasa pol- 
sko - amerykański podaje następujące 
szczegóły: 

Cata okolica, gdzie licznie rozsiane są 
farmy polskie, 


jest oburzona brutalnem postępowaniem 

zastępcy szcryla (komendanta posterunku 
policji). 

С. Ramley'a i jego poinocników, sprawców 

ohydnego mordu. 

Tragedja była wynikiem długoletniego 
sporu, jaki Krempa prowadził z Publie 
Service Electrie and Gas Company (towa- 
rzystwo elektryczne i gazowe) o przeciąg- 
nięcie przewodów elektrycznych przez jego 
farmę, Kompanja ofiarowała mu 800 dola- 
rów za prawo wbijania słupów do prze- 
wodów elektrycznych, ale 


Rrempa na tę cenę zgodzić się niechtał 
1 założone przewody zniszczył, 


Wówczas po długich sporach i procesach 
kompanja zdobyła nakaz aresztowania 0- 
pornego farmera. 

Na mocy tego nakazu, szeryf? Ch. Ram- 
ley wziął sześciu podszeryfów i udał się 
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na farmę Krempów, Ьу aresztować farme- 
ra za opór przeciw sądowi. Przybywszy 
na miejsce, zastali wszystkie okna i drzwi 
w domu zabite i zamknięte. Pódszeryfi 
rozbili jedno okno i 


wrzucili do środka bombę gazową. 


Krempa, jego żona i córka wyszli wówczas 
frontowemi drzwiami. Krempa i jego cór- 
ka Kamila, jak twierdzą pomocnicy szery- 
fa, poczęli strzelać do podszeryfów. Podsze- 
ryfowie odpowiedzieli ogniem. Krempowa, 
która szła na przodzie, padla od kul. Krem- 
pa padniósł ręce do góry, i poddał się. Ża- 
den z podszeryfów nie został trafiony, a 
po przeprowadzonej rewizji nie znaleziono 
na farmie żadnej broni. Podszery! Char- 
les Ramley, który dał fatalny strzał został 
zatrzymany pod kaucją 5.000 dolarów, 
Krempa postrzelony został w kolano 
1 rękę. Przewieziono go do szpitala w 
Plainfield, gdzie nozostaje pod dozorem 
policji. Syna jego Jana również aresztowa- 
no. Córkę pozostawiono na wolności. 
Zamordowanie przez podszerytów 201}! 
Krempa poruszyło całą okolicę. 
Przed domem umieszczono na tablicy na- 
pix: „Oto miejsce gdzie Public Service Cor- 
poration wysłala swych zabijaków, aby = 


zimną krwią strzelali do niewinnych oby- 
wateli broniących swego domu“, 


Policja oblicza, że przeszło 5.000 osób 
przesunęło się obok domu farmerskiego, 


protestacyjne do gubernatora 


Harolda G. Hofmana przeciw „brutalne- 
mu mordowaniu obywateli przez urżędni- 


odczytując ten napis, gdy przybywali, by 0- | ków stanowych“. Na wiecu urządzonym 


bejrzeć zwłoki zamordowanej, 


Í pod przewodnictwem połączonych polskich 


Tysiączne tlumy ciekawych przybyły na farmę Krempów, aby wziąć udział w wy- 
prowadzeniu zwłok zamordowanej do kościoła w Plainfield. Na fotografji widoczny 
napis, którego treść podajemy w artykule. 


Przeszło 500 osób podpisało oświadczenie towarzystw w Plainfield, przeszło 400 osób 


podpisało takie samo oświadczenie prote- 
stacyjne do gubernatora. 


Farmer Stanisław Pryga, przewodniczą- 
cy obywatelskiego komitetu protestacyjne- 
go, przemówił z ganku domu Krempów do 
zebranego tłumu z kilkuset osób i złożył 
następujące oświadczenie i ostrzeżenie: 


„Jeżeli mąż 1 syn zabitej kobiety nie będą 

uwolnieni, 750 Amerykanów polskiego po- 

chodzenia uformują tu kolumny i poma- 

szerują na więzienie w Elizabeth. Będzie. 

my demonstrować i żądamy uwolnienia 
chłopca!" 

Oświadczenie Prygi zostało poparte 
przez Wojciecha Нагасга, prezesą Polskiej 
Izby Robotniczej w Nowym Jorku, który 
wygłosił mowę. Wśród zebranego tłumu 
znajdowali się tu i ówdzie policjanci i „de- 
рибу szeryfi”, 

Pod presją tych wypadków wice- 
kancierz Henry T. Kays podpisał rozpo- 
rządzenie wypuszczenia na wolność Krem- 
py i jego syna pod kaucją 8.000 dolarów. 

Zwłoki zamordowanej Zofji Krempa 
przewiezione zostały do kościoła świętego 
Stanisława w Plainfield, gdzie mszę i ob- 
rzędy pogrzebowe odprawił ks. Marcin A. 
Piasecki. 


Pogrzeb Zofji Krempa zamienił się 
w olbrzymią manifestację. 


Tłum złożony z około 5.000 osób asystował 
złożeniu zwłok na wieczny odpoczynek. Z 
kościoła kondukt skierował się na emen- 
tara w Hiliside, Starszego Jana Krempę 
niesiono na noszach szpitalnych. W mo- 
mencie spuszczania ciała do grobu, zarów- 
no lan, jak i syn i córka Kamilla zemdle- 
li z boleści. 

Słychać było powszechny szloch zebranych. 


Przed wyruszeniem konduktu pogrze- 
howegó, tłumy osób oglądały miejsce, gdzie 
rozegrała się tragedja. Widać dotąd krwa- 
we plamy na werandzie, gdzie zakończyła 
życje Zofja Krempa, Cała północna ściana 
domu posiekana jest kulami, Nad trumną 
mowę pożegnalną wygłosił Stanisław Pry- 
ga. 

Na koszty pogrzebu. urządzono przed 
domem składkę. 


Z drobnych ofiar zebrano w ciągu pół 
godziny 156 dolarów. 
Nad posuwającym się wolno orszakiem 
pogrzebowym krążyły hez przerwy dwa ва- 
moloty, z których dokonywano zdjęć kine- 
matograficznych. 


Paryż i Wiedeń 6:5 (2:2) 


Paryż. Międzymiastowe: spotka- 
nie piłkarskie reprezentacyj zawo- 
dowców wymienionych miast. odbyło 
się na stadjonie Parku siążęcego. 
Wiedeń reprezentowany był przez 
graczy „Austrji* i „Rapidu. W 
pierwszej części gry Austrjacy popisy- 
wali się piękną grą, zapominając о 
jej skuteczności, to też gra była wy- 
równana. Po zmianie stron z miej- 
sca do ataku ruszyli Francuzi, którzy 
w przeciągu kwadransa zdołali strze- 


Sport w Łodzi 


Pięściarstwo 

Bokserzy z Budapesztu w Łodzi, Od 
dłuższego czasu zarząd 1, К. Р. pertrakto- 
wał z węgierekiemi klubami bokserskiemi 
w celu rozegrania meczu bokserskiego w 
Łodzi z jedną z drużyn. Obecnie. dowia- 
dujemy się, że pertraktacje te doszły : do 
Skutku. Mianowicie klub Nemzeti z Bu- 
dapeszta wyraził zgodę na przysłanie 
swej ósemki do Łodzi na rozegranie me- 
czu z I, К. P. Sensacyjny ten mecz odbę- 
dzie się w dniu 1 grudnia, zaś 3 grudnia 
bokserzy węgierscy walczyć będą w War- 
szawie ze Skodą. Pięściarze budapeszteń- 
всу przyjeżdżają do Łodzi w następującym 
składzie: Warga, Kubinyi Szabo, Rigo, Va- 
rady. Erdos, Askenazy i Zapior. 


lié cztery bramki. Widząc przed so- 
bą widmo wysokiej i kompromitują- 
cej porażki, goście zabrali się do pracy 
j zdołali do końca meczu strzelić trzy 
bramki, na bramkę wyrównującą jed- 
nak nie starczyło już czasu. Dla zwy- 
cięzców dwie bramki strzelił środko- 
wy napastnik Stabile, pozostałe cztery 
zaś Baninde, Sas, Seston i Aleksander. 
Dla Wiednia trzy bramki zdobył Bin- 
der, po jednej Sindelar i Stroh. 
(Tel. wł.) 


Łódź wygrywa w Lublinie. Reprezen- 
tacja Łodzi, która bawiła w Lublinie i 
tam rozegrała mecz bokserski z najlepeży- 
mi pięściarzami miasta, zwyciężyła gospo- 
darzy w stosunku 11:5, Skład Łodzi w o- 
statniej chwili uległ zmianie, gdyż za- 
miast wyznaczonego w wadze lekkiej 
Wdowińskiego wyjechał Wożniakiewicz. 
We wszystkich wagach od piórkowej Ło- 
dzianie mieli zdecydowaną przewagę tak 
taktyczną jak i techniczną, jedynie w ko- 
gucich i muszych wazach gospodarze zdo- 
bbyli 5 punktów. Zamiast spotkania w 
wadze ciężkiej odbyły się dwa w wadze 
muszej vrzyczem sensacją poniekąd był 
remis Gluby (Ł) z Bernsztajnem (L). 
drugiej .parze tej samej wagi Łodzianin 
Adamczyk uległ ną punkty Stachowskie- 
mu (L). W koguciej Wojsławski (L) po 
niezwykle zażartej walce pokonał Celme- 
ra (Е). W wadze piórkowej Spodenkie- 
wicz (Ł) wygrywa pewnie na punkty z Ro- 
zenmajerem (L), w lekkiej Wożniakiewicz 


wygrał przez tech. К. o. z Bończoszkiem, 
W wadze półśredniej Ostrowski (Е) wy- 
punktowuje Andrysiewicza (L). W wadze 
średniej Chmielewski wygrywa przez 
techn. К. o. z Fronczakiem, zaś w półcięż- 
kiej Blibaum (Ł) znokautował Urbana, 


Piłka nożna 


Ł. K. S. — Р. Т. С, 5:2 (2:1), Ligowy ze- 
spół Ł. К. S. korzystając z wolnego termi- 
nu jaki mu przypadł w dniu 1 listopada 
rozegrał towarzyski mecz pilkareki z Pa- 
Ъјапіекіет Towarzystwem Cyklistów w 
Pabjanicach, wygrywając w stosunkowo 
łatwy eposób Pabjaniczan w stosunku 5:2 
do przerwy 2:1. Gra naogół nie była cie- 
kawa. przyczem ligowcy nie wysilali się 
zbytnio nad pokazaniem gry stojącej na 
wysokim poziomie. Miało się raczej wra- 
żenie. że Łodzianie traktują mecz ten jako 
trening. W Ł. K. S. najlepsi byli Wolski 
i Sowiak, w P. T, С. Wilecki. Sędziował 
p. Winiarski. Publiczności około 700 osób. 


Zapaśnictwo 


Zapasy na widowni. W nadchodzącą 
niedzielę nastąpi otwarcie sezonu zapaśni- 
czego przyczera zostaną rozegrane pierw- 
sze spotkania zespołów, które zgłosiły się 
do tegorocznych mistrzostw, Sezon roz- 
pocznie mecz pomiędzy zespolami Kru- 
szendera i I. К. P., który odbędzie się o 
godz. 11 w sali przy ul. Śrebrzyńskiej Z 
dalszych drużyn do mistrzostw zgłosiły 
swój udział zespoły Wimy (zeszłoroczny 
mistrz) i Sokola. Tegoroczne mistrzostwa 
odbywać się będą tem systemem, że każda 
drużyna rozegra po dwa mecze przyczem 
o pierwszeństwie decyduje ilość punktów 
i największa ilość zwycięstw ` 


